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BYDGOSZCZ, piątek dnia 26 czerwca 1931 r. 


Rok XXV. 


Sejm gdański 
uchwalił ustawę kagańcową. 


Gdańsk, w czerwcu. 

Jeszcze 6. maja br. przedłożył senat 
gdański projekt nowej ustawy prasowej, 
wzgl. noweli, do obowiązującej dotąd 
na obszarze w. m. Gdańska pruskiej u- 
stawy prasoweji z 7. V. 1874 r. Projekt 
ten miał przedewszystkiem na celu, aby 
ukrócić nadużycia prąwa nietykalności 
poselskiej, popełniane przez posłów bę- 
dących równocześnie odpowiedzialnymi 
redaktorami pism perjodycznych, którzy 
w ten sposób uchylali się od odpowie- 
dzialności za treść karygodną tych pism. 

Projekt ten, w swym pierwotnym 
brzmieniu, był słusznym i mógł się stać 
bardzo pożytecznym instrumentem do 
okiełznania nadmiernie rozwydrzonej 
i zdeprawowanej prasy nacjonalistycz- 
nej i komunistycznej. Niestety przedło- 
żenie to spotkało się z ostrym sprzeci- 
wem tak prawicowców, jak i lewicow- 
ców t. j. hitlerowców i komunistów, do 
których zupełnie niepotrzebnie przyłą- 
czyli się i socjaliści. Wobec takiego 
dwustronnego ataku partyj krańcowych, 
tworzących jednak większość w sejmie, 
o przyjęciu projektu w jego, przez se- 
nat zapróponowanem brzmieniu, nie 
mogło być mowy. Odesłano go zatem do 
komisji - prawniczej dla gruntownego 
przenicowania, i tu dopiero się okazało, 
do jakiego stopnia, tak senat jak i cen- 
trowe partje mieszczańskie, odgrywają 
rolę manekinów w rękach hitlerowców, 
jak słusznie i dobitnie.w swem przemó- 
wieniu zaznacył pos. Brühl z partji soc- 
jalistycznej. 

W komisji prawniczej odbywały się 
prawie cały miesiąc targi pod groźbami 
hordy hitlerowskiej i nacjonalistów, a 
rezultatem ich był wprost horendalny, 
odbiegający daleko od pierwotnego zało- 
żenia, projekt przykrojony ściśle do po- 
trzeb i wymogów kliki nacjonalistycznej 
będącej obecnie u steru. 

Z ustawy prasowej zrobiono coś w 
rodzaju niemieckiej ustawy i ochronie 
republiki z tą tylko różńicą, że gdański 
projekt nazywaćby się powinien „ustawą 
o ochronie j utrwaleniu anarchji hitle- 
rowskiej*, 

Tak nietylko w treści, ale w tytule 
zmieniony projekt ustawy postawiono 
w ostatnim momencie, dodatkowo na po- 
rządku dziennym obrad Sejmu dn. 17-go 
czerwca br. doręczając posłom zmienio- 
ny porządek dzienny załedwie na kilka 
godzin przed posiedzeniem sejmu. 

. Słusznie też zaprotestowali zaraz po 
otwarciu sesji przez przewodn. Wnucka 
(hitlerowca), socjaliści i komuniści, prze- 
ciwko tak bezceremonjalnemu pogwał- 
ceniu regulaminu obrad, w myśl którego 
porządek dzienny powinien był być dorę- 
czony posłom najmniej na 24 godzin, a 
nowy projekt ustawy na 3 dni przed po- 
siedzeniem. 

Przewodniczacy hitlerowiec, jednak, 
wierny terorystycznym metodom swego 
klanu, mając zapewnione jego poparcie, 
oraz bezkrytycznych, zahukanych ciu- 
rów centrowych partyj mieszczańskich, 
z całą bezwzględnością odrzucił wszel- 
kie protesty do porządku dziennego, i 
przystąpił do obrad nad przedłożonym 
nowym projektem ustatwy, jak gdyby to 
byi projekt pierwotny. 

Na znak protestu cała lewica i Polacy 
uchylili się od głosowania nad projek- 
tem komisji prawniczej, który Bez 
pierwszego czytania, poddany został 
głosowaniu w drugiem i trzeciem czyta- 
miu. Socjaliści zażądali nad każdym 


'skiemu w Paryżu, 


Pełna zarzutów odpowiedź Mussoliniego. 


Rząd faszystowski zwala całą winę zatargu na Watykan. 


Rzym, 24, 6. (PAT). W odpowiedzi 
na notę Stolicy Apostolskiej z dnia 12 
bm., doręczonej dziś w Watykanie 
przez ambasadora włoskiego Deveecchi'- 
ego, rząd włoski ponownie oświadcza, 
że prowadzone jest surowe Śledztwo w 
celu stwierdzenia, czy i kto dopuścił się 
obrazy osoby Ojca Św. oraz zniszczenia 
pałacu watykańskiego, a także w celu 
ustalenia ewentualnej odpowiedzial- 
ności winnych. W tem zapewnieniu 
przeprowadzenia dochodzeń mieści się 
już samo przez się wyrażenie ubole- 
wania. 

Rząd włoski ze swej strony od kilku 
miesięcy oczekuje wyrażenia mu ubo- 
lewania z powodu manifestacyj anty- 
włoskich ze strony jugosłowiańskich 
władz duchownych. 


Co się tyczy stowarzyszeń, które roz- 
wijały swą działalność w królestwie, a 
mają swą siedzibę w budynkach ekste- 
rytorjalnych, to rząd podkreśla specja!- 
ny obowiązek ciążący w tym względzie 
na Stolicy Apostolskiej, gdyż jest nie- 
dopuszczalnem, aby przywilej ekstery- 
torjalności mógł służyć do walki z pań- 
stwem włoskiem. 

W każdym razie zostało stwierdzo- 
nem, że odbywały się tam „tajne zebra- 
nia*, utrzymane w duchu wyraźnie nie- 
przychylnym  ustrojowi faszystowskie- 
mu. 

Nie wydaje się wskazanem poddawa- 
nia ponownie pod dyskusję Środków, 
przedsięwziętych przeciwko stowarzy: 
szeniom młodzieży, Rząd musiał inter- 
wenjować, aby zapobiec poważnym 


Dowcipna odpowiedź Francji 


na propozycię Hoovera. 
Moratorjium sprowadzi się do operacji buchalteryinej. 


Paryż, 24. 6. (PAT.) Tekst odpowie- 
dzi francuskiej, który został dziś zako- 
munikowany ambasadorowi amerykań- 
zostanie ogłoszony 
dopiero, gdy odpowiedź ta dojdzie już: do 
Waszyngtonu. W kołach dobrze poin- 
formowanych jednak twierdzą, że rząd 
francuski powziął stanowczą postawę co 
do praw państw, bedących wierzyciela- 
mi Rzeszy niemieckiej w granicach, 
przewidzianych przez plan Younga i że 
odpowiedź francuska wskazuje na ko- 
nieczność pogodzenia planu prezydenta 
Hoovera z interesami mocarstw, od któ- 
rych żąda się nowych ofiar na rzecz Nie- 
miec, 

Główną myślą rządu francuskiego 
jest wciągnięcie o ile jest możliwe planu 
prezydenta Hoovera do ram, wytknię- 


tych przez plan Younga, aby nie dając 
najmniejszego pozoru odstąpienia od 
tego planu, uniknąć rozpoczęcia opraco- 
wywania koncepcji z takim trudem już 
postawionej na nogi. Aby doprowadzić 
do tego celu, wymyślono dość dowcipną 
formułę. Zamiast postanowionego mo- 
ratorjum Niemcy wniosą do banku wy- 
płat międzynarodowych roczne bezwa- 
runkowe Spłaty, wynikające z zobowią- 
zań planu Younga, poczem suma tym 
sposobem spłacona zostałaby później 
zwrócona Rzeszy niemieckiej w formie 
awansu (zaliczki). Byłaby to suma su- 
marum (w sumie) zwykła operacja bu- 
chalteryjna i sytuacja dla Niemiec oka- 
załaby się tą samą, jaką przewiduje 
plan Hoovera, 


Przyrodnicy słowiańscy zjechali się 


w Warszawie. 


Warszawa, 24. 6. (PAT.) W środę dn. 
24 bm. w gmachu bibljoteki narodowej 
przy ul. Rakowieckiej odbyło się otwar- 
cie trzeciego zjazdu botaników słowiań- 
skich. Zjazd zgromadził licznych przed- 
stawicieli nauki. Rząd reprezentował 
wiceminister wyzn. rel. i ośw. publ. ks. 
Żongołłowicz. Posiedzenie zagaił prezes 
polskiego towarzystwa botanicznego 
prof. Wójcicki, zapraszając do stołu pre- 
zydjalnego prof. Arnaudota z Sofji, Ne- 
meca z Pragi, Domina z Pragi czeskiej 
i Vouka z Zagrzebia. 


W drugiej części posiedzenia prof. 
Hryniewiecki nakreślił historję botani- 
ki w Polsce. W godzinach popołudnio- 
wych w zakładzie botaniki ogólnej uni- 
wersytetu warszawskiego odbyło się 
pierwsze posiedzenie naukowe kongresu. 
Otwarcie kongresu poprzedzone było 


wycieczką do puszczy białowieskiej oraz 
do stacji hydrobiologicznej na jeziorze 
Wigry pod Suwałkami. 


trudnościom i oddał w ten sposób przy- 
sługę religji katolickiej i Watykanowi. 
Sam prezes akcji katolickiej zgodził się 
z tem, że antyfaszystowcy pozostawali 


w ścisłej łączności z Akcją katolicką i 


że były w toku przygotowywania do ru- 
chu antypaństwowego. 

Jeżeli zaś chodzi o stowarzyszenia 
o charakterze wyłącznie religijnym, to 
wydane zostały zarądzenia aby nie by- 
ły one objęte dekretem o rozwiązaniu 
stowarzyszeń. 

Rząd włoski ponownie protestuje 
przeciwko mieszaniu się Watykanu do 
spraw wewnętrznych Włoch i wyraża 
żal, że Stolica Apostolska trwą na 
swem stanowisku, zmierzającem do 
przeniesienia wypadków poza ich sie- 
dzibę naturalną, a to w drodze prze- 
imówień, depesz, apelowania do zagra” 
nicznej opinji publicznej etc. 


Rząd wyrażą swą zgodę co do celo- 
wości sprecyzowania (dokładnego okre- 
ślenia). treści art. 43 konkordatu jako 
jedynego w całej konwencji (umowie) 
lateraneńskiej, stanowiącego przed- 
miot sporu. Środki, przedsięwzięte 
przeciwko niektórym organizacjom, 
podlegającym Akcji katolickiej nie go- 
dzą bynajmniej w tę organizację, gdyż 
interpretacja wspomnianego artykułu 
miała na względzie tylko organizacje, 
rozwijające działalność _ antypaństwo- 
wą, które tem samem nie należą do 
organizacyj, przewidzianych w art. 43. 

Nota zaznacza w końcu, że rząd 
włoski nie widzi żadnych trudności w 
przyłączeniu się do propozycyj Waty- 
kanu, rozpoczęścia rokowań w celu 
polubownego i szybkiego załatwienia 
sporu. 


(Zarzuty Mussoliniego nawet gdyby 
były prawdziwe, w co nikt nie uwierzy, 
nie umniejszyłyby przekonania całego 
świata, że faszyzm w swej walce z Wa- 
tykanem okazał się prawdziwym bar- 
barzyńcą. Czy dziwić się można, że 
ludzie niezaślepieni ideą faszystowską 
przeciwstawiają się jej, tembardziej je- 
śli na miejscu mogą poznać jej praw- 
dziwe oblicze? Każde wystąpienie 
Mussoliniego zostanie ocenione tak, 
jak zasługuje, jako suma bezczelnych 
zarzutów, służących za parawan do 
własnych zbrodni. — przyp. red.). 


Amerykanie ciomasają się 


przyjęcia projektu moratorjum bez dyskusji. 


Londyn, 24. 6. (PAT.) Agencja Reu- 
tera derosi z Waszyngtonu: Wśród tu- 
tejszych kół oficjalnych panuje obawa, 
że wysuwanie wszelkiego rodzaju za- 
ostrzeń w odpowiedzi na amerykańską 
propozycję moratorjum przeszkodziłoby 
szybkiej realizacji inicjatywy prezyden- 
ta Hoovera. 

W związku z tem wyrażają tu po- 
wszechne życzenie, ażeby wszelkie za- 
strzeżenia odłożyć na później do chwili 
Szczegółowego badania, ale w każdym 


razie już po przyjęciu propozycji ame- 
rykańskiej w zasadzie jako całości. Se- 
kreiarz stanu Stimson jest przeciwny 
również łączeniu propozycji amerykań- 
skiej z jakiemikolwiek innemi obcemi 
sprawami. Zdaniem tutejszych czynni- 
ków odpowiedzialnych, do kategoryj ta- 
kich właśnie obcych spraw należałby 
zapowiadany przez prasę rzekomy za- 
miar Włoch żądania specjalnej gwaran- 
cji w sprawie projektu unji celnej au- 
strjacko-niemieckiej, 


poszczególnym paragrafem głosowania 
imiennego. 


W głosowaniu brało zatem udział 
tylko 39 posłów prawicy i centrum, z 
których jeszcze niektórzy odważniejsi 
głosowali przeciw, lub też oddali kartki 
białe, tak, że ustawę tak doniosłą, prze- 
pchano zaledwie 35-—36 głosami. Dra- 
końskiemi postanowieniami prześcignę- 


łą ta ustawa znacznie osławiony dekret 
prasowy naszych rządów pomajowych, 
który jakkolwiek przez Sejm został znie- 
siony, stosowany jest dalej wobec pism 
opozycyjnych rządowi niemiłych. 


Ustawie gdańskiej nadano tytuł: „u- 
stawy dla zabezpieczenia porządku (!!?) 
publicznego. Art. 1 postanawia, że pro- 
kuratorji, która zarządziła konfiskatę 


pisma, przysługuje prawo natychmiasto- 
wego odwołania się od uchwały sądowej 
znoszącej konfiskatę, z mocą wstrzymu= 
jaca tę uchwałę, 


Art. 2 przewiduje, że w razie ogłosze- 
nia karygodnej publikacji w dzienniku, 
może być dziennik zawieszony na prze- 
ciag 6-ciu miesięcy, zaś inne pisma per- 
jodyczne mogą być zawieszone na prze» 


r 


swcbód obywatelskich? 
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‘elgg jednego roku., Odwołanie jest praw-| 
dzie dopuszczalne, lecz nie ma mocy 
wstrzymującej wykonanie. Zakaz ten 
rozciąga się także na każde pismo za- 
stępcze, które rzeczowo jest to samo co 
skonfiskowane. 

Art. 3. ustala karę: 3 miesięcznego 
więzienią dla tych, którzy rozpowszech- 
niają wydawnictwo zakazane, drukują 
je, lub wydają. Oprócz tego może być 
jeszcze nałożona kara pieniężna. 

Art. 4 przewiduje karę nie niższą od 
trzech miesięcy oraz karę pieniężną na 
tych, którzy konstytucyjnie ustaloną 
formę państwową w. m. Gdańska publi- 
cznie lub na zgromadzeniu znieważają, 
złośliwie z premedytacją  poniżają lub 
obudzają dla niej pogardę, wreszcie je- 
żeli rząd (Senat) lub członków rządu się 
znieważa lub rzuca na nich oszczerstwa. 

Najdalej posuwa się art, 5-ty który 
opiewa: „Kto w zamiarze obudzenia po- 
gardy dla urządzeń państwowycii, ustaw, 
tozporządzeń lub zarządzeń władz publi- 
cznie rozpowszechnia i podtrzymuje 
twierdzenia o charakterze istotnej rze- 
czywisłości, karany będzie, o ile praw- 
dziwość tych twierdzeń nie zdoła udo- 
wodnić, więzieniem do dwóch lat lub 
grzywną pieniężną. 

Jak z brzmienia powyżej przytoczonej 
ustawy wynika, chodzi obecnym wła- 


'dzom gdańskim nietylko o zduszenie 
opozycyjnej i niezależnej prasy miejsco- 
*wej i zagranicznej, lecz wogóle o zało- 


żenia kagańca wszelkiemu, 


i rządzącej 
klice niewygodnemu 


słowu nietylko 


drukowanemu, ale gdziekolwiek publi- 
cznie wygłoszonemu. ` 


Ponieważ zaś hitlerowscy pyskacze 
najwięcej i najczęściej w tym kierunku 
grzeszyli i grzeszą, a są — jak to słusz- 
nie rzucił im w twarz soc. poseł Briihl, 
— zbyt nikczemnnymi tchórzami, ażeby 
przyjęli i odpowiedzialność za swoje 


"słowa i czyny, więc za wszelką cenę 
‘i przy użyciu metod szantażowych, 


zapewnili sobie bezkarność przez zacho- 
wanie nietykalności dla posłów sej- 


mowych, 
-~ Immunitet ten dla posłów lewicowych 
ani polskich, nie będzie miał żadnej 


wartości, gdyż hitlerowsko-nacjonalisty- 
'czfio-cehtrowa większość, na każde żą-, 
'danie prokuratorji posłów mniejszości 
niewątpliwie wyda, jak również bez 
wątpienia osłoni każdego członka swo- 
jej kliki przed żądaniem tak naiwnego 
prokuratora, któremu przyszłaby śmiała 
ochota ścigać za przestępstwo hitlerow- 


“skiego pyskacza i rozbijacza, należące- 


go do sejmu. 

Wypadek taki z góry wykluczyć trze- 
ba ze sfery możliwości, jeżeli się zważy, 
że już obecnie wszelkie przestępstwa, 
a nawet zbrodnie popełniane przez hor- 
dy hitlerowskie uchodzą bezkarnie. 

Jak silnie działa teror hitlerowców na 
tutejsze sfery mieszczańskie, Świadczy 
najlepiej fakt, że przeciwko projektowi 
ustawy, w tym brzmieniu, jak została 
przyjęta, zaprotestował solidarnie cały 
tutejszy niemiecki syndykat dziennikar- 
ski, zastrzegając się przeciwko jaskra- 
'wemu zlekceważeniu opinji tego miaro- 
'dajnego czynnika, w tak życiowo dla 
syndykatu doniosłych rozstrzygnięciach. 

Mimo tego protestu ustawa została, 


'bez wysłuchania opinji oficjalnej repre- 


zentacji dziennikarskiej, większości spo- 
łeczeństwa narzuconą, nawet z pogwał- 


ceniem zasad parlamentaryzmu. 


Czyż w tym wypadku nie zechciałby 
się Wys. Komisarz Ligi Narodów zain- 
teresować tym jaskrawem  pogwałce- 
niem konstytucyjnie zagwarantowanych 


Obserwator. 


i 


Dziennikarska brać duńska 
-= w krakowskiej gościnie. 


Kraków, 24. 6. (PAT.) Wczoraj przy- 
tyla do Krakowa wycieczka dziennika- 
rzy duńskich w liczbie 21 osób, prowa- 


dzonych przez red.,Grau. Na dworcu 


witali gości przedstawiciele Z.O.K.Z. i 
Syndykatu Dziennikarzy. Wycieczka 
zwiedziła zabytki Krakowa. Dziś goście 
duńscy udali się do salin w Wielicz- 


| ce, poczem wyjadą do Zakopanego. 


—0— 


Warszawa, 24. 6. (PAT). Dziś zmarł 
po długiej i ciężkiej chorobie generał 
brygady inż. Władysław  Jaxa-Rozen, 
komendant główny Związku Strzelec- 
kiego. 


i 


Kanclerz Brünine 


wyciąg 


a do Francji 


dłoń splamioną Anschlussem i manifestacjami wrocławskiemi. 
O Polsce i o porozumieniu z nami — ani słowa!!! 


Berlin, 24. 6. (PAT). Wczoraj około 
północy kanclerz Bruening wygłosił 
przez radjo wielką mowę polityczną, 
Która była transmitowana również i 
na Amerykę. W słowach pełnych uzna- 
nia kanclerz wyraził się o inicjatywie 
prezydenta Hoovera, zwracając się przy- 
tem z ostrzeżeniem do opinji niemiec- 
kiej, ażeby nie oczekiwała od urzeczy- 
wistnienia projektu amerykańskiego za- 
kończenia obecnej sytuacji finansowej 
w Niemczech. Wręcz przeciwnie do- 
piero w r, 1332 dadzą się odczuć bardzo 
silnie następstwa obecnego kryzysu fi- 
nansowego. Konieczna jest wobec te- 
go jaknajwiększa oszczędność. 


Nawiązując do propozycji Hoovera, 
kanclerz Bruening oświadczył: Projek- 
towany rok zwłoki według propozycji 
prezydenta Hoovera nie tylko prowa- 
dzić ma do odnowienia międzynarodo- 
wego zaufania w dziedzinie gospodar- 
czej, lecz również do uwolnienia sto- 
sunków politycznych między krajami 
od napięcia oraz do poparcia i wzmoc- 
nienia pokojowego rozwoju tych sto- 
sunków, opartych na współpracy mię- 
dzynarodowej. Oba te cele pozostają ze 
sobą w ścisłym związku. Rozwój Eu- 
ropy i świata zależy od tego, aby ci, 
których tragiczny los uczynił wzajem” 
nymi wrogami- w wojnie światowej, o- 
becnie zdecydowanie zdobyli się na 
decyzje, których od wszystkich rządów 
i narodów wymagą straszliwa niedola. 


Projekt amerykański utorował drogę 
dla tego wielkiego dzieła, o ile kraje 
zainteresowane okażą wobec tego pro- 
jektu tyle serdeczności, ile sam“ twór- 
ca. Rząd niemiecki gotów jest wszyst: 
kiemi siłami współpracować w tym wła- 
śnie celu z inicjatywą Ameryki. Niem- 
cy pragną również szczerej współpracy 
pod względem politycznym ze wszyst- 
kiemi narodami 
kwestyj posiadającyh znączenie dla u- 
spokojenia Europy. 


Im łagodniejszym stanie 
kryzys gospodarstwa 
Niemczech, tem silniej i solidarniej 
ujawnić się musi gotowość i zdolność 
narodu niemieckiego do tego, aby stać 
się szańcem pokoju i porządku w Eu- 
ropie. Rząd niemiecki uświadamia so- 
bie, że w sprawach tych szczególnie 
ważną rolę odegrają przyszłe stosunki 
między Niemcami i Francją. 


się ciężki 
społecznego: w 


nad rozwiązaniem 


Mimo licznych trudności i przeszkód 
w rozwoju tych stosunków kanclerz 
wierzy, że przy obustronnej dobrej woli 
znajdą się środki i drogi do zbliżania 
niemiecko-francuskiego. Rząd niemiec- 
ki starać się będzie uczynić wszystko, 
ażeby w interesie Europy zapewnić 
wielkodusznej akcji Hoovera powo- 
dzenie. 


Zadania, przed któremi stoją Niemcy 
i Francja są zbyt wielkie i pilne, ażeby, 
miało być niemożliwem stworzenie 
atmosfery wzajemnego zaufania i w 
otwartej wymianie poglądów znalezie- 
nia wspólnej platformy, na której mož- 
naby skutecznie przystąpić do rozwią- 


| zania tego zagadnienia. 


Mowa Brüninga graniczy z upokorzeniem. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta) 


Berlin, 25. 6. Pokorny apel z jakim w 
swem przemówieniu rzucił się kanclerz 
Brüning, prosząc o danie mu sposobno- 
ści prowadzenia bezpośrednich rozmów 
z francuskimi mężami stanu na wzór 
Chequers! znalazł podobno już swój 
odgłos w Paryżu. Jak bowiem sygnali- 
zują z Paryża, wczorajsza francuska 
rada ministrów zajmowała się poza u- 
staleniem odpowiedzi na memorandum 
odroczenia płatności długów dla Stanów 
Zjednoczonych, również ewentualnością 
wizyty niemieckich ministrów w Pary- 
žu. Ostatecznie jednak nie zajęto stano- 
wiska, zasadniczo zaś Briand ustosun- 
kował się przychylnie, 

Sama mowa Briininga uważana jest 
przez nacjonalistów niemieckich jako 
granicząca z upokorzeniem, kanclerz 
bowiem w sposób niezwykle wymowny 
usprawiedliwiał się za popełnione grze- 
chy niemieckiej polityki zagranicznej, 
jak unja celna austrjacko-niemiecka, 
lecz również dał wyraz między wiersza- 
mi swojemu ubołewaniu z powodu pa- 


rady Stahlhelmu, przyrzekając uroczy- 
ście, że tego rodzaju rozdźwięki nie po- 
wtórzą się. 

Niemiecka prasa demokratyczna 
stwierdza w komentarzach do mowy, 
kanclerza Brininga, że ostatni rok poli- 
tyki zagranicznej przekreŚlł cały doro- 
bek polityki zmarłego ministra Strese- 
manna i odrzucił ją wstecz do tego 
miejsca, gdy Stresemann zaczął nawią- 
zywać pierwsze nici porozumienia z Eu- 
ropą i Francją, AR. 


Do powyższego komentarza naszego 
korespondenta należy dodać, że w całej 
tak „pokojowej“ mowie Brüninga nie 
znalazło się słowo Polska! I to właśnie 
świadczy o jej wartości i przedewszySt- 
kiem o jej uczciwości! 

Min. Zaleski, zdaniem naszem, po- 
winien zabrać głos i napiętnować wy- 
krętne stanowisko Niemiec, które na 
Zachodzie wyciągają ręce do zgody, aby 
móc tem łatwiej pokazać pięść pancerną 
Polsce. — przyp. red. 


WIECK Swietko-nienieki traktat 


tm 6 
u 
pe 6 


został zawarty na 3 lata. jene ad 


(Telefonem -od własnego korespondenta) i 


Eerlin, 25. 6. W dniu wczorajszym 
podpisany został w Moskwie protokół 
wznowienia niemiecko-sowieckiego trak- 
tatu przyjażni i neutralności, zawarty w 
roku 1926 w Berlinie. Ze strony so- 
wieckiej podpisali umowę członek Nar- 
komindieła Krestyński, były ambasador 
niemiecki w Berlinie. Ze strony nie- 
mieckiej ambasador niemiecki w Mo- 
skwie von Dircksen. Nowy układ nie 


socjaliści francuscy za płaceniem 
odszkodowań. 


Paryż, 24. 6. (PAT.) Dzisiejsza prasa | 


ogłasza doniosłą deklarację parlamen- 
tarnej grupy socjalistycznej w sprawie 
propozycji prezydenta Hoovera. Oświad- 
cza ona mianowicie, że nie uważa bynaj- 
mniej, aby odszkodowania i długi sta- 
nowiły jedno i to samo. Grupa ta, bę- 
dąca zwolenniczką kompletnego anulo- 
wania (unieważnienia) długów podkre- 
śla, że prawa Francji do odszkodowań 
nie mogą pod żadnym pozorem ulec u- 
morzeniu. Jest to — mówi oświadcze- 
nie socjalistyczne — prawo naturalne, 
stojące wyżej ponad traktatami. - 


Stronnictwo socjalistyczne zdecydo- 
wane jest bronić stanowczo tego prawa, 
które trzykrotnie już uznane zostało 
przez drugą międzynarodówkę. 


Włochy wyraziły;swoją zgodę. 

Rzym, 24. 6. (PAT.) Zostały tu ogło- 
szone instrukcje, w myśl których amba- 
sador włoski w Waszyngtonie otrzymał 
polecenie od swego rządu poinformowa- 
nia rządu Stanów Zjednoczonych, że 
Włochy przyłączyły się do propozycji 
prezydenta Hoovera. W _ instrukcjach 
tych Mussolini daje wyraz serdecznemu 
zadowoleniu, z jakiem rząd włoski przy- 
jął propozycję amerykańską, podkreśla- 
jąc jednak równocześnie, że realizacja 
tej propozycji spowoduje znaczne ofiary 
ze strony Włoch, 

Mussolini podkreśla dalej szczęśliwą 
inicjatywę rządu Stanów Zj., w której 
naród włoski ocenia; zwłaszcza jej do- 


niosłość moralną oraz wyraża życzenie, 
aby inicjatywa amerykańska przyczyni- 
ła się do zapanowania atmosfery praw- 
dziwej współpracy pomiędzy narodami, 
korzystnej dla zlikwidowania kryzysu 
gospodarczego, jak również dla powodze- 
nia powszechnej konferencji rozbroje- 
niowej. 


zawiera żadnych poważnych zmian i 
jego głównymi punktami są: przyjazna 
neutralność na wypadek, gdyby jeden 
z partnerów został zaatakowany i zobo- 
wiązanie do niewzięcia udziału w jakiej- 
kolwiek akcji bojkotu gospodarczego. : 


W nocie wstępnej do traktatu, wska- 
zana jest konieczność przyjaznej współ 
pracy, oraz przedłużenia postanowienia 
rozjemczego. Nowem postanowieniem 
jest określenie czasu trwania umowy i 
forma jej wypowiedzenia. Według no- 
wego protokółu, traktat berliński może 
być wypowiedziany z jednorocznym ter- 
minem najwcześniej dnia 30 czerwca 
1933. Praktycznie zatem zawarty został 
traktat na 3 lata. Sowiety domagały się 
dłuższego okresu trwania umowy, jed- 
nak Niemcy zdołały przeforsować ter- 
min 3-letni, albowiem nie chciały się 
związać na dłuższą metę, ze względu na 
'wyłaniające się możliwości nowego u- 
kładu sił politycznych w Europie. 

Traktat ten wymaga ratyfikacji (za- 
twierdzenia) przez Reichstag. AR. 


yty redaktor „Posener Neueste Nachrichten 


koiporterem pornograficznych fotografij. 


(Teleionem od własnego korespondenta) 


Berlin, 25. 6. Przed rozszerzonym są- 
dem w Berlinie stanął jako oskarżony 
b. redaktor „Posener Neneste Nach- 
richten“, pochodzący z Poznania Kurt 
Vespermann, obecnie reporter fotogra- 
ficzny koncernu Ullsteina, oskarżony o 
rozszerzanie pornograficznych zdjęć 
fotograficznych. » 

Vespermann po zamordowaniu ze- 
garmistrza Ulbricha, którego pasją by- 
ło fotografowanie młodych, nagich 
dziewcząt, uzyskał od wdowy zamordo- 
wanego część materjału i sprzedał go 
pewnej wiedeńskiej firmie nakładowej, 
która zużytkowała je w książce pł: 
„Żywy Marmur“. Książkę tę następnie 


| Vespermann rozszerzał na terenie Nie- 


miec.. 
Proces prowadzony jest z wyklucze- 


niem jawności przy drzwiach zamknię- 


tych ze względu na obrażoną moralność 
publiczną. Wyrok spodziewany 
dzisiaj popołudniu. AR. 


Lotnicy angielscy w Warszawie. 


Warszawa, 24. 6, (PAT). Angielscy 
lotnicy Stack Neville i Chaplin przy- 
byli z Londynu i wylądowali na lotni- 
sku cywilnem przy ul. Topolowej o go- 
dzinie 12,50. Po półtora godzinnem po- 
bycie lotnicy wystartowali z powrotem 
do Londynu. 

ENE g KEN 

Warszawa, 24, 6. (PAT). Rada główna 
wyższej szkoły: państwowego konser- 
watorjum muzycznego w Warszawie 
wybrała na rektora na rok 1931/32 prof. 


Zbigniewa Drzewieckiego. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, 


26 czerwca 19381 r. 


- Pokłosie wielkich dni katolickiej Wielkopolski. 


Rezolucje zjazdu katolickiego w Zbąszyniu. 


1. eraa do uchwalenia rezo- 
Tucyj, wynikających z obrad XI Zjazdu 
katolickiego, zwracamy najpierw myśli 
i Serca nasze ku drogiej światu katolic- 
kiemu, a zwłaszcza nam, Polakom, O- 
Sobie Ojca św. Piusa XI. Zapewniamy 
z'głębi duszy, że troski Jego i bóle są 
troskami i bólami naszemi. Z dumą i 
radością oraz z podziwem spoglądamy 
na. bohaterskie zmagania się o wolność 
Kościoła św. katolików włoskich, należą- 
eych do Akcji katolickiej, i upatrujemy 
w. nich rękojmię zwycięstwa świętej 
sprawy oraz zapowiedź rozkwitu wiary 
św. we Włoszech. Ojcu Chrześcijaństwa 
składamy do stóp zapewnienie najgłęb- 
szej czci, przywiązania i synowskiego 
posłuszeństwa, ślubując wytrwanie w 
pracy i walce o święte ideały katolickie. 

2. W następnej rezolucji związki i or- 
ganizacje Wielkopolski w liczbie około 
tysiąca z rzeszą członków blisko 200.000 
złożyły na ręce archidiecezjalnej Ligi 
katolickiej ostry protest przeciw barba- 
rzyńskim wybrykom antykościelnym w 
Hiszpanji, wyrażając zdziwienie, że ani 
Liga Narodów ani Liga obrony praw 
człowieka nie zabrały w tej sprawie gło- 
su. Zjazd przesyła katolikom hiszpań- 
skim bratnie pozdrowienia i zachętę do 
wytrwania. 

Wszystkie inne rezolucje dotyczą 
chrześcijańskiego wychowania młodzie- 
ży, co było głównym tematem obrad 
zjazdu. 

3. XI zjazd katolicki w Zbąszyniu, 
stojąc na stanowisku encykliki o chrze- 
ścijańkiem wychowaniu młodzieży, od- 
wołuje się do rodziców chrześcijańskich, 
aby pouczeni ciężkiemi doświadczeniami 
niechrześcijańskiego wychowania w in- 
nych krajach i ostrzeżeni szeregiem nie- 
pokojących dążeń i zdarzeń w zakresie 
szkolnego nauczania i wychowania w 
Polsce, bronili twardo podstaw chrześci- 
jańskiego wychowania i nie dopuścili 
do jakiegokolwiek uszczuplania praw, 
jakiemi to wychowanie na podstawie 
Konstytucji, Konkordatu i zgodnych z 
niemi przepisów prawnych zostało za- 
pewnione obywatelom katolickim, sta- 
nowiącym przeszło 78 procent ludności 
Polski. W encyklice o chrześcijańskiem 
wychowaniu młodzieży Ojciec św. wyra- 
źnie powiedział, że poparcie i obrona 
katolickiej szkoły dla dzieci katolickien 
jest najpierwszem zadaniem Akcji ka- 
tolickiej i że katolicy, starając się o ka- 
A n T 


tolicką szkołę, o katolickie wychowanie 
dla swoich dzieci, nie uprawiają jakieś 
polityki, ale prowadzą dzieło religijne 
z nakazu sumieria. Powołując się na 
te słowa Glowy Kościoła, XI Zjazd kato- 
licki w Zbąszyniu wzywa rodziców ka- 
tolickich, abv nie lękając się żadnych 
posądzeń o uprawianie polityki, stawa- 
li*w szeregu Akcji katolickiej i dopo- 


| mogli jej do spełnienia najpierwszego 


jej zadania, jakiem jest poparcie i obro- 
na katolickiej szkoły dla dzieci kato- 
lickich, 

4. Zważywszy wielkie posłannictwo, 
jakie czeka młodzieńca w rodzinie, spo- 
łeczeństwie, państwie į świętym Koście- 
le katolickim, wzywa XI Zjazd katolicki 
rodziców i wychowawców, aby. troskli- 
wą pieczę poświęcali zagadnieniu wy- 
chowania młodzieńca katolickiego, od- 
powiadającego wskazaniom Ojca św., 
odważnego we wierze, czystego w oby- 
czajach, wytrwałego w pracy i gotowego 
do ofiar. Młodzież męską wzywamy, aby 


nadewszystko poświęcała uwagę nietyl- 
ko wykształceniu swego umysłu, ale 
także urobieniu silnej woli oraz charak- 
teru w oparciu o rełigję i święte Sakra- 
menta. . 

5;"Zważywszy, że do warunków po- 
myślnej pracy nad sobą, należy zorgani- 
zowany zbiorowy wysiłek, polecamy mło- 
dzieży polskiej pracę w organizacjach, 
opartych o wiarę świętą, zwłaszcza zaś 
pozaszkolnej — Związek Młodzieży Poi- 
skiej, nazwany przez Najprzew. ks. Pry- 
masa Polski przednią strażą Akcji ka- 
tolickiej. 

6. Mając na uwadze, że Polska kato- 
licka spełnić może i musi przez Boga 
nakreśloną a wiekową tradycją stwier- 
dzoną misję obrony i krzewienia zasad 
Chrystusowych szczególnie przez odro- 
dzenie.i uświęcenie życia w rodzinach, 
XI Zjazd katolicki wzywa wszystkich, 
którzy spełniają rołę przełożonych, pra- 
codawców, a szczególnie rodziców wobec 
młodzieży: żeńskiej, aby: 1) wobec Boga 


Niemiecki tupet. 


Taki pomnik wystawili Niemcy w Berlinie na pamiątkę utraty swych kolonij w Afryce. 


Jednak ten napis na pomniku — niemiecki kraj w obcem ręku! 


Jaki niemiecki kraj? 


Zagrabili go, krajowców w napadzie Tropenko ller mordowali, na jednego kolonistę ze Schwa- 


benlandu przypadało 15.000 tubylców i Deutsc hes Land! 


Marek Romański. 
POD ZNAKIEM SZATANA. 


Część druga. 


lowie, Titania 


(Ciąg dalszy.) 


30 


Oficer wypowiedział okrągły frazes, 
przepraszając raz jeszcze, że na pokła- 
dzie „Mauritanji' mogła się wydarzyć 
taka niesamowita przygoda, poczem 
zasalutował i wrócił na mostek kapi- 
tański. 

Doktór Juljusz Limot wszedł do swej 
kabiny, dużo jednak czasu upłynęło, 
zanim położył się spać. Pasażer, któ- 
ry ocalał szczęśliwie z katastrofy „Ti- 
tanica“, zastanawiał się, komu na 
świecie zależeć mogło na pozbawieniu 
go życia.  Doszedłszy do przekonania, 
że niema już istoty, któraby miała po- 
wody dybać na jego życie, Juljusz Li- 
mot zasnął z świadomością, iż nie ro- 


zumie, ani trochę wypadków, które 
przeżył tej nocy. 
Śruby olbrzymiego transatlantyku 


rozbijały miarowe fale.  „Mauritanja* 
zdążała, pełną parą, ku Europie, pozo- 
stawiając za sobą szeroki, pienisty 
szląk. 

Rozdział XI. 


Godziny niewoli wlokły się długo i 
ponuro. 

Leon Solski pozostawał 
stanie osłabienia, w jakie popadł pod 
wpływem dużych dawek narkotyków, 
zastosowanych w czasie porwania sa- 
mochodem. 

„W. pokoju, który był 


jeszcze w 


jego więzienną 


celę, nie było okna, przez które brzask 
poranku, łub światło księżyca, oznaj- 
miałoby mu, czy ną dworze jest dzień, 
czy noc. Odebrano mu zegarek, nie 
mógł więc wiedzieć, która jest godzi- 
na. Zauważył nawet, że pory posiłków 
następują po sobie nieregularnie, jak- 
by i w ten sposób chciano go zmylić, 
co do okresów czasu. 

Człowiek, który przynosił mu posiłki, 


był mrukiem, o ponuro płonących 
oczach. W milczeniu stawiał przed 
Solskim jedzenie i czekał, póki Solski 


nie skończy jeść. Wówczas zabierał 
naczynia i znikał. Dwukrotnie przez 
ukryte drzwi, które poruszały się przy 
pomocy jakiegoś mechanizmu, wcho- 
dził do więzienia aspiranta ów potwor- 
ny garbus, który udawał głuchonieme- 
g0, a którego „Wielki Mag“ nazywał 
Lucjuszem. 

On to, mimo oporu Solskiego, kazał 
mu zmienić ubranie i dostarczył mu 
szaty z jakiejś miękkiej tkaniny. 

Aspirant Solski znosił swą niewolę 
cierpliwie. Obiecywał sobie, że z każdą 
godziną będzie silniejszy iże zdola wy- 
naleźć odpowiednią chwilę do ucieczki. 
Tymczasem starał się zauważyć, jak 
funkcjonowały tajemne drzwi i starał 
się dojść do tego, w jaki sposób odby- 
wało się ich otwieranie i zamykanie. 

Okropne jednak były dla Solskiego 
chwile, gdy odurzano go jakimś dy- 
mem o mocnym, upajajacym zapachu, 
który sprawiał, że Solski tracił przy- 
tomność i zapadał w sen, pełen ma- 
jaków i okropności. | 

Solski zasypiał, a gdy się budził, po- 
wietrze w pokoju było znów czyste, 
dym znikał bez śladu. 

Aspirant dostrzegł jednak, że po każ- 
dym takim śnie narkotycznym, 


wola 


Boże, Ty słyszysz i nie grzmisz? 


jego jest jeszcze bardziej osłabiona, a 


nerwy rozprężone. 
Czasami znowu w pokoju rozlegał 
się głos spokojny i mocny, który nie- 


wiadomo gdzie, znajdował swe źródło 
i niewiadomo skąd pochodził. 

Głos ten: skupiony i poważny ogla- 
szał Solskiemu prawdy satanistycznej 
wiary: 

Wierz mi, że błądzisz, szukając 
prawdy daleko, prawda jest bardzo 
blisko ciebie. Nieraz ta prawda jest 
pod twemi stopami, a ty jej nie wi- 


dzisz... 
Już dążenie do poznania prawdy 
jest dostrzeżeniem części prawdy. 


Lecz całą prawdę dojrzy ten, kto po 
siedemkroć dąży do prawdy. 

Żali myślisz, że jedno tylko posia- 
da prawda oblicze? Mylisz się. 
Prawda posiada wielorakie oblicze. 
Ile twarzy ma prawda? 

Czy wiesz, jak jest na imię praw- 
dzie? Ufam ci i powiem. Pierwsza 
litera jest „S“. A druga jest „I“. A 


trzecia zasię litera jest „M“, A czwar- 
ta litera jest „O. A piąta litera to 
R 


To jest pięć słów i jedno zdanie, to 
jest pięć zdań, a jedno imię. 
A to jest imię prawdy. 
jest zamknięte w trójkącie. 
Pomnij, źe mądry czci prawdę, nie 
wiarę, nie metodę, nie rachunek, nie 
prawo, nie fakt. Wierz mi, że prawda 
jest w dążeniu, w najsilnicjszem dą- 
żeniu. 

Solski słuchał z apatją tych słów, 
które natarczywie wywiercały mu się 
w uszy. Zdawało mu się, że brzmią one 
i obok niego i za nim i przed nim i nad 
nim. Zdawało mu się, że jest jakimś 
ogniskiem, do którego zewsząd zbiega- 


A imię to 


Str. 8, 


+ Fallieres. 


Umarł były prezydent Francji Fallieres. Swój 
wysoki urząd sprawował od 1906—13 r. 
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i swego sumienia uważali się odpowie- 
dzialnymi nietylko za przygotowanie 
młodzieży do samodzielnego życia docze- 
snego w zawodzie, gminie i państwie, 
lecz szczególnie za wychowanie ducho- 
we młodego pokolenia na drodze życio= 
wej do Boga i zbawienia; 2) żeby, pod- 
kreślając swoje prawa i obowiązki, wys 
nikające z IV Przykazania Bożego, bez 
kompromisów, w bojaźni Bożej i rożum= 
nej miłości stosowali do powierzonej so- 
bie młodzieży zasady wychowawcze nam 
uki Chrystusowej, wzgl. Kościoła kato- 
lickiego; 3) żeby w dusze przyszłych wy- 
chowawczyń zakorzeniali poczucia głę” 
bokiej czci, posłuchu i miłości dla wła» 
dzy rodzicielskiej, dla powagi wycho- 
wawców., 

XI Zjazd katolicki widzi jedną Z 
głównych przyczyn przestraszającego no- 
woczesnego pogaństwa i upadku moral- 
nego społeczeństwa w poniżeniu godno- 
ści kobiety przez kobietę i młodzież i 
wzywa katolicką młodzież żeńską, aby: 
1) w młodości swej przez religijne życie, 
sumienną naukę i zbożną pracę przygo- 
towywała się do posłannictwa, jakie 
spełniać ma kobieta dojrzała, katolicz- 
ka, przy ognisku rodzinnem, przy war- 
sztacie pracy, w gminie i państwie; 2) 
podjęła się apostolstwa zasad Chrystu- 
sowych i celowej propagandy postulatów 
katolickich w życiu publicznem, wyma- 
gając stosowania zasad Kościoła kato- 
lickiego w teatrze, literaturze, zabawie, 
słowem — we wszystkich przejawach 
życia. 

Widząc, że bardzo skuteczną obroną 
dziewczęcia wobec wrogów jej duszy i 
aeaaeai e 
ją się fale owego głosu, który tętniał 
tonem głębokiego przekonania. 

Solski wiedział, że tę pięć słów, two- 
rzących jedno zdanie, brzmi po łaci- 
nie „Superior Inzotum Maximum Om- 
nipotens Nomen“, że pierwsze litery 
tych słów tworzą słowo „S SIMON“ i że 


to słowo jest u satanistów „Imieniem 
prawdy”. 
„Simon“ — to było to imię tajemnicze, 


którego brzmienie przejmowało adep- 


tów dreszczem, 


To był duch ciemności, materjalizu- 
jący się podczas satanistycznych sean- 
sów, widzialny i dotykalny. 

Nie było to tylko przypadkowe zesta- 


wienie liter. Było to faktycznie pięć 
słów i jedno zdanie, pięć zdań i jedno 
imię. Jakoż „SIMON“ było to istotnie 


imię człowieka, który żył przed wieka- 


mi i który ugruntował „Kościół“ sata- 
nistyczny. 
W spominają o nim dzieje apostol- 


skie. Św. Piotr Apostoł w listach swoich 
ostrzegał przed nim niejednokrotnie 
gminy pierwszych chrześcijan. 


Simon pochodził z Samarji. W cza- 
sie, gdy apostołowie głosili dobrą no- 
winę — Simon Mag „zakładał własne 
gminy czarnych magów, Simon Mag 
głosił kult Szatana. Bluźnierczo chrzcił, 
bluźniercze wygłaszał kazania, naśła- 
dując i wydrwiwając obrzędy chrześci- 
jańskie, 

Simon — Czarodziej popisywał się w 
Rzymie przed Neronem swą magiczną 
siłą. Wzniósł się w powietrze i płynął 
ponad głowami zgromadzonych tłumów, 
esłupiałych tem niezwykłem  widowi- 
skiem. > 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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posłannictwa może być poza wychowaw- 
czym wpływem rodziców i wychowaw- 
ców rozumnie j celowo zorganizowana 
sąmopomoc społeczna świata dziewczę- 
cego, XI zjazd katolicki wzywą wszyst- 
kie dziewczęta katolickie do tworzenia 
katolickich Stowarzyszeń Młodzieży 
żeńskiej, opartych o silną. i celowo pra-: 
cującą centralę archidiecezjalną, . jaką. 
jest nh. Związek Młodych Polek, ustano- 
wiony i kierowany przez Najdostojn, E- 
piskopat Polski. Mk 

2, Na wniosek Sodalicyj Marjańskich 
archidiecezyj Gnieźnieńskiej i Poznań- 
skiej XI Zjazd katolicki wzywa całe spo- 
łeczeństwo katolickie do stanowcżzej i 
bćzwzględnej walki z wszelkiemi obja- 
wami demoralizacji. Próżne będą wy- 
siłki naszych rodzin, szkół i Kościoła, by 
wychować młodzież czystą i moralnie 
zdrową, jeżeli poza temi ośrodkami za- 
sad katolickich będzie się w społeczeń- 
stwie tolerowało bagno, moralne, zatru- 
wające zewsząd: dusze. mlode.. Nie «po- 
zwólmy przęto,. aby fale bolszewizmu 
moralnego szerzyły. zagładę dusz i dóbr. 
wszelakich. Nie pozwólmy, by lewa rę- 
ka niszczyła, co prawa buduje. W szcze- 
gólności otwarcie występować powinni- 
śmy przeciw niemoralnym przedstawie- 
niom w teatrach i kinach, tudzież zdecy- 
dowanie zwalczać i bojkotować wszel- 
kie pornograficzne utwory prasy i lite- 
ratury oraz dbać o stałe podnoszenie się 
poziomu moralnego w życiu towa- 
rzyskiem. 

. 8. Na wniosek Sodalicji Kupców w 
Poznaniu XI zjazd katolicki w Zbąszy- 
niu przyłącza się do powziętej przez ple- 
narne zebranie wspomnianej Sodalicji 
Marjańskiej Kupców w dn. 27 maja 1931 
uchwały, podnosząc stanowczy protest 
przeciwko projektowi ustawy o ograni- 
czeniach w Święceniu niedziel i świąt, 
niezgodnej z przykazaniami religji ka- 
tolickiej oraz prosząc wszelkie pokrewne 
organizacje zawodowe, aby przyłączyli 
się do tej uchwały, przeprowadziły odpo- 
wiednie rezolucje i przesłały je odno- 
śnym władzom państwowym. 


Z masa 


Ogólno-polski zjazd muzyki 
religijnej. 


(KAP). Drugi wszechpolski kongres 
muzyki religijnej odbędzie się w Kra- 
kowie w dniach 22 i 23 listopada rb. 
pod hasłem polskiej twórczości religij- 
no-muzycznej. Program kongresu prze- 
widuje szereg koncertów, poświęconych 
staropolskiej i współczesuej muzyce re- 
ligijnej. M. in. zostanie wykonana po 
raz pierwszy w Krakowie kompozycja 
K. Szymanowskiego „Veni Creator“. 

Biuro Komitetu wykonawczego kon- 
gresu: Kraków, ul. Straszewskiego 18. 


Półtora roku więzienia za an- 
typaństwowe przemówienie. 


Włocławek. Włocławski sąd okręgo- 
wy na sesji wyjazdowej w Kutnie rozwa- 
ża} sprawę zajść w Żychlinie, które wy- 
darzyły się dnia 24 lutego rb. Sąd ska- 
zał Jana Banachowicza, mieszkańca Do- 
brzalina w powiecie kutnowskim za wy- 
głoszenie na rynku w Żychlinie prze- 
mówienia antypaństwowego na 114 roku 
domu poprawy, a Antoniego Ziętkiewi- 
cza, mieszkańca Żychlina za czynne 
znieważenie policjanta na 6 miesięcy 
więzienia. 


- Otwarcie nowego sanatorjum 


w Iwoniczu. 


Warszawa. Dnia 2 lipca br. nastąpi] kówkę, różne inne gry sportowe, towa- 


w Iwoniczu-Zdroju otwarcie sanatorjum 
wybudowanego przez Ogólno-Państwowy 
Związek Kas Chorych w Warszawie. Sa- 
natorjum obliczone jest na 180 osób do- 
rosłych i na 40 dzieci, i czynne będzie 
przez cały rok. Jest ono zaopatrzone we 
wszelkie nowoczesne środki rozpoznaw- 
cze i lecznicze, posiada własne łazienki 
do kąpieli mineralnych i borowinowych, 
zakład wodoleczniczy, najnowsze kuch- 
nie mechaniczne, chłodnie, piekarnię, 
centralne ogrzewanie, elektryczne win- 
dy, umywalnie z bieżącą ciepłą i zimną 
wodą w każdym pokoju, instalację rad- 


jową, zaopatrzoną w odpowiednią ilość. 


słuchawek w każdym z pokoi, ponadto 
posiada sanatorjum liczne sale edpo- 
czynkowe, specjalną salę odczyłową, 


_ czytelnię, bibljotekę, płac tenisowy, siat- 


"wezwał przechodzącego ulicą posterun- 


Borucziiłis strzela do Żydów. 


Podczas szamotania przestrzelił policjantowi dłoń. 


Zaleszczyki. Por. Ryszard Wojdal- 
ski z pułku artylerji w Warszawie, prze- 
bywający w Zaleszczykach na letnisku, 


domu, na co ten wreszcie się zgodził. 
Posterunkowy towarzyszył mu. W dro- 
dze zauważył porucznik, że kilku żydów 
postępuje za nim. Podrażniony tem, 
kowego'w pewnej sprawie, która miała | wyjął nagle browning i zawoławszy: 
miejsce w restauracji Hochberga. „mam żywy cel“ skierował broń ku nim, 

Posterunkowy, zauważywszy, że po-| Posterunkowy podbił w tej chwili rękę 
rucznik jest w podnieconym stanie, u-| porucznikowi i padły dwa strzały w 
spokajał go i wpływał, by udał się da] powietrze. Ponieważ porucznik chciał 


Z dnia. 


Tem nie wypłoszy głodu. 


Cudem ocalony. 


tuacji, wsadził głowę w rurę kanałową 
j w tej pozycji przetrwał do chwili, aż 
go nadbiegła w międzyczasie pomoc o0- 
swobodziła. . 


Lwów. Przy ulicy Abrahamowiczów 
miał miejsce wypadek przy robotach 
kanałowych, który wprost cudownym 
zbiegiem okoliczności nie pociągnął za 
sobą śmiertęlnej ofiary. 

Robotnik Kazimierz Więcław praco- 
wał w kanale przy robotach ziemnych. 
W pewnej chwili obsunęła się ziemia, 
widocznie źle zabezpieczona, a pracują- 
cy na dnie kanału w głębokości 4 me- 
trów Więcław znalazł się pod masą zie- 
mi. Więcław zorjentowawszy się w Sy- 


Ostatnie zniżki kolejowe. 


Prasa sanacyjna donosi o Ea do biletótw kolejowych, obniżo- 


Na miejsce wypadku zjechał tren 
straży pożarnej i pogotowie ratunkowe. 
Cudem ocalony Więcław został jedynie 
lekko poturbowany. 


Policja wszczęła dochodzenia dla u- 
stalenia, kto ponosi winę nieszczęśliwe- 
go wypadku. 


ulgach kolejowych, przyznanych woj-| nych do połowy. Zarządzenie to, pozwa- 
skowym. Otóż wojskowi będą płacić 15 lające łatwiej wykorzystać wojskowym 
część ceny normalnego biletu, zaś rodzi- | i ich rodzinom ezas urlopowy i wypo- 
ny ich będą miały prawo dwa razy do j| cząć w zdrojowiskach czy na łonie na- 
tury — jest niewątpliwie godne pochwa- 
ły i poklasku. Zachodzi tylko jedno — 
ale. Do wytchnienia, słońca į powietrza 
mają również chyba prawo i urzędnicy 
cywilni ze swojemi rodzinami. Ulgowe 
rozporządzenie kolejowe jakoś o nich 
zapomniało — a podobne różnice w de- 


rzyskie i t. d. 

Sanatorjum w Iwoniczu przeznaczone 
jest dla chorych na gruźlicę pozapłucną 
(gruczołową j stawowo-kostną), schorze- 
nia reumatyczne, choroby kobiece, zmia- 
ny nauropatyczne i stawowe po kile, 
choroby systemu nerwowego, (jak neu- 
rastencja i dyfterja), zaburzenia prze- 
miany materji, jak (otyłość i cu- 
krzyca), choroby serca i naczyń krwio- 
nośnych oraz wszelkiego rodzaju stan 
wyczerpania i osłabienia (jak niedo- 
krwistość, uzdrowieńcy i t. d.) Sanator- 
jum przeznaczone jest dla członków Kas 
Chorych i ich rodzin, oraz dla inwali- 
dów wojennych. W miarę wolnych 
miejsc będą również przyjmowane i in- 
ne osoby. 


i bolą. 


Warszawa. W dzielnicy żydowskiej 


zbrodni. Mianowicie rozległy się na uli- 
cy szybko po sobie następujące strzały. 
Okazało się, że 
jakiś mężczyzna strzelał do przechodzą- 
cej kobiety, trafiajac ją w głowę. Spraw- 
ca zdołał zbiec. Ciężko ranną okazała 
Się 25-letnia Ita Halpernówna, dentystka. 
Przed dwoma miesiącami przybyła 
ona z Białegostoku. Była ona czynną 


= 


mokratycznej zwłaszcza republice rażą | 


ine do przechodzące ulicą komunisthi 


dalej strzełać, a posterunkowy nie mógł 
dopuścić do nieszczęścia, powstała obu- 
stronna walka, podczas której porucz- 
nik wystrzelił znów dwa razy. Pierw- 
szym strzałem przestrzelił prawą dłoń 
posterunkowego, a drugim strzałem bok 
prawej jego nogi. 

Dzielny posterunkowy, mimo bólu i 
upływu krwi nie uległ wśród walki z po- 
rucznikiem i przy pomocy innych . nie 
dopuścił do możliwego zabójstwa w sta- 
nie podnieconym alkoholem. Posterun- 
kowy leży w szpitalu, gdzie mu kulę z 
nogi wyjęto. 

Por. Wojdalskiego oddano do dyspo- 
zycji sądu wojskowego. 


Pijak zmyślił napad bandycki. 


Poznań. W sprawie rzekomego na- 
padu na Sołaczu, którego ofiarą miał 
paść Czesław Nowak (Droga Urbanow- 
ska 11a), stwierdza policja, że podana 
przez dzienniki wiadomość nie polega 
na prawdzie. 

Plotkę o napadzie stworzył sam No- 
wak. Będąc kompletnie pijanym, uło- 
żył się Nowak do snu w rowie przy uli- 
cy Obornickiej. „Czynność“ tę zauwa- 
żyła zamieszkała przy tejże ulicy pod 
nr. 43 p. Franciszka Baierlein, która po 
powrocie męża do domu usiłowała ra- 
zem z nim pijanego obudzić. W mię- 
dzyczasie zjawili się obok miejsca spo- 
czynku Nowaka stróż Zakładu Dobrego 
Pasterza Jan  Sierszulski (Obornicka 
44) i mistrz rzeźnicki Józef Jaworowski 
(Obornicka 43). Ponieważ nawet wspól- 
nemi siłami nie mogli oni śpiącego do- 
budzić, więc Jaworowski zabrał leżący 
przy nim rower do siebie na przecho- 
wanie. Nowaka zaś pozostawiono w 
spokoju w rowie. Po przebudzeniu się 
spostrzegł Nowak przy sobie brak ro- 
weru i nie namyślając się długo udał 
się na posterunek P. P. na Sołaczu, 
gdzie opowiedział historję o napadzie, 
którego rzekomo dokonali nań uzbroje* 
ni bandyci. 


Nieszczęśliwy wybadek dy- 
rygenta podczas ćwiczeń. 


Wągrowiec. Znanego i cenionego w 
pracy społecznej nauczyciela p. Domi- 
nika Maciejewskiego spotkał 

nieszczęśliwy wypadek, 
który omal nie pozbawił go życia. W 
sali Rossy odbywał p. Maciejewski 
ćwiczenia śpiewu z uczennicami gim- 
nazjum żeńskiego, z któremi miał wy- 
stąpić na wieczorku szkolnym. W pew- 
nej chwili na dyrygującego p. Macie- 
jewskiego na scenie sali 

spadła belka 

zawieszona nad sceną dla umocnienia. 
kulis. Od silnego ciosu w głowę p. Ma- 
ciejewski padł bezprzytomny na zie- 
mię, doznając wstrząsu mózgu. Odnie- 
siony do szpitala w Wągrowcu p. Ma- 
cłejewski odzyskał dopiero nazajutrz 
przytomność. Obecnie stan chorego 
uległ polepszeniu. Jak nas informują, 
belkę położoną nad sceną najprawdo- 
podobniej przy zakładaniu ekranu, 

przesunięto zbyt mocno 
tak, że przy poruszeniu silniejszem na 
scenie z podtrzymujących ją ścian o- 
padła. 


Pamietaj 


o flocie narodowej 
i o statku „Bydgoszcz“! 


| komunistką i skazana została na trzy 
na Nalewkach dokkonano tajemniczej; lata więzienia. Pozostawiona za kaucją 


na wolności, zbiegła do Warsawy, gdzie 
ukrywała się przez pewien czas. Tu zo- 
stała aresztowana i stanęła przed sądem 
apelacyjnym, który zmniejszył jej karę 
do jednego roku. i i 
Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenia w kierunku ustalenia motywów 
krwawej zbrodni. Sprawa przedstawia 
się zagadkowo, ie 
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Berlin, 24. 6, (Tel. wł) Prasa nie- 
miecka śledzi narady poszczególnych 
rządów koalicji nad planem Hoovera z 
zapartym oddechem i stwierdza z zado- 
woleniem, że państwa koalicyjne, nie 
wyłączając Francji, w zasadzie nie są 
przeciw projektowi prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Ten pomyślny dla Niem- 
ców zwrot w opinji sprzymierzeńców 
należy zdaniem pism niemieckich za 
wszelką cenę utrzymać. W tym celu — 
woła „Berliner Tageblatt“ — należałoby 
się w Niemczech wstrzymać od wszel- 
kich mianifestacyj politycznych, które- 
by ten korzystny nastrój mogły popsuć. 

Niemcy więc prawdopodobnie na pe- 


Zniesienie „numerus clausus“ wywołało 
zamieszki na uniwersytecie wiedeńskim. 


Wiedeń, 24. 6. (PAT.) Najwyższy 
trybunał administracyjny wydał dziś 
orzeczenie, znoszące jako sprzeczne z u- 
stawą rozporządzenie senatu akademic- 
kiego uniwersytetu wiedeńskiego w spra- 
wie oryraniczenia studentów na zasadzie 
narodowościowej i rasowej (numerus 
clausus). W motywach ograniczenia 
powiedziane jest, że ograniczenie takie 
mogłoby istnieć tylko w drodze ustawo- 


X. Polski Kongres Przeciw- 
alkoholowy 


odbędzie się od 11—13 października w 
Krakowie. Komitet organizacyjny zapra- 
sza do udziału w nim z całej Polski za- 
równo lekarzy, pedagogów, socjologów, 
kryminologów i ekonomistów ze świata 
naukowego, jakoteż duszpasterzy, publi- 
cystów i działaczy społecznych, prakty- 
kujących na wszelkich niwach pracy 
publicznej, jakie tylko mogą być walką 
z alkoholizmem zainteresowane lub 
bezpośrednio dotknięte jego klęską. Re- 
feraty do sekcyj duszpasterskiej, peda- 
gogicznej, kobiecej, lekarskiej, krymino- 
logicznej, wojskowej, kolejowej i ogól- 
nej, należy zgłaszać wcześnie pod adre- 
sem: Kazimierz Kalinowski, Kraków, u!. 
Jabłonowskich 22 (tel. 167.77), gdzie też 
zasięgnąć można bliższych informacyj. 


Spadek po tancerce Pawłowej. 


Wykonawca testamentu zmarłej nie- 
dawno słynnej tancerki rosyjskiej, Anny 
Pawłowej, podaje — według dzienników 
nowojorskich — że majątek, pozostawio- 
ny przez artystkę w Stanach Zjednoczo- 
nych, szacowany jest na 60000 do 70 000 
funt. sterl., to zaś, co pozostawiła w Eu- 
ropie, warte jest 34000 funt. stert. 

Razem więc tańcem dorobiła się 
Pawłowa majątku wartości conajmniej 
100 000 funt. sterl., t. j. około 4 350 000 zł. 

Jedynym spadkobiorcą swoim Pawło- 
wa mianowała swego małżonka, Fran- 
cuza, p. Wiktora Dandre. 

Z powyższego widać, ile to pieniędzy 
fudzie wydają na bzdurne tańce, 
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Niemcy sypia piaskiem w oczy. 


Udaja baranków a szykują się do skoku 


wien czas — że się tak wyrazimy — przy- 
kucną, aby później na nowo uderzyć. 
Taktykę tę ujawnia socjalistyczny „Vor- 
waerts“, który omawiając stanowisko 
Francji, mówi: „Nie można Francji nie 
powiedzieć, że Niemcy wyzyskują jedno- 
reczne moratorjum, aby drogą między- 
narodowych układów doprowadzić do 
zmniejszenia odszkodowań. 

Mówiąc wyraźniej, stanowisko Nie- 
miec sprowadza się do następującej te- 
zy:Niech nam najpierw dadza morator- 
jum (odroczenie spłaty zobowiązań); o 
tem, czy i ile będziemy płacić, pogadamy 


dawczej. 

Na wiadomość o orzeczeniu najwyż- 
szego trybunału administracyjnego, stu- 
denci narodcwo - Socjalistyczni na uni- 
wersytecie urządziii demonstrację w cia- 
gu której padlo kilka strzałów. 

Po wyparciu studentów socjalistycz- 
nych i żydowskich z gmachu uniwersy- 
tetu urządzili studenci narodowo-socjal- 
ni w auli uniwersytetu zgromadzenie, na 
którem pewzięto rezolucję, na mocy któ- 
rej będzie żydom przez cały tydzień 
wzbroniony wstęp do gmachu. 

Senat akademicki zarządził zamknię- 
cie uniwersytetu. 
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Str. B. 


Wojenna flota szwedzka w porcie stralsundskim. 


Jest to pokojowa wizyta. Gorzej będzie, 


gdy tam zawita i zostawi kilka kart wizytowych 


w postaci min i bomb. . Na ogół bardzo sympatyczny obrazek gdy się zważy, że to wszystko 


wychodzi na niszczenie życia i mienia ludzkiego. 


Podczas podróży ks. Walji na jakąś 
uroczystość reprezentacyjną w forcie 
Belvedere w Smingdale, zginął mu 
gdzieś z samochodu jego ulubiony pie- 
sek wabiący się Cora, 

Cora mając. do załatwienia jakiś 


D EE 1 


Emor lecia 


o konferencji rozbroleniowej 


Praga, 24 6. (PAT.) „Prager Tage- 
blatt* zamieszcza wywiad z lordem Ce- 
cilem, który w tych dniach ma odwie- 
dzić Pragę. Zapytany w kwestji kon= 
ferencji rozbrojeniowej lord Cecil o- 
świadczył: 

Zdaniem mojem, zbliżająca się konfe- 
rencja rozbrojeniowa (luty 1932) jest naj- 
większą, jaką kiedykolwiek świat wi- 
dział. Niezmiernie ważnem jest, by kon- 
ferencja przyniosła rezultat i aby uczy- 
niony został jakiś istotny krok, któryby 
doprowadził do ograniczenia zbrojeń 
światowych. 
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i planie Hoovera. 

Nikt nie może przewidzieć grożnych 
następstw niepowodzenia kenferencji, 
gdyż jej powodzenie może się w wysokim 
stopniu przyczynić do ulżenia w trudno- 
ściach finansowych, przedewszystkiem 
zaś do złagodzenia podejrzliwości, nie- 
dowierzania j rywalizacji mocarstw. 

W dalszym ciągu wywiadu lord Ce- 
cil z uznaniem odniósł się do planu pre- 
zydenta Hoovera i wyraził nadzieję, że 
rzad angielski a także rzędy innych 
państw be wahania zgodzą się na ten 
pian. 


Piesek nastepcy tronu. 


Obroża z numerem telefonu. 


niecierpiący zwłoki interes, wyskoczyła 
z samochodu, niezauważona przez niko- 
go, a potem już nie mogła dogonić pę- 
dzącego auta. 

Wróciła do miasta nie mogła się jed- 
nak zorjentować w gmatwaninie ulic. 
Niejaka pani Bisgood ulitowała się nad 
samopas biegnącym pieskiem. Ku swe- 
mu zdziwieniu zauważyła na obroży nu- 
mer telefonu. Natychmiast zatelefono- 
wała. Jakież było jej zdziwienie, gdy 
odpowiedziano jej, że jest to numer pa- 
tacu St. James i że pies którego znalazła 
jest własnością ks. Walii. Zgubę szyb- 
ko odstawiła. Za opiekę troskliwą nad 
Cora otrzymała sute, książęce wyna- 
grodzenie, k: 
OOP 1-7." E T 


W „Teatralce“, 


Mala Zuzia stoi w ogrodzie przy krześle 
i płacze, Jakiś starszy pan zapytuje: 

— Czego ty płaczesz, dziecinko? 

— Bo ja chcę, żeby mi pan oddał ciastko, 

— A gdzie ono jest? 
— Pan siedzi na niem... 


Hrabia Mikołaj Stroganow, były puł- 
kownik gwardji carskiej, ostatni poto- 
mek męski swej rodziny, zwrócił się 
do sądu w Nicei z prośbą o potwierdze- 
nie jego tożsamości, gdyż potrzebne mu 
to jest do uzyskania majątków jakie 
rodzina Stroganawych posiadała poza 
granicami Rosji. 

Owa skarga do sądu w Nicei jest na- 
stępstwem bolączki gnębiącej emigran- 
tów rosyjskich bardziej, niż nędza i 
głód. 

Oto, ludzie ci pozbawieni zostali oby- 
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Zeppelin „ląduje“ na wodzie. 


Niemcy chcą dotrzeć do bieguna północnego Zeppelinem. 
(chyba lodowcami pokryty) więc trzeba będzie osiadać na wodzie. 


oni swego Zeppelina w pływaki zamiast w koła. 


dały doskonałe wyniki 


A ponieważ tam niema lądu 
W tym celu zaopatrzyli 


Próby dokonane na jeziorze Bodeńskiem 


watelstwa, a tem samem wszelkich 
praw. Tożsamości ich może dowieść 
tylko sąd po każdorazowem przeprowa- 
dzeniu dowodu. 


Przodkowie Stroganowa mieli nie- 
zmierzone majątki po całym świecie. 

Należy do nich całe miasta w Rosji, 
całe dzielnice Moskwy i Petersburga. 
Jeden z najpiękniejszych pałaców pe- 
tersburskich za czasów carskich by? 
jego własnością. Wspaniałe zbiory 
sztuki, z obrazami Tycjana, Botticelle- 
go, Franza, Halsa, Rubensa, Rembrand- 
ta, rzeźbami Donatella, bezcenne zbio- 
ry były własnością tej rodziny. 


Rewolucja bolszewicka wywłaszczyła 
Stroganowych z ich majątków w Rosji. 
W pięknym pałacu petersburskim za- 
mieszkał zrazu Klub marynarzy, potem 
komisarz Łunaczarski założył tam 
swoją kwaterę. 


Dzieła sztuki sprzedaje rząd bolsze- 
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wicki bez cerenionji. Niedawno dopie- 
ro otrzymał on 15 miljonów marek tj. 
przeszło 30 miljonów złotych za kilka 
obrazów z pałacu Stroganowa, sprze- 
danych muzeum w Berlinie. 

Zamieszkały w Nicei ostatni z rodu 
Stroganowych zrezygnował już ze swo- 
ich majątków, pozostawionych w oj- 
czyźnie. Pragnie tyłko utrzymać wła- 
sność rodziny poza granicami Rosji. 

A jest tego niemało: pałac Stroga- 
nowych w Rzymie, pełen najcenniej- 
szych dzieł sztuki, oraz majątki ziem- 
skie w Norwegji. 

Obecnie jest to własność księcia Woł- 
końskiego, męża jednej z hrabianek 
Stroganow. 

Mikołaj Stroganow opiera swe pre- 
tensje na prawie do majoratu, który 
jakoby nadał jego rodowi przed dwu- 
stu laty cesarz Franciszek I, a potwier- 
dził papież Klemens XII. 

Sad rozstrzygnie ten spór o miljony. 


Bukareszt. Rada ministrów postano- 
wiła wydać zakaz, mocą którego dzien- 
nikarzom i szerokiej publiczności nie 
wolno odwiedzać poszczególnych 

urzędów państwowych. 
Zakaz ten nie dotyczy tych urzędów, 
które przeznaczone są do obsługi sze- 
rokiej publiczności, jak np. poczta, 
telegraf itp. Nowe rozporządzenie wy- 
dano w celu zapewnienia bezpieczeń- 
stwa .(?) urzędników państwowych. 
Wszelkie porozumiewanie się z urzęd- 
nikami, do których zakaz się odnosi, 


s 


Dziennikarzom nie wolno 


odwiedzać urzędów państwowych w Rumunii. 


odbywać się może tylko drogą kore- 
spondencyjną. Zakaz wchodzi w życie 
z dniem 1 lipca br, 

Zarządzenie to wywołało szczególnie 
wielkie poruszenie 

w kołach dziennikarskich, 

które dopatrują się w niem ogranicze- 
nia wolności uzyskiwania potrzebnych 
dla prasy informacyj. — Z tego też po- 
wodu organizacje dziennikarskie posta- 
nowiły zwołać publiczne zgromadze- 
nie w celu zaprotestowania przeciwko 
tym ograniczeniom. 
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Z życia Tow. Pszczelniczych 
na Pomorzu. 

Zebranie konstytucyjne pszczelarzy celem 
założenia Towarzystwa Pszczelniczego na Wysin 
i okolicę odbyło się w Wysinie, powiat kościer- 
ski. 

Po referacie, dotyczącym organizacji pszczel- 
mictwa, który wygłosił dr. J, Ulatowski z Gru- 
dziądza, postanowiono utworzyć Tow. Pszcze- 
larzy. 

Wybrano tymczasowy zarząd Tow. Pszczel- 
micześo na Wysin i okolicę, do którego należą 
pp.: Augustyn Kłodkowski jako prezes, Włady- 
sław Drewa jako sekretarz i Jan Bałachowski 
jako skarbnik, wszyscy z Wysina, 
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ROJEWO. „Sprzedawczykostwo”. W .zwią- 
"zku ze wzmianką pod'powyższym tytułem, u- 
mieszczoną w nr, 141 „Dziennika“ zjawił się 
w naszej redakcji p. Puzyna-Trembicki i stwier- 
dził kategorycznie, że w sprawie sprzedaży 180 
morgów ze sweśo majątku dotąd z nikim nie 
pertraktował, a tembardziej nie robił tego 
z Niemcem. 


RAJKOWY pod Pelplinem, Kurokrady przy 
robccie. Zakradli się kurokrady na plebanię 
w Rajkowach i zabrali 30 kur. 


Nalcłio. 


Chleb dla kupca-Polaka, W Nakle przy 
Rynku znajduje się na sprzedaż z powodu wy- 
jazdu dotychczasowego właściciela skład bła- 
watny p. Bartkowskiego. Ponieważ zgłosił się 
dotąd tylko reflektant - żyd, zwraca się uwagę 
ma powyższą korzystną transakcję kupcom- 
Polakom, $ 

Szukajcie Serafina. Zaginął uczeń drugiej 
klasy gimnazjum w Nakle n. N. Wacław Serafin 
w Szczepicach, Chłopiec liczy lat 14, wzrostu 
1,50 m., ciemno-blondyn, twarz ściągła, oczy 
szare, ubranie koloru popielatego, buciki czarne, 
szmurowane i czarne pończochy, czapkę gim- 
nazjalną, teczkę z książkami. Ktokolwiekby 
wiedział o pobycie chłopca, zechce powiado- 
mić najbliższy posterunek lub rodziców pod a- 
dresem: Józef Serafin w Szczepicach, poczta 
Kcynia, 

Zmiany w gimnazjum państw. Z dniem 1-go 
lipca zostali przeniesieni z tut, gimnazjum pp. 
profesorowie: Faczyński do gimnazjum klasy- 
cznego w Bydgoszczy, Birkenmajer do Pozna- 
nia, Szczurkiewiczowa i Kotarska do Chodzieży. 

Walne zebranie członków Korporacji Prze- 
mysłu Młynarskiego odbędzie się dnia 2 lipca 
w lokalu p. Pałżewicza. 


' Śmiertelny wypadek, P, Jarząb, mistrz fry- 

zjerski, wyjechał na przechadzkę motocyklem 
w towarzystwie swej żony, W czasie ostrej ja- 
zdy na szosie do Paterka wskutek wybojów p. 
Jarębowa spadła z motocykla, rozbijając sobie 
czaszkę i łamiąc lewą nogę. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Hurtownie soli otrzymali dekretem Izby 
Skarbowej w Poznaiu na pow. wyrzyski tutej- 
si kupcy pp. Antoni Pieczyński i Leonard Piąt- 
kowski. 
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"Wszystko dla „Strzelca“... 


Urzędy pocztowe lokalami zebrań. 


, Prasa poznańska donosi o następującem zna- 
miennem wydarzeniu: 

„Strzelec”, bojówkarska organizacja partyj- 
na popierany jest, jak wiadomo, przez czyn- 
niki oficjalne. Znane są fakty, że jeśo sekreta- 
rze wykonują swoje strzeleckie obowiązki w 
biurach urzędowych i korzystają z urzędowych 
materjałów biurowych. Dotychczas, przyznać 
trzeba, lokali swoich „pożyczyły* strzelcowi 
urzędy administracyjne, obecnie zaczęto urzą- 
dzać t. zw, zbiórki, zebrania i zjazdy w urzę- 
dach pocztewych. Oto dokument: 

„Strzelno 18. 5. 1931, 
Związek Strzelecki 

Komenda obwodu Strzelno, 

Do Pana . 

EET 

W dniu 22. 5. rb. odbędzie się o godz. 17 

w kancelarji urzędu poczt.-telegr. Strzelno 

zebranie zarządu powiatowego Związku Strze- 

leckiego na obwód Strzelno, na które WPana 

jako członka zarządu uprzejmie zapraszamy. 
Prezes; (—) Pętkowski. 
Sekretarz: (—) Jaźwiec”. 


Sekretarz Jaźwiec pełni zarazem obowiązki 
naczelnika urzędu pocztowo-telegraficzneśo w 
Strzelnie, Czy ma prawo rozporządzania się 
lokalem urzędowym na cele partyjne, o to na- 
leżałoby się zapytać min, Boernera. 


W takie sposoby — godziwe i nie zawsze 
godziwe — chuchany i popierany pupilek na- 
szych władz nie zawsze odpowiednio odwdzię- 
cza się swoim protektorom. Dość cy 
Trzemeszno... 


Nr. 145. ` 


SUBKOWY (pow, tczewski), Rolnicy obra- 
duja.. Odbyło się zebranie Kółka Rolniczego 
P. T. R. w Subkowach. Na zebraniu, któremu 
przewodniczył prezes koła p. Skarzyński, oma- 
wiano przy współudziale instruktora powiato- 
wego wycieczki Kółek Rolniczych do Radosto- 
wa i Garca, Fachowe referaty o polach do- 


świadczalnych wygłosil instruktor rolny i p 
prezes powiatowy. 


Matura. W Państw. Gimnazjum Klasycznem 
zdali egzamin dojrzałości: Tadeusz Andersohn, 
Jan Barczak, Antoni Dobrzyński, Antoni Filu- 
towicz, Bernard Filutowicz, Hipolit Gralik, 
Aleksander Holas, Kazimierz Klimecki, Kle- 
mens Kowalski, Piotr Guziołek, Kazimierz Ły- 
kowski, Lucjan Posadzy, Marjan* Skoczyński, 
Stefan Trando, Bronisław Wasielewski i Zbi- 
śniew Widelicki. 


Zmiana własności, W tych dniach przeszedł 
browar „Ameryka“ własność p. Ładameja, w 
ręce p. Dembińskiego z Poznania. Największa 
bodaj posiadłość w Trzemeszno przy PL Kiliń- 
skiego, róg ul. św. Jana, nabył od spadkobier- 
ców na własność zięć zmarłej już poprzedniej 
właścicielki Loewenthalowej p. Willy Schwer- 
senzer, 


Kto jest podpalaczem? Na mocy przepro- 
wadzonych dochodzeń aresztowała policja pod 


Z Tezemneszma. 


zarzutem podpalenia własnego gospodarstwa 
oraz wspólnictwa gospodarza Alberta Hartwi- 
ga z Ostrowitego i Herberta Schulza z Cięcisk. 
w powiecie strzelińskim. 

Z sądu. W sądzie grodzkim w Trzemesznie 
odbyła się rozprawa karna przeciwko zatrud- 
nionemu w elektrowni miejskiej monterowi sto- 
czni gdańskiej Brunonowi Wenserskiemu, We- 
dług aktu oskarżenia dopuścił się W. zniewagi 
państwa polskiego, wyrażając się publicznie, 
że: „Die Polen sind kein Kulturvolk und zum 
regieren sind się zu dumm und deshalb sind sie 
nicht wert, dass sie auf der Erde egsistieren". 
Ponieważ wszyscy świadkowie podczas rozpra- 
wy stwierdzili, że oskarżony w chwili wypo= 
wiadania różnych uwag pod adresem Polski był 
kompletnie pijany, wymierzył mu sąd, biorąc 
także pod uwagę jego skruchę, karę 4 dni wię- 
zienia i 5 zł grzywny. Zasądzonemu zaliczono 


areszt śledczy. 
m 
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Komunikat Rady Polskiego Rzemiosła Ziem Zachodnich Rzplitej Polskiej. 


W myśl uchwały Prezydjum Rady Z. Z. 
z 22 czerwca br. podajemy ogółowi rzemiosła 
do wiadomości co następuje: 

1. W dniu 16 marca 1931 r. połączyły się 
następującę cztery Organizacje, a mianowicie: 
Związek Tow. Przem, i Rzemieślniczych w Po- 
znaniu, Związek Polsk, Samodz. Rzemieślników 
i Przemysłowców na Śląsku, Związek Tow, Rze- 
mieślników Samodz, na Pomorzu oraz Nar. 
Chrześc, Zjedn, Rzemiosła w Poznaniu swe wy- 
siłku ku naprawie położenia rzemiosła i stwo- 
rzyły Radę Polskiego Rzemiosła Ziem. Zach. 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jednocześnie ukon- 
stytuowano tymcz. prezydjum tejże Rady w 
następującym składzie: 

Franciszek Górczak, Buk — prezes, inż. E. 
Namysł, Poznań — wiceprezes, Józef Hamer- 
lok, Katowice — wiceprezes, Kazimierz Ro- 
lewski, Toruń — wiceprezes, Piotr Lasota, 
Ostrów — skarbnik, Szczepan Baranek, Po- 
znań — sekretarz, Józef Satara, Cieszyn — za- 
stępca sekretarza, 

Kierownictwa biura Rady Polsk. Rzem. Ziem 
Zach. R. P. powierzono p. Tadeuszowi Piotrow- 
skiemu, syndykowi Związku Tow. Przem, i Rze- 
mieślniczych w Poznaniu a siedziba mieści się 
w Pozńaniu przy ul. Masztalarskiej 8 a. 

Statut Rady uzgodniono i uchwalono po dość 
długich obradach jednogłośnie. 


W myśl tegoż statutu Rada Polsk. Rzem. 
Ziem. Zach. R. P. składać się miała z 40 dele- 
gatów i to 20 delegatów wyżej wymienionych 
4 organizacyj i 20 delegatów związków cecho- 
wych 20 najpoważniejszych zawodów  tzemie- 
ślniczych,” przyczem * 10 delegatów  delegują 
związki wielkopolskie, 5 związki pomorskie i 5 
związki śląskie, 

2. Ponieważ w międzyczasie powstała nie- 
spodziewana Nacz. Rada Rzemiosła w Warsza- 
wie, nie oparta prawie o żadną organizację rze- 
mieślniczą, a powołana jedynie przez czynniki 
polityczne dla sparaliżowania naszej konsolida- 
cji, stwierdzamy, że nie uznajemy jej jako na- 
czelnej reprezentacji polskiego rzemiosła chrze- 
ścijańskigo a przeciwnie, stworzyliśmy po osią- 
śnięciu porozumienia ze Związkiem Rzemieślni- 
ków Chrześcijan w Warszawie oraz Centr. 
Tow. Rzemieślniczem w Warszawie jako jedy- 
nemi organizacjami rzemiosła na terenie b. kon- 
gresówki Zjednoczenie chrześcijańskich Organi- 
zacyj Rzemieślniczych w Rzeczplitej Polskiej 
która jest jędyną, rzeczywistą naczelną repre- 
zentacją polskiego rzemiosła chrześcijańskiego, 
opartą<o silne i wypróbowane organizacje rze- 
mieślnicze, 

3. Listem z 17 czerwca br. — Nar. Chrześć. 
Zjedn. Rzemiosła w Poznaniu z p. inż. Namy- 
słem na czele, mimo poprzedniej, stosunkowo 


zgodnej współpracy, wycofało się nagle z współ- 
pracy w Radzie Polsk. Rzemiosła Ziem. Zach, 
i stanęło jednocześnie po stronie Nacz. Rady 
Rzemiosła w Warszawie. 

4, Mimo wszystkich przeszkód, ze strony 
różnych czynników, stajemy - otwarcie, twardo 


i zgodnie do walki o lepszy byt, o lepsze jutro- 


rzemiosła na platformie zupełnej apolityczności, 
będąc pewni poparcia całego zorganizowanego 
rzemiosła polskiego i chrześcijańskiego, 

Bracia Rzemieślnicy! Nie dawajcie posłuchu 
ludziom niepowołanym, lecz stańcie w jednym 
silnym szeregu dla dobra nas wszystkich, W 
zgodnej współpracy leży jedynie nasza przy- 
szłość! Rzemiosłu i Przemysłowi Cześć! 

Za Prezydjum 
Rady Polskiego Rzemiosła Ziem. aZch. R, P. 
(—) Franciszek Górczak (—) Tadeusz Piotrowski 
prezes. dyrektor. 
ORDR PRETER ZAST EEEE T E EENEN 


NOWE n. W. Wielkie przygotowania do 
deroczrego zjazdu Il. okręgu śpiewacześm. 
Okręg II. śpiewaczy z siedzibą w Grudziądzu 
Związku Tow. Śpiewaczych na Pomorzu urzą- 
dza swój doroczny zjazd w niedzielę, 28, bm. w 
Nowem n. Wisłą. Udział w zjeździe biorą wszys 
stkie towarzystwa śpiewacze Grudziądza, po- 
wiatu grudziądzkiego, chełmińskiego i świece 
kiego. 


ze wsi wielkopolskiej. 


Przednówek. 2 


Gdy rolnictwo wielkopolskie było przed woj- 
ną światową w najlepszym rozkwicie, to nieraz 
starzy gospodarze opowiadali nam — młodszym 
rolnikom swoje ciężkie przeżycia podczas kry- 
zysów rolniczych. Mówili, że zboże sprzedawano 
za bezcen, a często musieli nawet wracać z 
Bydgoszczy na dalekie Kujawy lub Pałuki z 
pełnemi wozami, bo nikt nie chciał ich plonów 
kupić, A jeżeli jakiś kupiec lub młyn zboże 
nabył, to dał z łaski lub po znajomości zale- 
dwie talara za korzec pszenicy. Za owe kilka 
talarów — zupełnie tak samo jak dzisiaj — 
rolnik nie mógł nic kupić, bo musiał je schować 
na żydowskie, a dzisiaj na lichwiarskie odsetki 
i podatki, W owę czasy spadku w cenie, stał 
więc rolnik jak w czasach dzisiejszych przed 
czarną przyszłością. Nastały naturalnie ciężkie 
czasy; wiele — nawet bardzo wiele warszta- 
tów rolnych przeszło w drodze subhasty w rę- 
ce obce, a zasiedziały rolnik stał się pięknego 
dnia nędzarzem. 

Niemcy, widząc upadek rolnictwa, a szcze- 
gólnie junkrów, o których im bardzo chodziło, 

~ wmig się zorjentowali, że trzeba bronić pod- 
staw gospodarstwa narodowego, t. j. rolnictwa. 
Zaprowadzili oni cła ochronne na zboże — a 
gdy to nie wystarczyło, wprowadzono w życie 
premje wywozowe. W ten sposób nietylko rol- 
nictwo zostało uratowane od zupełnej ruiny, 
lecz postawiono je na wyżynie najlepszego roz- 
woju, jaki dotychczas pamiętamy. 

W ciężkich okresach dla rolnictwa był i jest 


zawsze najgorszy przednówek. W tych czasach 
o których wyżej wspomniałem, często inwen- 
tarz nie miał paszy, więc musiano nieraz zry- 
wać słomiane pokrycie z dachu, by tę słomę 
zużyć na karmę dla inwentarza. Gdy się uka- 
zywała trawka, wczesną wiosną wypędzono ko- 
nie na pastwiska i trzymano je tam całe noce, 
by się odżywiły i były zdolne do jakiej takiej 
pracy. Sama ludność wiejska odżywiała się 
często chwastami, bo brakowało zboża i ziem- 
niaków. Jak bajki, słuchaliśmy opowiadań sta- 
rych gospodarzy i nigdy wierzyć nie chcieli- 
śmy, by mógł być tak trudny czas dla rolni- 
ctwa i ludności wiejskiej, 

Gdy biurokracja niemiecka podczas wojny 
światowej rozpoczęła zbyt gorliwie wtrącać 
swoje trzy grosze do gospodarki rolnej, wieśnia- 
cy najlepiej odczuli na własnej skórze i kiesze- 
ni, co znaczy dyrektywa od zielonego stolika 
i eksperementalizm. Mimo nacjonalizmu, przed- 
nówki dla rolnictwa były ciężkie i wieś polska 
o nich tak wcześnie nie zapomni. 

Niestety, z wielkiem ubolewaniem i przy- 
krością stwierdziliśmy, że i w Polsce Odrodzo- 
nej przednówki dła rolnictwa stają się z roku 
na rok trudniejsze. Trudno jest pisać dzisiaj o 
stosunkach wiejskich, gdyż opinja publiczna mo- 
że wydać wyrok, że nie wolno kalać własnego 
śniazda, ale trudno — zła nie wolno ukrywać 
pod korcem, bo ono wcześniej czy później sa- 
mo wyjdzie na światło dzienne, Coprawda je- 
szcze dachów zrywać nie potrzebujemy, jak na- 


| 


si dziadowie, ale mimoto daje się nam przed- 
nówek bardzo we znaki. Co będzie w przy- 
szłości, nawet rolnikowi na spokojnym war- 
sztacie rolnym trudno jest przewidzieć, W każ- 
dym razie polityka taniego chleba, chłopo- i lu- 
domanja zrobiła swoje, bo rolnicy już w adwen- 
cie resztki zboża wyprzedali za kilka groszy. 
Gdy zboża zabrakło w zimowych miesiącach, 
ratowali się gospodarze ziemniakami, których 
w jesieni nie chciał nikt kupić. 

Kiedy zboże spadło w cenie na 7 i 8 zło- 
tych, rozpoczęła się prawdziwa tragedja i ruina 
po wioskach, Rolnicy już przed Bożem Naro- 
dzeniem się wyprzedali, by popłacić swoje 
zobowiązania, lecz niestety, zboża zabrakło na 
pokrycie weksli, więc dług po wioskach pozo- 
stał nadal. Resztki zboża — a szczególnie ziar- 
no siewne — przechowali rolnicy, jak w cza- 
sach wojny światowej, po strychach i stogach, 
przed bystrem okiem komornika lub egzekuto- 
ra, Ustawa opiewa, %e rolnikowi nie wolno 
wszystkich płodów zabierać, musi tyle pozostać 
w gospodarstwie, by dany warsztat był samo- 
wystarczalny aż do następnych żniw, 

W ostatnich czasach życie wykazało nam 
zupełnie coś innego. Ustawa w wielu wypad- 
kach jest tylko martwą literą, a tymczasem wła- 
dze administracyjne urzędują według swego 
„widzimisie“. Znany mi jest dobrze wypadek 
z sąsiedztwa, gdzie mimo orzeczenia sądownie 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy, że inwentarz 
jest niezbędny i konieczny do gospodarstwa, 
egzekutor Kasy Chorych obłożył go aresztem. 
Właściciel przez adwokata interwenjował w 
tej sprawie, lecz dyrekcja Kasy Chorych nie- 
tylka że nic nie odpowiedziała, lecz spokojnie 
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dopuściła do publicznego przetargu, na którym 
ów niezbędny inwentarz został sprzedany za 
psie pieniądze, Na odpowiedź właściciel jeszcze 
czeka. Z doświadczenia wiemy że ona przyj- 
dzie i to: z Poznania za 72 roku, a z Warszawy 


za dwa lata. Dlatego rolnik dziś na wszystko 


apatyczny — mówi jak dawniejszy Kacap ro- 
syjski, że do cara daleko — a do Boga wysoa 
ko. System rosyjski zakradł się powoli do nas, 
więc rozgoryczony wieśniak mówi tak samo, że 
do Warszawy trudno się dostać bez pieniędzy 
— a do Pana Boga jest zbyt wysoko. 

Więc każdy rolnik drżał na widok komorni- 
ka lub egzekutora i był w panicznym strachu, 
by mu ziarna nie zabrali przemocą, bo cóż na 
wiosnę miał siać? A marzeniem jego było po- 
la obsiać, gdyż tylko gospodarstwa z pełnem 
żniwem można sprzedać; gołej ziemi dzisiaj nikt 
darmo nie weźmie. A. mimo to, jest wiele wy- 
padków, że teinu i owemu gospodarzowi za- 
zabrakło zboża do siewu i niejeden kawał 
dobrej ziemi leży odłogiem. W tych dniach 
widziałem niemałe pole, nietylko uprawione, 
ale nawet podołkowane pod ziemniaki, lecz tyl- 
ko maleńka część była zasadzona, reszta po- 
dołkowanego pola czeka na sadzonki, których 
prawdopodobnie, mimo wielkiego zeszłoroczne» 
go urodzaju gospodarz nie posiada. A czy ów 
gospodarz będzie mógł sadzonki kupić! Pytanie 
jest więcej niź wątpliwe, bo kto z rolników ma 
dzisiaj na przednówku pieniądze — a powtóre, 
pora sadzenia ziemniaków jest spóźniona i nie 
warto myśleć o sadzeniu. Zatem: to. pole bę- 
dzie leżało ugorem — a takich pól w Wielko- 
polsce jest dosyć dużo. Jan Bejot. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr. 145, . 


Centralna“, ul. Chełmińska. 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 

Dnia 25 bm. o godz. 20 czarująca opertka 
J. Jarno „Krysia leśniczanka”. 

Newa rewja p. t „Podróż nackoło świata" 
ukaże sie w sobotę 27 bm. o godz. 20. Reżyser 
Zdzitowiecki przygotował 20 malowniczych ob- 
razów, składających się na dwie wielkie części, 
ujęte w ramy efektownych finałów, obsadę 
rewji tworzą pp: Leonowicz, Czerniawska, N. 
Wilińska, Kopczyńska, Grossówna, Zdzitowie- 
eki, Jaworski, Józefowicz, Olędzki, Gliński, ze- 
społy baletowe. Dyryguje prof. Wiliński. Nowe 
barwne dekoracje dał inż. W. Małkowsika. 

Najbliższą premjerą komedjową będzie wy- 
twiorna i dowcipna komedja Croisetta'a „Przej- 
ściowe małżeństwo”. 

Dwaj żeglarze wpadli do Wisły, Dnia 22 bm. 
wywróciła się na Wiśle łódź żaślowa, w któ- 
rej znajdowali się dwaj młodzieńcy. Niefortun= 
ni żeglarze pływać jednakże nie umieli i po- 
częli tonąć, Wyratował ich od niechybnej śmier- 
ci kapitan statku „Wiktorja” p. Diettman Kon- 
rad, któremu należy się pełne uznanie, 

Wyniki konkursu Ochotniczych Straży Po- 
Żłarnych w Rudaku. Odbył się w Rudaku kon- 
kure Ochotniczych Straży Pożarnych, do któ- 
rego stanęły straże z Rudaku, Podgórza Stawek 
i Koziegoboru. Najlepiej spisała się straż ochot- 
nicza Rudaka, drugie miejsce zajęła straż Staw- 
ki, trzecie Podgórz, czwarte Kozibór. Sędzio- 
wali pp.: Rutkowski, Łęgowski, Kędzior, Bagiń- 
ski i Deutsch. 

Wyłowienie dwucentnarowego jesiotra w 
Toruniu. W nocy z dnia 21 na 22 bm, wyłowili 
rybacy z Wisły w pobliżu mostu kolejowego 
olbrzymiego jesiotra, ważącego około dwa cent- 
nary. Olbrzymią tę rybę przymocowano do pa- 
rowca i zawieziono ją do Warszawy, gdzie zo- 
stanie sprzedana. 

Miejski Komitet L. O. P. P. komunikuje, iż 
p. Minkowski przestał być inkasentem komite- 
tu L. O. P. P. z dniem 15 bm. 

Fałszywy alarm straży pożarnej, Nieznany 
sprawca zaalarmował trzykrotnie fałszywie 


Ujście 
«a 

Majówka w' ochrońce. Tutejsza ochronka 
urządziła na strzelnicy Bractwa Kurkowego ma- 
jówkę dla dzieci ochronki. Dzieci posilili się 
plackiem i kawą, poczem wykonały różne śpie- 
wy, tańce, korowody i t. p. Na zakończenie 
przemówił ks. prob. Dudziński, dziękując w 
imieniu sióstr wszystkim, którzy przyczynili się 
do urzeczywistnienia tej majówki. 

Widmo większego bezrcbocia, Tutejsze fa- 
bryki szkła wypowiedziały pracę większej czę- 
ści swych pracowników i na skutek ogólnego 
zastoju gospodarczego zostaną fabryki w krót- 
kim czasie unieruchomione, 

Majówka dzieci szkolnych, W niedzielę u- 
rządza tutejsza szkoła katolicka majówkę dla 
swych dzieci szkolnych. Miejsce majówki zo- 
stanie ustalone przez radę szkolną. Odbędzie 
się tam koncert, różne gry i niespodzianki dla 
dzieci i starszych. 

Nowe dzwony w zborze ewangielickim. W 
mb. roku padła pastwą pożaru wieża zboru e- 
wangielickiego i razem z niaj stopnił się dzwon. 
Obecnie ewang, gmina kościelna sprawiła dwa 
nowe dzwony, które już zawieszono i poświę- 
cono. 

Walne zebranie Spółki Łowieckiej odbyło się 
w salce p. Alojzego Grusa, Ponowne zebranie 
wyznaczono na poniedziałek 29 czerwca rb. o 
godz. 4 po południu, 

Wielki odpust. Od czasu istnienia tutejszej 
Kalwarji odbywa się w pierwszą niedzielę lip- 
ca wielki odpust „Przelania Najświętszej Krwi 
Pańskiej". Odpust ten przypada w roku bie- 
żącym na niedzielę 5 lipca. Na odpust ten 
zjeżdża do miasta naszego kilka tysięcy wiernych 
z różnych stron kraju. Przyjeżdżają nawet nad- 
zwyczajne pociągi z Poznania przez Rogoźno i z 
Szamotuł przez Czarnków. Również ułatwiają 
w wielkiej mierze komunikację autobusy przy 
dworcu, Pociąg nadzwyczajny i specjalny, wio- 
zący wiernych na odpust do Ujścia, wyjeżdża z 
Poznania o godz. 5,35, z powrotem z Ujścia do 
Poznania o godz. 19,02. Z Szamotuł o godz. 
6,45, z powrotem z Ujścia o godz, 18,10. Po- 
rządek nabożeństwa w dniu odpustu na kal- 
warji jest następujący: W sobotę: od godz. 4-8 
4 9—11 słuchanie spowiedzi, o godz. 7 wiecz. 
mieszpory, procesja. W pierwszą niedzielę lip- 
ca; od godz. 6—10 msze św., o godz. 7 wysta- 
wienie Najśw. Sakramentu i relikwji Św. Krzy- 
ża, jutrznia, o godz. 9 wotywa w II kaplicy, o 
godz. 9,30 kazanie niemieckie przy I stacji, o 
godz. 11,30 procesia na górę do sumy, o godz. 
11,35 suma na górze przy XII stacji, o godz. 
12,30 kazanie polskie przy XII stacji, o godz, 14 
Droga Krzyżowa w języku niemieckim, o godz. 
15 kazanie pasyjne niemieckie przy XII stacji, 
o godz. 15 Droga Krzyżowa w języku polskim, 
kazanie polskie przy I stacji, od godz. 15—17 
przyjmowanie do bractw, święcenie dewocjonalij 
o godz. 16 całowanie relikwij Św Krzyża, o £. | 
46,30 nieszpory, procesja, zakończenie, 
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‘„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, 26 czerwca 1931 r. 


Z, Torunia. 


Nocny dyżur ma do dnia 26 bm. apteka | straż pożarną, a mianowicie o godz. 4,15 alarmi- 


kiem przy ul. Sienkiewicza obok elektrowni, 
po upływie około 20 minut alarmikiem przy ul. 
Moniuszki róg Mickiewicza i poraz trzeci o g. 
4,45 alarmikiem przy ul. Bydgoskiej obok lokalu 
„ Oaza”, : 


Wytcwienie zwłok z Wisły, Wyłowiono w 
porcie drzewnym w Toruniu zwłoki Grochow- 
skiego Pawła, zam. w Toruniu przy rodzicach, 
Prostą 22, który utonął dnia 14 bm. przy Kę- 
pie Wiesego. 


Strata 


Wiadomości z Cheilmna. 


Z chełmińskiego hufca szkolnego, Tutejszy 
hufiec szkolny odbył dwudniowe ćwiczenia po- 
łączone z dłuższym marszem bojowym. W sile 
25 junaków w peinym rynsztunku z prof, Ro- 
sentreterem wymaszerowano w kierunku: Ko- 
kocke—Czarże, skąd po małym wypoczynku 
i obiedzie udano się marszem bojowym do Dą- 
browy. Ćwiczenia wykazały dyscyplinę i kar- 
ność bojową, wysoki poziom i zapał do pracy 
w P. W, Po omówieniu ćwiczeń i przenoco- 
waniu w Dąbrowie wyruszył hufiec do Unisła- 
wia, gdzie oczekiwał swoich wychowanków 
p. dyr, Frankiewicz. Mimo przemęczenia prze- 


Z Grudziądza. 


Nocny dyżur aptek. Do 27 bm. włącznie dy- 
żur pełni apteka „Pod Gwiazdą” przy ul. Cheł- 
mińskiej i apteka „Pod Koroną* przy ul. Wy- 
bickiego. 

Kino „Apollo“ wyświetla „Zemstę Duana", 

Kino „Gryf“ wyświetla piękny film dźwię- 
kowy p. t.: „Marzenie miłości”. 

Kino „Orzeł'* wyświetla „Wesołą wdówkę”", 

Wystawa Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych 
Grudziądz, ul, Lipowa 24 (w gmachu Muzeum 
I piętro) otwarta codziennie od godz. 11. Sztu- 
ka czysta, rzeźba, sztuka stosowana i t, d. 
Wstęp bezpłatny, 

Z życia muzycznego. Prof. Instytutu Muzy- 
cznego, znakomity skrzypek-wirtuoz i pedagog 
p. Witold Both, odchodzi z nowym rokiem 
szkolnym na stanowisko profesora Wielkopol- 
skiej Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 

„Wiełkcpolanka* zamknięta, Od wczoraj 
zamknięte zostały dolne sale cukierni „Wiel- 
kopolanka”, Zamknięcie ich nastąpiło na sku- 
tek gruntownego remontu, 

„Karnawał Nicejski* odbędzie się w nie- 
dzielę 28 bm, w parku garnizonowym przy ul. 
Saperów. Szczegóły podamy jutro. 


Egzamin na Państw, Kursie Nauczycielskim 
dla maturzystów. Odbył się na miejscowym 
rocznym kursie nauczycielskim eszamin doplo- 
mowy. Z pomyślnym wynikiem egzamin zdali 
następujący kandydaci: Bielawka Wacława, 
Binnek Konrad, Burzańska Gabrjela, Chyliń- 
ski Leonard, Grochowska Irena, Grzebieniowska 
Helena, Kruszonianka Władysława, Kucał Cze- 
sław, Kulczykówna Teodora, LLechówna Zofja, 
Łęgowski Alfons, Nowakowski Józef, Odejow- 
ski Roman, Paetsch Bronisław, Pior Alfons, 
Piątkówna Marja, Ruchniewicz Norbert, Szam- 
belan Roman, Weiss Helmut, Witoszyńska Ja- 
nina, Zawisłowska Jadwiga, Zielińska Janina. 

Tydzień Sokoła. Od 28 bm, do 5 lipca br. 
za pozwoleniem p. woiewody pomorskiego od- 
będzie się publiczna zbiórka na rzecz „Sokoła”. 
Czysty dochód z tej imprezy przeznacza się na 
wyekwipowanie i wysłanie drużyn sokolich na 
zlot dzielnicowy w Gdyni, który odbędzie się 
w dniach od 1 do 2 sierpnia br. 

Podziękowanie. Przewodnictwo HI. Okręgu 
składa serdeczne podziękowanie tym wszy- 
stkim, którzy poparli imprezę sokolą w Świe- 


ciu, a szczególnie za ofiary, złożone na umorze- 
nie deficytu, 

„Od Naszego Morza*, Nr. 12 „Od Naszego 
Morza” opuścił prasę i przedstawia się bardzo 
dodatnio. Treść numeru jest następująca: Jani- 
ta: „Rozmowa o morzu”, Zaruski Marjusz: 
„Grafal* i „Noktyrno* Pleśniowski Bolesław: 
„Turystyczno-naukowy i propagandowy ruch 
morski w Polsce", Pietrzykowski Tadeusz: 
„Piękno ziemi kaszubskiej, Wisły i morza”, 
„Zwiedzajcie wybrzeże polskie”, „Rozkład jaz- 
dy parostatków”, Patock Jan: „Dzień św. Jana 
na Kaszubach", Czarnecka St.: „Poznaj naszych 
pisarzy”, Sydow Marjan: „Portrety malarzy po- 
morskich i liczne ryciny”. Adres redakcji i wy- 
dawnictwa: Grudziądz, Rynek 15 p. I, tel. 713, 

Pożar powstał w palarni kawy Mentza przy 
ul. J. Wybickiego, Zapalił się sufit, poczem o- 
śień przerzucił się do składnicy kawy. Pożar 
zdołano umiejscowić przed przybyciem straży 
ogniowej. 

Odnalezienie zwłck, Wyłowiono z Wisły. 
przy Strzemięcinie zwłoki topielca ś. p. Mali- 
szewskiego Jana, lat 12, z Szynycha pow. 
Chełmno, który utopił się podczas kąpieli, 

Nie słowa — lecz czyn, Naszego nowego 
duszpasterza, ks. proboszcza Partykę, trapi od 
samego objęcia urzędowania nader ciężka tro- 
ska. Wypada mu bowiem dokończyć budowy 
sierocińca i to w najkrótszym czasie, a niema 
na to potrzebnego funduszu. Obowiązkiem pa- 
rafjan jest, dopomóc swemu zwierzchnikowi 
kościelnemu do dokonaia tego dzieła miłosier- 
dzia chrześciajńskiego przez składanie ofiar w 
obu świętach parafjalnych, z których pierwsze 
przypada już na niedzielę 28 bm. Spełnienie te- 
go bowiązku będzie dla wiernych tym łatwiej- 
sze, a nawet przyjemne, ponieważ do czcigodne- 
go ks. proboszcza Partyki przylśnęli już całem 
sercem, Widząc w głębokiej religijności, rzad- 
kiej skromności i niezwykłej dobroci serca tego 
kapłana, witano go z szczerą radością. Przyrze- 
kano mu też solennie uległość, miłość i przy- 
wiązanie, Teraz nadarza się sposobność okaza- 
nia czynem, iż nie były to tylko czcze słowa, 
lecz objaw prawdziwych uczuć. Stanie się to 
zaś w ten sposób, że ogół parafjan m. in. podą- 
ży hurmem na „Święto Parafjalne", tak w naj- 
bliższą jak i w przyszłą niedzielę, Spodziewać 
się należy, iż tak będzie w rzeczywistości, 


z Wąkbrzeż 


Osobiste. Przed komisją egzaminacyjną Pań- 
stwowego Kursu Nauczycielskiego dla abiturjen- 
tek gimnazjalnych złożyła p. Irena Wojtecka 
z Wąbrzeźna egzamin nauczycielski. 

Egzamin w szkole wydziałowej. 
końcowy w szkole wydziałowej złożyły nastę- 
pujące uczennice: Marja Kanigowska, Stanisła- 
wa Kucówna, Kazimiera Lisewska, Marta Le- 
wandowska, Jadwiga Małkowska, [rena Pi- 
szczówna, Marja Raczkowska, Eleonora Rumi- 
czówna, Jadwiga Szóstakowska, Wiktorja So- 
polińska, Elżbieta i Irmgilda Swobodzińskie, 

Napaść uliczna. Przechodzącemu ulicą p. 
Janowi Strzeleckiemu z Wałyczyka zastąpili 
drogę niejacy Marchlewski i Muszyński z Wą- 
brzeźna, żądając od niego papierosa wzgl. 50 
gr. Wobec odmowy napastnicy pobili go stra- 
sznie, przyczem skradli mu 10 zł, Sprawę od- 
dano policji . 

Na jarmarku przy kupnie konia usiłował Da- 
niel Turek z Lubicza p. Tadeuszowi Mlickiemu 
ze St. Zielenia skraść portfel z zawartością 
1000 zł, Turka aresztowano. 

Pożary od pioruna, Grom uderzył w dom 
mieszkalny rolnika Szczepańskiego Jana w Sta- 
nisławkach i spalił go doszczętnie. Szkoda wy- 
nosi 1000 zł, W czasie ostatniej burzy uderzył 
piorun w zabudowania p. Kuberskiego w Mle- 
wie. Spaliła się obora, 3 świnie, 14 prosiaków 
i 100 sztuk drobiu, Szkody wynoszą 15.000 zł, 
które pokrywa ubezpieczenie. 

Kradzieże. P. Nowakowi z M. Radowisk 
| 

PELPLIN. Egzamin na nauczyciela muzyki, 
Zdawał egzamin ks. Szymon Dreszler wikarjusz 
tumski i prof. biskupiego gimnazjum w Pelpli- 
nie egzamin na nauczyciela muzyki do szkół 
średnich przed państwową komisją eśzaminacyj- 
ną w Poznaniu Egzamin wypadł z nadzwyczaj 
dobrym wynikiem. 


skradziono z chlewa 3 świniaki, — W Słu- 
chaju pod Golubiem nieznani złodzieje skradli 
p. St. Cetkowskiemu świniaka wartości 70 zł. 
Z owczarni majątku Mgowo skradli złodzieje 


Egzamin | 3 owce, które na miejscu zabili i zabrali. 


bytej przestrzeni pieszo, zakończył hufiec ćwi- 
czenia marszu do Chełmna. 

Z gościnnych występów tcatru grudziądzkie- 
go. Zespół teatru miejskiego z Grudziądza, 
przedstawił na wspaniałej ujeżdżalni 8 p. s. k. 
piękne widowisko plenerowe Sienkiewicza pt. 
„Ogniem i Mieczem". Całość wykonana została 
przez znanych artystów ze współudziałem 
8 pułku strzelc, konych jako statystów, 

Zebranie Związku Obrony Kresów Zacho- 
drich, odbędzie się dnia 25, bm. o godz. 20 
w lokalu p. Winiarskiej. Na porządku obrad 
wybór zarządu oraz referat dyr. Olechta kie- 
rownika okręgu pomorskiego Zw, Obr. Kres. 
Zach. na temat aktualnych spraw niemiecko- 
polskich, 

Miejski Urząd Podatkowy wraz z Urzędem 
Egzekucyjnym, przeniesiony został do gmachu 
ratusza na pokoje 7 i 8. Dotychczasowe biura 
przy ul. Wodnej 12 za wyjątkiem Urzędu Budo- 
wlanego, są zamknięte, 

Otwarcie łazienek miejskich na Wiśle, Zo- 
stały otwarte i oddane do użytku publicznego 
obie łazienki miejskie na Wiśle (dla mężczyzn 
i niewiast), Równocześnie przypomina się, że 
kąpanie się poza łazienkami, zarówno w Wiśle 
i we wszystkich stawach w obwodzie miasta 
Chełmna, jest zakazana dla wszystkich bez róż- 
nicy osób i podlega każdorazowo karze grzywny 
do 30 zł lub aresztu do 3 dni, 
EWKA 

> SE 
chojnice. 

Osobiste. Sędzia sądu okręgowego w Choj- 
nicach p. Sierke przeszedł na emeryturę. Od- 
chadzącego sędziego żegnał w imieniu sądu pre- 
zes p, dr. Drozdowski, imieniem adwokatów p. 
Kopicki. 

Ruch towarzystw. Na ostatniem zebraniu 
Tow. Handlowców uchwalone urządzenie wy- 
cieczki do Gdyni celem zapoznania się z na- 
szym wybrzeżem i portem, Powstańcy i Woja- 
cy uchwalili obchodzić w roku bieżącym 10- 
lecie istnienia dnia 15 sierpnia, Na uroczysto- 
ści zaproszonym zostanie generał Józet Haller. 
Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomości u- 
chwaliło rezolucję w sprawie zniesienia usta- 
wy o ochronie lokatorów. Uchwalono protest 
wobec odrzucenia przez wydział powiatowy 
wniosku o zniżenie podatku szosowego. Do ma- 
gistratu wysłano wniosek o zniżenie cen za 
zużycie wody, światła i gazu. 


Chodzież. 


Pierwsza komunja św. W ub. niedzielę dzie- 
ci naszej parafji w liczbie około 180 przystąpi- 
ły poraz pisrwszy do Stołu Pańskiego. Przed. 
udzieleniem św. Sakramentu przemówił do nich 
od stopni ołtarza ks. prob. Kurpiez. 

Strzelanie tygodnicwe o nagrody urządza 
Koło Podoficerów Rezerwy począwszy od dnia 
27 bm. godz. 15 do dnia 5 lipca br., wyłącza- 
jąc niedzielę 28 bm., w którem to dniu strzela 
Bractwo Kurkowe. Zakończenie i wydanie na- 
gród nastąpi w dniu 5 lipca o godz, 18. Nagro- 
dy wystawione są w oknie wystawowym p. Et, 
Wiśniewskiego, ul. Piekary 3, 

Założenie placówki Hallerczyków odbyło się 
w lokalu p. Łuki zebranie celem założenia pla- 
cówki b. Hallerczyków, na które przybył pre- 
zes Chorągwi Wlkp. Związku Hallerczyków p. 
Rost, który wygłosił referat na temat: „Utwo- 
rzenie się armji polskiej we Francji 1917". Wy- 
brany został zarząd placówki Chodzież. Człon- 
ków zgłosiło się 21. 


Wiadomieości z Fczewa. 


Czołówka samochodcwa L, O. P. P, w 
Tczewie, Przybyła do Tczewa czołówka pro- 
pagandowa L, O. P. P., która wystawiła w kinie 
„Mars” trzy filmy i to: 1. Anetka i awionetka, 
2. Królowie przestworza i 3. Obrona przóciwga- 
zowa ośrodków przemysłowych. O godz. 20 
odbyło się wyświetlanie tegoż samego filmu w. 
sali paraljalnej w Nowemmieście, 

Kurs pracy zarządowej. Staraniem okręgu 
Kat, Stow. Młodzieży Polskiej w Tczewie od- 
było się w Domu Czeladzi Katolickiej przy uL 
30 stycznia kurs pracy zarządowej. Kurs ten 
ma na celu pogłębienie pracy dotychczasowej 
w naszych S. M. P. 

Chór męski „Echo“ z Tczewa otrzymuje na- 
środę w Orunji na zjeździe, W niedzielę 21 
czerwca br. na terenie Wolnego Miasta Gdań- 
ska — w Orunji odbył się zjazd VI. okręgu 
Kół Śpiewaczych. Do konkursu stanęło 9 towa- 
rzystw, m.in. tczewski chór męski „Echo“ pod 
batutą p. dr. Sumińskiego. „Jury przyznało I. 
nagrodę  chórowi męskiemu „Moniuszko“ 
Gdańsk, II. nagrodę chórowi męskiemu „Echo“ 
Tczew. Trzecie miejsce otrzymało Tow. śpie- 
wu „Cecylja* Gdańsk. Na czwartym i piątym 
miejscu utrzymały się tow. śpiewu z Soppot 
i Oliwy. 

Konfiskata „Gońca Pomorskiego” w Tczewie, 
W sobotę, dnia 20. bm. Miejski Urząd Bezpiecz. 
i P. P. w Tczewie zajał nr. 141 „Gońca Pomor- 
skiego” za artykuł p, t „Zagranica o Polsce", 


pn 


Sąd jednak uznał zajęcie to za bezpodstawne 
i uchylił konfiskatę. 

Ze sportu. Drużyna piłkarska „Wisła” wy- 
jechała do Grudziądza, gdzie walczyła o mi- 
strzostwo kl, B. Mecz zakończył się zupełnem 
zwycięstwem „Wisły“ nad S. C. Grudziądzem 
w stosunku 6:1 (1:0). 


Wycieczka Tow: śpiewaczego „Lutnia“ do 
Suchostrzyg. Tczewskie .Tow. śpiewu „Lutnia“ 
urządziło wycieczkę do lasu w Swarożynie. Ca- 
łe towarzystwo udało się zaraz do kościoła na 
nabożeństwo, które odprawił ks. prob. Piechow- 
ski z Lubiszewa. Podczas nabożeństwa chór 
pod batutą p. Lesińskiego odśpiewał łacińską 
mszę ks, Klejna Po nabożeństwie udano się 
do lasu, gdzie v.spólmie z bratnim chórem św. 
Cecylji z Starogardu bawiono się ochoczo. 

Bohaterski młodzieniec. P. Radecki z Tcze- 
wa, ujrzawszy z brześu tonącą młodą kobietę, 
rzucił się w nurty Wisły i zdołał ją wyciągnąć 
na brzeg, gdzie po zastosowaniu odpowiednich 
zabiegów przywrócił ją do życia. 

Uczciwy znalazca, Jakiś obywatel tutejszy 
znalazł w parku miejskim w pobliżu stawu war- 
tościowy złoty zegarek damski, który złożył do 
odebrania w policji. 

Rczprawa nożowa, Przy ul. Królewieckiej 
iuż koło fabryki p. Heinego napadł znany a- 
wanturnik O. na niejakiego Kr. i pokłuł go no- 
żem. > 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko kędzie 


cery. 


Cena 


W pierwszych 10-ciu latach 


winna każda małka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem - czystego 
łagodnego 


NIVEA 


gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
Mydło Nivea jest wyrabiane 
weafug przepisów lekarskich specjalnie 

ia wrażliwej 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, 


jej za to wdzięczne, 


skóry dziecka. 
Zł. 1.50 


NU 


N N 
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26 czerwca 1931 r. 


Tak oto musicie kąpać się 


KREMEM 


N.vaa działa pozałam w dni upalne 


Ja 


Przed wysławieniem ciała — suchego, a nigdy mokrego — na działanie promieni 
słonecznych trzeba się dobrze natrzeć i wymasować. 


OLEJKIEM 


Oba środki zawierają — jako jedyne w swym redzaju ~ Euceryt, ten specyfik 
pokrewny naturalnym składnikom skóry, działający sam w sobie pielęgnująco na 
s.órę. Oba środki zmniejszają niebezpieczeństwo zapalenia słonecznego skóry, oba 
dają c'ału cudowny koloryt bronzowy — nawet przy zachmurzenym niebie. 


powodować może przeziębienie — wobec czego dana jest sposobność kąpania się 


| chroni podczas nies-rzyjającej pogod 
w powietrzu, świetle i wodzie łeż w chłodne i ponure dni le'nie. 


Krem Nivea: Zł, 0.4) do 2.60 „ Olejek Nivea: Zł. 2.00 i 3.50 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Aks. w Poznaniu 


Nr. 145. 


w słońcu i powietrzu! 


Krem 
przyjemnie i ochłodzająco. Olejek Nivea zaś 
y przed zbył silnem ochłodzeniem, co łatwo 


Bydgoszcz, dnia*25 czerwca 1931 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Wilhelma opata, Prospera, 

Jutro: t Jana i Pawła, Pelagjusza, 

Wschód słońca: godz, 3,37. 

Zachód słońca; godz. 20,27, 
m_n (C) M 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 22 bm. do niedzieli 
bm. (włącznie) dyżur pełnią: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka Pod Złotym Orłem, Stary Ry- 
mek im, Marszałka Piłsudskiego, 
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— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie- 
le i święta od 11—14, 

— Bibljoteka Ludowa ul Jana Kazimie- 
rza nr 9 Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13. po- 
nadto-w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—18. 


= (C) eieae 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, czwartek, 25 bm. o godz, 8-ej ukaże 
się nieodwołalnie poraz ostatni doskonala 
komedja M, Maszyńskiego p. t, „Koniec i 
początek", 

Jutra w piątek wraca na afisz „Pierwsza 
Pani Frazer“; w sobolę zaś premjera „Ka- 
walera Papy“, z którego intensywne próby 
odbywają się codziennie pod kierunkiem re- 
Żysera K., Itoreckiego, 


Zofja Fedyczkowska w Bydgoszczy, 


i-go lipca wystąpi tylko jeden raz zna- 
komita primadonna opery poznańskiej Zo- 
fia Fedyczkowska w operze Offenbacha p, t. 
„Opowieści Hoffmana“, w potrójnej roli 
„Olimaj:, Giuletty i Antonji“, 


wama a 
+. 


„Uśmiech Bydgoszczy” w ogrodzie Patze- 
ra dziś gra w dalszym ciągu znakomitą pel- 
ną humoru i wspaniąle wystawioną rewję 
b. tt: „A u nas tak!“ w premjerowej obsa- 


dzie. Pp. Karol Hanusz i S, Talarico zdoby- 


wają co dnia huragany Oklasków, a cały 


zespoł wtóruje im dzielnie, — Bilety do na- 
bycia w przedsprzedaży u WP. Gieryna (PI, 


Teatralny $, 


|, Mee 


Na marginesie. 


P. Irena Lot spór o to, | 


a nawiązując do pani Mycoń, przypomina zna- 
ną anegdotkę o tych żołnierzach, co to gotowa- 
li zupę na kołku od brony, a gdy mieszkańcy 
wsi gapili się na tę niezwykłą sztukę kulinarną, 
żołnierze tymczasem zwędzili im kury i gęsi 
i co im jeszcze do prawdziwego obiadu bylo 
potrzeba. 

Otóż p. Myconiowa — zdaniem autorki — 
chodząca na targi pod gradem piorunów, bar- 
dzo tych żołnierzy przypomina. Gotuje na zło- 
tówce to, czego nie kupiła, tylko pozbierała 
na fargu na próbę lub pokaz. Niema jednak 
pani Lot zaufania do takich obiadów z Muster 
ohne Wert i pyta, że gdyby wszystkie gospo- 
dynie w ten sposób gotowały, to z czego spra- 
wiłyby sobie obiad biedne przekupki? 

'Zamiast cukru radzi pani Mycoń kupować 
zamiatankę, którą można z prochu i śmieci wy- 


dmuchać. Pytanie tylko, kto ma dmuchać? Mąż 
Te ostatnie zdmuchłyby cukier 


czy dzieci? 
gruntownie, 


Obrzynki ze szynki, mające dostarczyć tłu- 
wytopieniem też zalać 


szczu, należałoby przed 


NE 
r 


można 2 osoby 
nakarmić za złoty, nazywa polemiką obiadową, 


wodą i zasypać węglem. Choć od takiego ilu- 
szczu bodaj czy nie byłby lepszy skisły tran, 
Zamiast nadbitych jajek po 4 grosze, czy nie 
taniej wypadłoby pani Myconiowej kupować sa- 
me skorupki? Te by ją nic nie kosztowały, a 
z takiej skorupki zawsze jeszcze coś wylizać 
można”, 

Co do samej kwestji, czy można dać przy- 
zwoity obiad za złoty, radzi pani Lot, nie sprze- 
czać się na ten temat z mężem, tylko przypa- 
sać mu fartuch do brzucha i powiedzieć krótko: 
gotuj! To jest najlepsze rozwiązanie tego kuli- 
narneśo zagadnienia. 

P, Zofja Kamińska (Poniatowskiego 9) sądzi, 
że taki gratisowo składkowy obiad a la pani 
Mycoń można sprawić raz. Przy następnej pró- 
bie przekupki sprawiłyby już pani Myconiowej, 
ale co innego — nie obiad. . 

Nie oszczędza też pani Myconiowej pan W. 
Stępka, dentysta ze Skarszew na Pomorzu. Na- 
zywa on tę całą polemikę dziwolągiem i choć 
jest kawalerem, skazanym na ograniczanie się 
w wydatkach, to jednak tanie rady pani M nie 
mogą mu trafić do przekonania. „Są one depra- 
wacją dobrych obyczajów i mogą tylko vywo- 
ływać nieporozumienia domowe na niekorzyść 
t ednych gospodyń”, 

To tylko zdołaliśmy wybrać z kilkudziesię- 
ciu nadesłanych nam listów i sądzimy, że naj- 
rozsądniej będzie, zamknąć polemikę na ten 
temat, 


——— 


— 


Zamiast kwiatów na imieniny 
nacz, redaktora Jana Teski złożyli współ- 
pracownicy redakcyjni na bezrobotnych 
Bo AAE 


— Prymicje. Neoprezbyter ks. Leon Chu- 
dy z Bydgoszczy odprawił w poniedziałek 
dnia 22, VI, br. na Jasnej Górze konwen- 
tualną Mszę Prymicyjną w asyście licznego 
duchowieństwa przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 


Browary niemieckie, a w szczególności bro- 
wary gdańskie coraz mocniej zalewają swemi 
wyrobami Polskę, Miljony złotych idą w ten 
sposób zagranicę, aczkolwiek w kraju mamy do- 
skonałe browary, produkujące pierwszorzędne 
piwo i prześcigające nawet wyroby zagraniczne. 
Za słaba niestety jest propaganda dobrego, pol- 
skiego piwa, Wina tu samych browarów, któ- 
re za mało się reklamują, I tak jak wszędzie na 
dworcach, poczcie i w dziennikach uderzają na- 
pisy „Cukier krzepi!”, powinno tak samo roz- 


skie!" 
Polska już za dawnych czasów słynęła z do- 


które dawniej piła nasza szlachta, dziś zastępuje 
demokratyczne piwo. 
wyrobach polskich mogliśmy się znowu przeko- 
nać, zwiedzając w ub. wtorek bydgoską repre- 
zentację „Okocima”* przy ul. Jackowskiego. 
Dyrektor oddziału bydgoskiego p. Nowak zapro- 
sił zarząd Związku Restauratorów oraz przed- 
stawicieli prasy, celem zapoznania się z naj- 
nowszemi urządzeniami konserwacji piwa oko- 
cimskiego, Składnica o podwójnej izolacji przed 
ciepłem przedstawia się okazale. Z piwem 
przecież jak z dzieckiem: trzeba dbać o odpo- 
wiednią temperaturę. Temperatura ta, dzięki 
wspaniałej lodowni, utrzymana jest na wyso- 
kości 4—6 stopni powyżej zera, Konserwacja 
piwa „Okocim”, jak stwierdziliśmy, jest dosko- 
nałą. 


Piwo okocimskie jest coprawda nieco droż- 
sze od innych piw, ale wpływa na to przede- 
wszystkiem daleki transport i wysoka taryfa ko- 
lejowa. Jakość piwa okocimskieśo natomiast 
jest pierwszorzędna. Żadne też piwo — wiaśnie 
ze względu na smak i pożywność — nie może 
tak skutecznie wypierać piw niemieckich, jak 
właśnie piwo okocimskie. Aby ta walka była 


brzmiewać hasło „Polacy, pijcie tylko piwa pol- 


brych trunków. Miód polski i wino węgierskie, 


O doskonałych naszych 


Piimy polskie piwo! 
Zwiedzenie bydgoskiej reprezentacii „Okocima' przez 
zarząd Związku Restauratorów. 
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ienzędiwy wypadek w złe rowy pów. 


Właściciel zakładu został ciężko pokasany przez psa. 


Na Wiłczaku znajduje się znany zakład 
tresury psów, p, Franciszka Budy, któremu 
wielu niewidomych ma do zawdzięczenia 
wyszkolenie swych czwóronożnych wier- 
nych 1 czujnych przewodników, 

1resowanie psów nie jest rzeczą ani zbyt 
łatwą, ani też zupełnie bezpieczną, są bo- 
wiem: zwierzęta tak złośliwe i uparte, że 
żadną Miarą poskromić się nie dają i nie- 
jednokroinie rzucają się na swego nauczy- 
ciela 

Wypadek jednak, jaki miał miejsce w za- 
kladzie dnia 21 bm. po południu, zdarzył 
się poraz pierwszy, nasuwając przytem 
pewne wątpliwości co do zdrowia psa. 


„Sokół żeński“ 

Dziś w czwartek ćwiczenia gimna- 
styczne drużyny ćwiczącej od godz. 7T 
w gimnazjum klasycznem. Liczny udział 
i punktualne przybycie bardzo pożąda- 
rie, 

SL 

— Ulgi kolejowe na regaty w Byd- 
goszczy. Wszyscy udający się na re- 
galy w Bydgoszczy w dniu 5 lipca rb. 
korzystać będą w drodze powretnej z 
ulg przejazdowych klasy. I. II, i III. 
pociagu osobowego, albo pospiesznego. 
Przejazd pierwotny do Bydgoszczy od- 
będzie się za opłatą normalną, a prze- 
jazd powrotny z Bydgoszczy do stacji 
pierwotnego wyjazdu za opłatą połowy 
taryfy normalnej tej klasy i rodzaju 
pociagu, w którym odbywa się podróż. 


CPCI 


skuteczną musi jednak i cena okocimskiego pi- 
wa liczyć się z cenami piw innych i gospodar- 
czem położeniu konsumentów, dziś więcej niż 
słabem. 

Położony w pobliżu Krakowa Okocim, który 
wyrósł i rozwinął się z opisywanego browaru, 
promieniował na kraj nietylko jako placówka 
gospodarcza ale i narodowa. Było to zasługą 
patrjotycznej rodziny Goelzów — okocimskich, 
pionierów krajowego przemysłu i szczytnych 
haseł narodowych. Znając te właśnie zasługi 
i tradycje wolno wierzyć, że właściciele Okoci- 
ma, by ułatwić konkurencyjny bój z niemieckiem 
browarnictwem, poświęcą nawet część zysku 
i możliwą, naturalnie w granicach kalkulacji 
handlowej utrzymaną obniżką cen przyczynią 
się do wyparcia piw niemieckich z naszych 
Ziem Zachodnich, gdzie piwa te z natury rzeczy 
najzachłanniej poszukują rynków zbytu ze szko- 
dą dla polskiego browarnictwa. 


Jeszcze raz „Połacy, pijcie dobre piwa pol- 
skiel“ 


Śiedelny wypadek w ana-a 


Mianowicie, pies wilczur, oddany do za- 
kladu na wytresowanie, rzucił się na p. Bu- 
dę z taką zajadłością, że pokaleczył mu 
ciężko czoło, ręce i nogi, Dopiero właściciel, 
znajdującego się obok przedsiębiorstwa wi- 
dowiskowego, uwolnił p, Budę od zajadłości 
psa, którego kilku celnemi strzałami z re- 
wolweru zabił na miejscu, 

Do p. Budy zawezwano pogotowie ratun- 
kowe, które odwiozło go do lecznicy. 

Zastrzelonego psa zabrano, celem prze- 
prowadzenia analizy, czy nie uległ on 
wściekliźnie, co zdaje się być bardzo praw- 
dopodobnem. 


} Celem uzyskania ulgi przejazdowej wy- 
da Bydgoski Komitet Towarzystw Wio- 
ślarskich na terenie regatowym w Brdy- 
ujściu każdemu z uczestników zaświad- 
czenie, które należy przedłożyć przed 
wyjazdem w kasie biletowej w Byd- 
goszczy dla oznaczenia datownikiem i 
zanotowania wydanego biletu ulgowe- 
go. Zaświadczenie to sluży podróżnemu 
podczas jazdy jako dowód otrzymanej 
zniżki. Zaświadczenie ważne będzie od 
5—9 lipca rb. Niewątpliwie ulgi prze- 
jazdowe przyczynią się do tego, że na 
regaty bydgoskie zjadą się liczni za- 
miejscowi zwolennicy pięknego sportu 
wioślarskiego, tem więcej, że ulga ko- 
lejowa ważna będzie 5 dni. 

pzez, 0 EA 

3. Przezcrna $ospodyni. Dzisiaj więcej mo- 
że aniżeli kiedykolwiek dba gospodyni o swoją 
bieliznę, chcąc ją jak najdiużej zachować świe- 
żą i niezniszczoną. W znacznej mierze zależnem 
jest to od jakości używanego do prania mydła. 
Tani, nieznany gatunek mydła daje może chwi- 
lową oszczędność, lecz nieznaczna różnica ceny 
mydła znanego cd szeregu lat jak na przykład 
Jeleń Schicht bezwzględnie się opłaci, gdyż 
łagodne to mydło o najprzedniejszej jakości naj- 
lepiej konserwuje bieliznę, (13605 


gi, 


Go za kłopot, 


— Proszę kupić to lekarstwo i brać 
dziennie sześć łyżek deserowych! 

— Ale my mamy... tylko... trzy łyżki, pa- 
nie doktorze! 


] 
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przy V. Sie. 


Szofer, podczas naprawiaria huśtawki spadł i zabił się na miejscu. 


Dnia 23 bm. w godzinach popoludnio- 
wych, zdarzył się w luna-parku, przy piątel 
śluzie Śmiertelny wypadek, który według 
zapodanych nam informacyj, miał przebieg 
następujący: 

Jedna ze znajdujących się tam huśtawek, 
zepsuła się i trzeba ją było naprawić, do 
czego zaofiarował się 44-letni Józef Kapcia, 
szofer zamieszkały przy ul, Kujawskiej 11. 

W tym celu wszedł na dosyć wysokie 


wiązadło huśtawki, lecz w pewnej chwili 
straeiwszy równowagę, runął ze znacznej 
wysokości na ziemię, poncsząc Śmierć na 
miejscu, 

Wszelki ratunek okazał sie bezskuteczny 
i przybyły na miejsce wypadku lekarz, 
| stwierdził już tylko śmierć. 


| Wypadek ten wywarł 
wstrząsające wrażenie, 


na obecnych 


ge PIEN 
Kino Krisfal | 
Początek o godz. 7 18, |f 
w niedzielę od godz. 3,20. F 


zdjęciach z natury, 


Dziś w czwartek premjera 
wielkiego arcydzieła dźwiękowego o wietkich walorach arty- 
stycznych, nieby wałem napięciu. przepięknych romantycznych 
wielkiej wystawie, współdziale słynnego 
chóru kozaków dońskich S. Jaroffa realiz. Jerzego Asagaroffa pt. 


Pieśń Kozaków 


czyli Zieeiapunenu ramde. 


Dońskich 


W rolach głównych: Lin IA i 
H A.śchiettow Horta v, Walii 
J. Kowal Samborski Fritz Hamaers 


Obraz pieśni Kozaków Dońskich 

wre życiem szerokich siepów i 

wo'nej duszy kozackiej. To 
prawdziwa pieśń żywiołów. 


Nadprogram dźwiękowy: 
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Jospodynie i dzielne obywatelki 


kształci średnia Szkoła Zawodowa Żeńską w Bydgoszczy. - 


Szkolnictwo zawodowe wogóle, a żeńskie 
szkoły gospodarcze w szczególności, zwalczać 
muszą na swej drodze przeszkody, wynikające 
z niezrozumienia i braku poparcia ze strony 
społeczeństwa. Istniejące niestety jeszcze u- 
przedzenia tłumaczyć się mogą jedynie niezna- 
jomością sprawy czy nawet złą wolą. . Bo o 
wartości i znaczeniu szkolnictwa zawodowego 
dla kobiet przekonać się łatwo. Trzeba tylko 
raz udać się na wystawę prac w Średniej Szko- 
le Zawodowej Żeńskiej Towarzystwa Popiera- 
nia Pracy Zawodowej Kobiet w Bydgoszczy 
przy ul. Gdańskiej 119. Szkoła ta, istniejąca od 
3 lat, założona została i jest własnością wymie- 
nionego wyżej towarzystwa, którego prezeską 
jest p. red. Teskowa. 

Poziom szkoły najlepiej określają i są dla 
niej najpoważniejszą propaśandą i reklamą do- 
roczne wystawy szkolne, będące chlubnym eś- 
zaminem z pracy młodej uczelni, pozostającej 
pod kierownictwem p. dyr. Rubenauowej, Kto 
raz zobaczy wspaniałe eksponaty ze wszystkich 
dziedzin gospodarstwa domowego, krawiecczy- 
zny, haftu, ten napewno już będzie propagato- 
rem kierowania młodych dziewcząt do odpo- 
wiedniej pracy zawodowej i  gśospódarczzj. 
Wprost obowiązkiem obywatelskim zdaje się 
być walka z owczym pędem do uczelni ogólno- 
kształcących, pędem, który złamał niejedno 
młode życie i podkopuje nasz dobrobyt. Tylko 
dobrze postawione szkolnictwo zawodowe jest 
rątunkiem przed nadmiarem bezużytecznej pół- 
inteligencji. Daje ono każdej kobiecie chleb 
i uniezależnia ją całkowicie. 

Że bydgoska Szkoła Zawodowa Żeńska stoi 
na wysokim poziomie, świadczyła wymownie o0- 
statnia wystawa, która odbyła się w salach 
szkoły w dniach od 21—23 bm. Przejdźmy po 


kolei wszystkie pokoje, zapoznając się przy tej 


okazji z organizacją szkoły. 

Pierwsza część — to wystawa 10-miesięczne- 
go kursu gospodarstwa domowego. Aż podziw 
bierze, że tyle wszystkiego uczą się dziewczęta 
w ciągu tego krótkiego czasu, Bo oprócz lek- 
cyj dokształcających ogólnych, prowadzonych 
przez profesorów innych bydgoskich szkół 
średnich, cały szereg przedmiotów specjalnych, 
każdej kobiecie niezbędnych, jak bieliniarstwa. 
i roboty ręczne, pranie i prasowanie, gotowa- 
nie, pieczenie, utrzymywanie i naprawa bieli- 
zny. Pięknie wykonane przedmioty budzą nie- 
kłamany podziw * uznanie dla nauczycielki te- 
go działu p. Dębowskiej. 

Trzyletnia szkoła zawodowa uczy poza lek- 
cjami ogólnokształcącemi krawiecczyzny, dając 
swoim wychowankom wszystkie wiadomości fa- 
chowe, potrzebne do egzaminu czeladniczego, 
a po dwuletniej praktyce i do mistrzowskiego. 
Działem krawieckim kieruje nauczycielka p. 
Welcówna przy pomocy mistrza krawieckiego. 
Eksponaty ułożone są według kursów. Rok 
bieliznę damską, męską 
i dziecięcą w bardzo delikatnem wykonaniu, o 
bardzo ładnych ozdobach własnego pomysłu. 
Rok drugi to już sukienki, szlafroki, mundurki, 
Na trzecim roku robi się już suknie najtrudniej- 
sze i płaszcze w wykonaniu krawieckim. Ca- 
łość naprawdę imponuje, 

Dział haftu, prowadzony przez p. Tobjaszów- 
nę, jest niestety w stanie likwidacji. A szkoda, 
bo poziom tego działu, wspaniałe wprost i naj- 
bardziej różnorodne prace świadczą o poważ- 
nem traktowaniu sprawy. 

Kończy wystawę dział kulinarny. Świetna 
kawa, mało mające sobie równych ciastka i tor- 
ty, znikają, rozrywane przez bardzo licznych 
zwiedzających. Specjalną wystawę przygotowa- 
ły prowadzone przez szkołę jedno- i dwumie- 
sięczne kursy wieczorne gotowania, pieczenia 
i zapraw. Widzimy całe szeregi słoików z naj- 
różnorodniejszemi zaprawami, przedewszystkiem 
wiosennemi „a więc owoce, jarzyny, soki, pa- 
sztety' czy nawet raki. Dział ten prowadzi p. 
Gerczykówna. 


Zaszczytne odznaczenie. 


W ubiegłym tygodniu Pan Minister Bertoni 
wręczył Instytutowi Wydawniczemu „Bibljoteka 
Polska" w osobach: Prezesa Rady p. Władysła- 
wa Kościelskiego oraz Naczelnego Dyrektora p. 
Tadeusza Jaworskiego najwyższe odznaczenia, 


które jury Wystawy Pracy w Brukseli w roku 


1930 nadało pracownikom Zakładów Graficz- 
nych „Bibljoteki Polskiej”, mieszczących się w 
Bydgoszczy. 

Dyplomy i złote odznaki przyznane zostały 
za piękne druki i barwne reprodukcje, których 
„wykonanie stoi w „Bibljotece Polskiej“ na bar- 
dzo wysokim poziomie: (13620 


"Nie sposób oczywiście wyliczyć wszystkie- 
go, co się na wystawie znajduje, ale możemy 
naszych Czytelników i przedewszystkiem Czy- 
telniczki zapewnić, że jeżeli wystawy nie zwie- 
dzili, to dużo naprawdę stracili, Pozastaje nam 
jeszcze zachęcić wszystkich rodziców, by córki 
swoje oddali pod troskliwą opiekę p. dyr. Ru- 
benauowej, od której otrzymają prócz całko- 
witego wykształcenia ogólnego i praktycznego 
gwarancję wychowania moralnego,- obywatel- 
skiego i towarzyskiego. a 

Szkoła posiada państwowe prawa publiczne, 
a więc zapewniony jest zwrot opłat dla urzędni- 


ków państwowych i zniżki kolejowe. Zdrowe, 
a jednocześnie centralne położenie, opieka 
zdrowotna, wychowanie fizyczne — wszystko to 
stwarza warunki nadzwyczaj sprzyjające dla 
rozwoju szkoły. 

Do szkoły zawodowej przyjmuje się zgłosze- 
nia dziewcząt do 17 roku życia z ukończonemi 
7 klasami szkoły powszechnej. Zgłoszenia co- 
dziennie od godz. 11—13, przyczem należy za- 
łączyć; metrykę, świadectwo szczepienia ospy, 
świadectwo moralności od proboszcza i ostatnie 
świadectwo szkolne. 


(hak). 


Harcerskie obozy propagandowe 


na Stadjonie Miejskim. 


Lato to okres czasu najbardziej cenny dla 
młodzieży, a dla młodzieży harcerskiej w szcze- 
$ólności. Bo przecież te kilka miesięcy słoń- 
ca, zieleni, wakacyj i odpoczynku to czas urze- 
czywistnienia całorocznych marzeń o harcowa- 
niu na łonie natury, o wycieczkach i obozach. 
Zdrowy odruch młodzieży, rwącej się do tej 
najlepszej rozrywki, a jednocześnie wspaniałego 
źródła odrodzenia duchowego i fizycznego, mu- 
si znaleźć zrozumienie i poparcie całego społe- 
czeństwa. Młodzież, pozostawiona sama sobie, 
nie przezwycięży wszystkich pietrzących się 
na jej drodze trudności, zwłaszcza materjalnych. 

Najwięcej przecież odpowiedniego spędzenia 
wakacyj potrzebują ci najbiedniejsi — dzieci 
ze szkół powszechnych, pełne dobrych chęci 
i nadziei, ale nie posiadające ani opieki ani pie- 
niędzy. 


Harcerze nie chcą nic za darmo. 


Za pomoc, otrzymaną dzisiaj, odpłacą całem žy- 
ciem, które ma być jedną wielką służbą dla 
społeczeństwa i ojczyzny i pracą, ideałami har- 
cerskimi popartą, A że harcerze pracować 
chcą i potrafią, przekonać się będą mogli wszy- 
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scy już w dniach najbliższych. 

W niedzielę i poniedziałek, 28 i 29 bm, urzą- 
dza Koło Przyjaciół Harcerstwa - hufców byd- 
goskich zlot drużyn harcerskich miejscowych 
i zamiejscowych, połączony z obozem pokazo- 
wym na Stadjonie Miejskim, celem zapoznania 
społeczeństwa z życiem obozowem naszej mło- 
dzieży, Protektorat nad tą jedyną w swoim ro- 
dzażu imprezą przyjęli: ks, dziekan radca Step- 


czyński, d-ca dyw, gen. Thommóe, starosta 
grodzki Zamirski, wiceprezydent miasta dr, 
Chmielarski, 


Ponieważ celem obozu jest — poza jego 
stroną propagandową — przedewszystkiem zdo- 
bycie środków na akcję kolonij letnich miejsco- 
wych drużyn harcerskich, Koło Przyjaciół Har- 
cerstwa - hufców bydgoskich zwraca się do ca- 
łego bydgoskiego społeczeństwa z gorącą pro- 
śbą i wezwaniem o poparcie jego poczynań i o 
przekonanie, się, że ruch harcerski naprawdę 
zasługuje na tak. najdalej idącą pomoc. „Niech 
obóz na Stadjonie Miejskim będzie dla tych, 
którzy dotąd nie mogli zapoznać się z życiein 
harcerstwa, sposobnością do wykazania zrozu- 
mienia i miłości naszej dla młodzieży, 


Szkoły zawodowe 


a Stowarzyszenia absolwentów tych szkół. 


Niejednemu zdaje się, że Stow. absolwen- 
tów szkoły zawodowej istnieją bez wyraźnego 
celu, że powstały jedynie po to, by zaspokoić 
ambicję jednostek. Twierdzenie takie jest je- 
dnak mylne; tak śmiem twierdzić, znając cel 
tutejszego Koła Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. Koło to zostało założone w roku 1924 
z inicjatywy Dyrekcji Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej, a w szczególności ówczesnej p. dyr. Ko- 
walskiej, pp. prof, Witka (obecnego dyrektora 
szkoły, a honorowego prezesa Koła), prof. dr. 
Kuziela, prof. Wójcikiewicza i Hanusiaka. Już 
nazwiska założycieli mówią, że Koło Absol- 
wentów założone zostało dla poważniejszego 
celu. I cel ten jest naprawdę doniosły, bowiem 
jest nim: kontynuowanie hauki dalszego kształ- 
cenia się w kierunku obranym po opuszczeniu 
szkoły przez organizowanie kursów, za pomocą 
referatów, wykładów itd., przez ogłaszanie kon- 
kursów na wypracowania na temat z różnych 
dziedzin życia gospodarczego kraju, Przez pro- 
wadzenie sekcyj w Kole, jak: stenografów, księ- 
gowych i ogólnej sekcji kulturalno-oświatowej, 
Koło nasze spełnia bardzo ważki obowiązek, 
wykonanie którego podjęło się kilku młodych 
ludzi. 

Z uwagi na to powinny się zainteresować 
pracą Koła przedstawiciele tutejszego kupiec- 
twa i przemysłu. 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych kon- 
tynuuje pracę szkoły handlowej, czem zasługu- 
je na odrobinę więcej uwagi tak ze strony oby- 
watelstwa, a w szczególności tych wszystkich 
absolwentów, którzy dotychczas z jakichś po- 
wodów  wstrzymują się od przystąpienia do 
własnej organizacji. 

W przyszłym roku przypada tutejszemu Ko- 
łu zaszczyt goszczenia delegatów St, A. Sz. H. 
z całej Polski, Trzeba bowiem wiedzieć, że 
ruch zrzeszeń absolwentów jest bardzo żywy 
i dzięki niemu powstał Związek Stowarzyszeń 
S.S. H. Będzie okazja bliżej zapoznać się z 
programem pracy. 3 

Poza celem dalszego kształcenia, Koło dba 
także o inne korzyści dla członków, mianowi- 
cie przez zorganizowanie schadzek koleżeńskich 
podnosi poziom współżycia towarzyskiego, przez 
założenie kasy oszczędnościowo-pożyczkowej 
wpaja członkom obowiązek oszczędzania i ko- 
rzyści z wypełnienia tego obowiązku. A przy- 


tem wszystkiem nie zapomina o rozrywkach 
dla swych członków, organizując wycieczki, 
prowadząc sekcję rozrywkowo-sportową itd, 
Tyle, co było można powiedzieć w tym krót- 
kim artykule o zadaniach Stow, A. Sz, H. (za- 
wodowych). 
S. Kalka, prezee. 


> 
Teatr Rewji. . 
Rewja „A u nas tak“! 


W rewji tej, złożonej z 20 numerów, wybija 
się nuta wschodnia na pierwszy plan, bo aż 8 
numerów jest osnutych na takiem podłożu. Ara 
tystka-śpiewaczka Serafina Talarico (pseudos 
nim) najlepiej śpięwa w języku rosyjskim, bo 
dopiero w tych pieśniach głos jej nabiera cies 
pla i blasku. Skecze żydowskie charakteryzują 
też żyda rosyjskiego. Scenę dramatyczną p. t: 
„Opium'” wystawiono jako wizję koszmarną, ż 
komfortem, Pp. Hanusz, Ustarbowska, Gorg 
i Surina odegrali ponurą, aż nadto wschodent 
trącącą scenę, w której Hanusz kreuje rolę nież 
wolniczo nałogowi opium oddanego ' degentra- 
ta, koncertowo. 

„Obóz cygański" stoi na wysokim poziomie 
choreograficznym, 


Tytuł „A u nas tak!” według mego przy- 
puszczenia odnosi się do nudnego skeczu „Pod 
samowarem'* z kniaziem (Wołowskim) i knia« 
hinią (Gorgi). 

Pewien obywatel z Kapuścisk zauważył, ża 
scena „Hallo, Hallo!” była także „z rosyjska” 
odegrana. W okrzyczanych Kapuściskach z ko- 
munikacją telefoniczną tak źle nie jest, jak to 
przedstawiono. 

Dyrekcja jednak sięgnęła po tematy nawet 
do Afryki, dała sceny podwórkowe i zaułkowe 
oraz zupełnie na czasie z plaży. 

„Tercet braci Calabraki* z p. p. Hanuszem, 
Opolskim i Lasockim, ubawi każdego. Nie mó- 
wiąc o reszcie wyśmienitych kawałów i uda= 
tnych scenach, podkreślam, że dla tego tercet 
samego warto pójść na rewję „A u nas tak!” 
conajmniej dwa razy, bo bracia Calabraki nie 
bisują. 

Zakończono udatną i z wielkim nakładem 
wystawioną rewję obrazem propagandowym na 
rzecz polskiego morza, M. 


mmo? I moi 


10. Jarzynka szparagowa w rogole. , Na tę 
potrawę można zużyć drobniejszych szparagów, 
które się struże, w małe kawałki kraje i w ron- 
dlu przez kwadrans w rozpuszczonem maśle 
smaży, do którego dodaje się drobno posiekanej 
pietruszki, odrobinę  trybulki, całej cebuli 
i szczyptę białego pieprzu. Potem dodaje się 
treściweśo rosołu, przyrządzonego na prędce 
i tanim kosztem z kostek Maggi'ego, w którym 
się szparagi do miękkości duszą. Przed poda- 
niem potrawy należy cebulę usunąć. (13604 


— Włamanie do mieszkania, Nie bardzo 
się obłowił jakiś złodziejaszek, który obiecując 
sobie widocznie obfitego łupu, włamał się dnia 
22. bm. do mieszkania p. Jana Jankowskiego 
przy ul, Pomorskiej 65. Złodziej został prawdo- 
podobnie przez kogoś spłoszony, gdyż zdążył 
zabrać tylko dwie maszynki do strzyżenia wło- 
sów i ulotnił się. 


mm ineme 


Przyrost ludności w europejskich krajach. 


Polska na pierwszem miejscu. 


I 
NIEMCY 


Międzynarodowe Biuro Statystyczne 
Narodów ogłasza wykaz statystyczny ubytku 
i przybytku ludności w krajach europejskich za 
rok 1930. Z powyższego wykresu obrazowego 
widzimy, ile i gdzie w przeciągu ub. roku rodziło 
się dzieci i umierało ludzi na każdy tysiąc mie- 
szkańców. Widzimy z tego, że największa licz- 
ba urodzin przypada na Polskę (33,3) a naj- 
mniejsza na Anglję (17), Ale też zato i śmier- 
telność w Polsce jest największa (15,8 na ty- 
siąc) a najmniejsza w Hołandji (9,1). Nic dziw- 


ANGEJĄ | FRANCJA 


Horiana ja 


POLSKA 


Ligi I nego, Holendrzy słyną z zamiłowania do czy- 


stości i do krańcowej higjeny. A 

W trzecim rzędzie widzimy jaka jest nad- 
wyżka urodzin nad zgonami. I tu Polska mimo 
wielkiej śmiertelności, ale dzięki wysokiej licz- 
bie urodzin, stoi na pierwszem miejscu z liczbą 
17,5. Wynikałoby z tego, że w Polsce co roku 
przybywa ludności 51.000, co w przeciągu 10 lat 
po uwzględnieniu progresji, dałoby 715.000 nad- 
wyżki. Ano daj nam Boże i więcej! 


Str. 10. g 


r 
Marysieńka 
Pocz. o 6.45 i 9, w niedz. od 3.15. 

Celem zamówienia druków potrzebnych do 
zbiórki ulicznej (znaczki, nalepki na puszki, 
legitymacje i listy składkowe), skarbnicy wszy- 
stkich gniazd zgłoszą się do piątku 26, bm. w 
sekretarjacie, ul, Dworcowa 2. 

Gniazda, które wyślą swoje: delegacje do 
Poznania na dzień 4 lipca z okazji odsłonięcia 
pomnika Wilsona, zgłoszą swój udział również 
w sekretarjacie. 

* T O 

Sokołstwo przygotowuje się na wielki zlot 
dzielnicowy który odbędzie się 1 i 2 sierpnia br. 
\w Gdyni, Ze względu na to, że na zlot ten przy- 
będą sokoli z innych dzielnic Polski, a ponadto 
zapowiedzieli swój przyjazd sokoli ze Stanów 
Zjednoczonych Półn, Ameryki, Francji, Niemiec, 


Oraz pobratymcy nasi sokoli z Jugosławii 
i Czechosłowacji, zlot ten ma doniosłe znacze- 


—— 


— Szkoła św. Jana oddział żeński i męski 
przyjmuje zapisy dzieci w wieku szkolnym w 
piątek, sobotę i we wtorek, 26, 27 i 30 bm. 
ed godz. 11—13, Przedłożyć należy metrykę 
urodzenia i świadectwo szczepienia ospy. 

— Pielgrzymka z Bydgoszczy do Częstocho- 
wy. Pod przewodnictwem ks. prob, Skoniecz- 
nego wyruszy w sobotę, dnia 27. bm, z dworca 
w Bydgoszczy o godz. 6,20 rano. Przed odja- 
zdem odprawi się o godz, 4,45 msza św. w ko- 
ściele św. Trójcy przed ołtarzem Matki Boskiej 
Częstochowskiej na intencję pielgrzymki. Pod- 
czas mszy św. pątnicy przyjmą komunję św. 
Zaleca się pątnikom, ażeby już w dni poprzednie 
przystąpili do spowiedzi św, bo na Jasnej 
Górze wobec wielkiego napływu pielgrzymek 
robotniczych z całej Polski, będzie trudno do- 
cisnąć się do konfesjonałów. Po mszy św. wy- 
rusza nasza pielgrzymka w procesji na dworzec, 
(Dctyczy kolejarzy! Wszyscy kolejarze, biorący 
udział w pielgrzymce winni kupić sami bilety 
zniżkowe już poprzednio albo odstemplować 
bilety wolnej jazdy z datą na sobotę, a to z te- 
go względu, że w sobotę przed odjazdem nie 
będzie już dosyć czasu na załatwienie tych 
formalności), 


PER POP 


Z Bydgoskiego Konserwa- 
torium Muzycznego. 


Ostatni popis uczniów. 


Na urządzonym w dniu 22 bm, popisie klas 

wyższych przedstawił p. dyrektor Winterfeld 
kilku uczniów wybitnych. 
. P. Edmund Donarski wykonał arcydzieło li- 
teratury skrzypcowej, koncert skrzypcowy g-mol 
Brucha z akompanjamentem orkiestry smyczko- 
wej i fortepianem. Zdolny i nadzwyczaj pilny 
młodzieniec grał z podziwu godną werwą. P. 
Sarnewski już dziś jest dobrym wiolonczelistą, 
Koncert a-mol Goltermanna zagrał nietylko 
technicznie bez zarzutu, ale z temperamentem 
i zrozumieniem formy przepięknego utworu, 
P. Hanna Cohnówna, uczennica p. Zimmerówny, 
wykonująca Saint-Laćnsa koncert fortepiano- 
wy g-mol, jest kandydatką na pianistkę wiel- 
kiej miary. P. Sylwester Kołodziejczak, jako 
interpretator Bóriota, wykazał się zdolnym 
i dobrze zaawansowanym skrzypkiem. To sa- 
mo można powiedzieć a p. Rossównie, która 
grała Mozarta. Jeszcze wymienię p. Hilegardę 
Januszewską, uczennicę p. Czekierskiej, która 
zaśpiewała pełnym i dźwięcznym sopranem 
dwie arje (Haydna i Żeleńskiego). 

Oprócz wymienionych usłyszeliśmy jeszcze 
kilka utalentowanych uczniów i uczennic p. 
Jezierskiej i Zimmerówny, o których można 
wyrazić się tylko pochlebnie. 

Wszystko, co p. dyrektor Winterteld z gro- 
nem profesorskiem w tym roku szkolnym przed- 
* stawił publiczności, zasługuje na pełne uzna- 
nie. Dlatego składamy uczelni i dyrektorowi 
nasze życzenia, abyśmy po tym ostatnim w b. 
roku koncercie mogli usłyszeć podobnych popi- 
sów jak najwięcej! 


Małecki. 


O O e 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
„PIĄTEK, 26 CZERWCA, 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka z płyt 
óramofonowych. 14,50: Komunikat gospo- 
darczy. 16,00: Muzyka gramofonowa, 16,45: 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16,50: Lekcja 
języka francuskiego. 17,10: Płyty gramofon, 
18,00: Muzyka lekka ze Lwowa. 19,00: Roz- 
maitości/ 19,20: Płyty gramofonowe. 20,15; 
Koncert symfoniczny. 23,30—24,00: Muzyka 

, lekka i taneczna, 

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy. 
14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej 
zboż.-towarowej i cen targ. rzeźni miejskiej. 


1715—417,30: Z cyklu odczytów misyjnych. 
19,00—20,15: Dodatek do gazety porannej 
RZ 


SOBOTA, 27 CZERWCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10—13,10: Muzyką 


Tylko 4 dni w czwartek, pią- 
tek, sobotę i poraz ostatni w 
niedzielę pełnowartościowy 
ppapałiwvdpfi. prozfram : 


Do wszystkich gniazd sokolich okręgu |. 


PETZ Z NZ ZONY ZZOZ AZ ZZOW Z ZZZRZZO ZWZ ZZA ZZ ZAZNA ZOO OO Z ZZ WODZE OO RZA ZO, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, 26 czerwca 1931 r. 


STATEK MARZEŃ 


nie nietylko dla sokołstwa samego, ale nie 
mniej i dla całego narodu polskiego, bo odbywa 
on się po raz pierwszy na krańcu naszej Rze- 
tzypospolitej nad brzegami morza polskiego, na 
które nasz sąsiad zachodni ostrzy sobie zęby. 
To też drużyna sokola nieustannie przygotowuje 
się do ćwiczeń ażeby tam okazać swą spraw- 
ność i zademonstrować światu tężyznę narodu 
polskiego. 

Okręg V stara się ażeby na zlot ten wy- 
słać jak największą ilość swych członków. 
Niestety pociąga to za sobą wielkie wydatki bo 
nie każdy z młodzieży ma potrzebnych pienię- 
dzy na ten cel. Ażeby uzyskać odpowiednie 
fundusze, odbędzie się w dniach od 28 bm. do 
5. VII. na terenie m. Bydgoszczy i sąsiednich 
powiatów za zezwoleniem p. wojewody kwesta 
uliczna i domowa. Nie wątpimy, że Szan. Oby- 
watelstwo, które zawsze przychylnie odnosi się 
do Sokolstwa poprze nasze dążenia przez za- 
silenie funduszów, wkładając do skarbonki lub 
zapisując na listę choć drobną kwotę i tem 
samem umożliwi wysłanie do Gdyni większej 
ilości naszej kochanej młodzieży. Wszyscy kwe- 
starze będą w posiadaniu legitymacji towarzy- 
stwa upoważniającej do zbiórki, Za poparcie już 
zgóry dziękujemy. 


Wzruszający dramat pięknej mi- 
łości oraz hartu 4 braci z któ- 
rych jeden dla dobra innych nie 
zawahał się popełnić zbrodnię. 


Nr. 145. 


Jednocześnie fascyn. epopea z życia filmowców p. te 


Zagadka Wytwórni Filmowej 


Zatruwanie powietrza dymem. 


Mając na względzie higjenę i zdrowie 
mieszkańców, wszystkie miasta przestrze- 


Welniany Rynek, Poznańską i część przed- 
nią ulicy Św. Trójcy, Że stan taki w fatal- 


gają zasady, aby kominy fabryk, znajdują- | ny sposób odbija się na zdrowiu mieszkań- 


cych się w mieście, były pobudowane tak, 
iżby wydobywający się z nich dym nie za- 
truwał powietrza. Dlatego kominy powinny 
być przeważnie murowane, odpowiednio sze- 


rokie i wysokością przewyższające znacznie: 


zabudowania miasta. Ma to na celu zabez- 
pieczenie mieszkańców przed zadymianiem 
ulic, a tem samem Przed wdychiwaniem w 
płuca zatrutego dymem powietrza, 

W Bydgoszczy, mimo całej czujności 
władz, można jeszcze zauważyć gdzienie- 
gdzie mniejsze fabryczki, które nie Odpo- 
wiadają tym warunkom higjeny. 

Jedną właśnie z tak niehigjenicznych fa- 
bryk. jest fabryka cukierków i czekolady, 
pod firmą „Lukullus“, przy ulicy Poznań- 
skiej. 

Fabryka sama mieści się w głębokiej ni- 
Żinie, a wąski żelazny komin. jest widocz- 
nie w stosunku do wyżej położonych ulie 
za niski, gdyż przy odpowiednim wietrze, 
tumany czarnego dymu z sadzami zady- 
miają w straszliwy sposób ulice wyżej po- 
łożone, jak Grunwaldzką i sąsiednie, a także 


Bezczelny awanturnik. 


Dlisia 24 bm., o godz, 1 po południu, zja- 
wii się w składziku jarzyn p. Jaskólskiej, 
niieszczącym się w bramie przy ulicy Pod- 
wale 17, jakiś starszy osobnik, domagając 
się w szorstki sposób jałmużny, Gdy p. J. 
dał mu jakiś produkt spożywczy ze swego 
składu, osobnik niezadowolony z tego, żą- 
dał w arogancki sposób gotówki, grożąc w 
razie odmowy pobiciem p. J. 

Wystraszona kobieta, widząc przecho- 
dzącego akurat ulicą funkcjonarjusza poli- 
cji, zwróciła się do niego z prośbą o pomoc, 
Osobnik jednak przyjął wobec przedstawi. 


ciela władzy postawę wrogą, odmawiając 
udania się do komisarjatu i stawiając silny 
opór, gdy go funkcjonarjusz próbował wziąć 
siłą. 


Po wielkim trudzie i zmaganiu, udało 
się funkcjonarjuszowi założyć na ręce bez- 
czelnego awanturnika kajdanki i odprowa- 
dzić do urzędu policji. Nie miał on przy 
sobie żadnych dowodów, a podał, że nazywa 
się Antoni Kaczmarek, liczy lat 53 i nie ma 
stałego miejsca zamieszkania, 


Awanturnika oddano do dyspozycji sądu. 


Nagła śmierć w gościnie. 


Do państwa Stasieckich, zamieszkałych 
przy ul. Śniadeckich 41, przybył dnia 23 bm, 
w gościnę 47-letni Walenty Koleżalczak, za- 
mieszkały w okolicy Bydgoszczy, który też 
pozosiai u nich na noc, 

W nocy Koleżalczak, któremu widocznie 
zrobiło się niedobrze, podniósł się z łóżka, 
próbując wyjść z pokoju, lecz momentalnie 
upadł na ziemię. 

Państwo St., usłyszawszy odgłos, spowo- 
dowany upadkiem, zerwali się, a widząc le- 


żącego na ziemi K., pospieszyli mu z po- 
mocą, 


Wszelka jednak pomoc okazała się bez- 
skuteczna; Koleżałczak bowiem cały już 
zsiniał, nie dając znaku życia, 

Zawezwany natychmiast lekarz, przy- 
bywszy stwierdził już tyłko śmierć, która 
rastęp'ła skutkiem ataku Serca, 

O wypadku zawiadomiono rodzinę zmar- 
łego. 


Walki zapaśnicze w KResursie Kupieckiej. 
W żelaznym uścisku Pineckiego Saint Mars omal nie 
wydał ostatniego tchnienia. 


Jak wielką popularnością cieszył się w na- 
szem mieście olbrzym poznański Leon Pinecki, 
świadczą tłumy widzów, które, mimo całodzien- 
nej ulewy i niepewnej wieczorem pogody, za- 
pełniły ogród Resursy Kupieckiej, aż do ostat- 
niego miejsca. . 

Już podczas prezentacji długotrwałemi i en- 
tuzjastycznemi oklaskami ` przywitała publicz- 
ność swego ulubionego „Leonka“ Pineckiego. 

W czasie swej jednorocznej nieobecności w 
Bydgoszczy Wielkopolanin objechał niemal ca- 
ły świat: Amerykę Południową, Hiszpanię, 
Szwajcarję, Niemcy, ba! nawet Turcję, a ostat-. 
nio Czechosłowację — oto gdzie Pinecki składł 
przeciwników podwójnym nelsonem, 

Przed zapasami afrykański Francuz Saint 
Mars zaprotestował przeciwko udzieleniu mu 


z płyt gramofonowych. 14,50—15,10: Komu- 

 nikat gospodarczy. 16,30—16,50: Krótki kon- 
cert dla młodzieży. 17,15—17,35: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 18,00: Koncert soli- 
stów. 19,00—19,20: Rozmaitości. 19,20—19,40; 
Muzyka z płyt gramofonowych. 20,15: Kon- 
cert popularny. 22,30—23,00: Utwory Chopi- 
na w wyk. Józefa Smidowicza, 23,00—24,00: 
Muzyka lekka i taneczna, 

POZNAŃ. 13,05--14,00: Koncert gramofonowy, 
14,00—14,15: Notowania gieldy pien., zboż.- 
towarowej i cen targ, rzeźni miejskiej. 19,00 
—19,45: Koncert solistów, Wykonawcy: 
Marja Bojar - Przemieniecka, art. op. (so- 
pran}, Alfred Szenker (skrzypce), prot. Fr. 
Łukasiewicz (akompanj.), 19,45—20,15: Do- 
datek do gazety porannej R. P. 20,15—-22,15: 
„Traviata“ opera w 4 aktach Verdiego. 


porażki przez dyskwalifikację, mimo, iż on 
dwukrotnie „pokonał*  Sztekkera. Francuz 
twierdził, iż sędziowie stosują doń podwójną 
miarę, wobec czego na nic mu się przyda nawet 
spotkanie rewanżowe. Domaga się on udziele- 
nia mu walki amerykańskiej ze Sztekkerem, 
w której niema chwytów niedozwolonych, z tem 
jednak, by zaliczyć ją do konkursu, 


W pierwszej parze brutalny Prusak, Kor- 
natz w 6 min, nelsonem pokonał Krausego, któ- 
rego wykreślono z turnieju. 


Steinke z brawurą przeciwstawił się Marty- 
noliiowi, Wynik remisowy. Grożny kandydat 
do pierwszej nagrody Jaago w 6 min, pokonał 
Spewaczka. Sztekker w 2 min. zwyciężył Suda- 
kowa. 


„Leonek, oddaj mu! Nie daj się" — rozlegały 
się podczas atrakcyjnej walki Pineckiego z Saint 
Marsem okrzyki. rozgorączkowanych widzów 
z galerji W 18 min, Pinecki po raz drugi (za 
pierwszym razem Mars za pomocą wykręcania 
palców uwolnił się od miażdzącego chwytu) 
schwycił przeciwnika w swój dławiący nelson 
iw tym żelaznym uścisku dławił przez 7 minut. 
W wyniku Saint Mars wyczerpany i obez- 
władniony, uderzeniem ręki poddał się. Pinecki 
nie bardzo ufał swemu przeciwnikowi i dla za- 
dokumentowania swego zwycięstwa, przekręcił 
go dodatkowo na łopatki, Omdlałego Saint 
Marsa wyniesiono z ringu. Owacje na cześć 
Pineckiego trwały kilka minut. 

Dziś w czwartek znów będziemy mogli po- 
dziwiać Pineckieśo, tym razem w spotkaniu 
z Wajnurą. Ponadto: odwetowa decydująca 
Szczerbiński — Saint Mars, decydująca elimi- 


22,30—24,00: Muzyka taneczna z cukierni | nacyjna Steinke — Stibor i decydująca Sztek- 


„Połonja”: 


ker — Jago, co jest sensacją wieczoru. 


ców, zmuszonych oddychać dymem, tego 
chyba dowodzić nie potrzeba, 

. Władze nasze nakazały wprawdzie tejże 
firmie poczynić odpowiednie poprawki, aby 
komin tak nie dymił, poprawki te jednak 
nie są widocznie wystarczające, gdyż tuma- 
ny dymu w dalszym ciągu przy lada wie- 
trze unoszą się w ulicach, zatruwając po- 
wietrze. 

Mieszkańcy, za naszem . pośrednictwem 
apelują do władz, aby zechciały zająć się tą 
sprawą i skłonić firmę do przestrzegania 
warunków higjeny i zdrowia przez pobudo- 
wanie odpowiedniego komina, względnie 
poczynienie takich poprawek, któreby uwol- 
niły mieszkańców od tej plagi dymu, 


aiw) za7% A 


Bydgoszcz w nocy nadal 
pozostanie bez taksówek. 


Przychylając się do życzenia p. Prezydenta 
Miasta uruchomienia kilka taksówek w nocy, 
zarząd Związku Właścicieli Autodorożek zwo- 
łał na dzień 24, bm. nadzwyczajne walne zebra. 
nie, przedstawiając zgromadzeniu powyższą 
sprawę. > i 

Solidarnie zebrani wypowiedzieli się przeciw 
uruchomieniu taksówek w nocy do czasu przy- 
wrócenia nocnej taksy wychodząc z założenia, 
że każdemu pracującemu w nocy należy się nad- 
wyżka, Więc i nadal taksówki kursować będą 
tylko w czasie od 6 do 22, ; 

3 
Wycieczka Klubów Kręglar- 
skich do Świecia. 


W sprawie zapowiedzianej wycieczki 
klubów kręglarskich, która odbędzie się w 
niedzielę 28 bm. do Świecia i Sartowie, do- 
nosi zarząd Związku, że dalsze zgłoszenia 
członków i gości przyjmuje kierownik spor- 
tu p. Laska. w Bydgoszczy, ul, Długa 29. 
Odjazd autobusów nastąpi o godz, 9 rano 
z przed cukierni „Bałtyk* na Placu Wol- 
ności. ? 14 


pO ES 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W czwartek, 25 bm. o godz. 18 zebra- 
nie filji Metalowców Chrześc. Zjedn. 
Zaw. w lokalu p. Rutkowskiego przy ul. 
Grunwaldzkiej róg Wrocławskiej, 
PEDE WONNA" | E EOB | 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 24 czerwca 1981 roku. 
50/, Pożyczka konwersyjna 46,00 0% P 
8%/ dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
00,00—91,00 
40/, listy zast. 
00,00—33,50 
60/, listy żytnie Pozn. Ziem. 
15,50—15,60 
Tendencja bez zmiany. 


Bank Polski płacił w dniu 25 bm. za: 


konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 


Kredytowego 


dolary amerykańskie 8,92—8,91 
funty szterlingów 43,20 13 
franki szwajcarskie 172,39 
franki francuskie 34,80 
marki niemieckie 211,15 
guldeny gdańskie 172,92 
szylingi austrjackie 124,90 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,33 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 24, 6. 1931 roku. 


płacono za 10U kg. w zł, 
Zyto ........ +. te e 25,50-— 25,75 
Pszenica « e * sece se o e e e 27,50— 28,00 


Jęczmień przemiałowy • * » 
Owies pastewny : +» « » « « 
Mąka żytnia 65%, wł. worki - 


+ 27,00—- 28,00 
Mąka pszenna 65/, wł. worki . 


28,50— 29,50 
38,75— 39,75 
45,00— 48,00 
16,00-— 17,00 
14,50— 15,50 
16,00— 17,00 


Otręby żytnie » + « as + 
Otręby pszenne 


Otręby pszenne (grube) œ» 


Słoma prasowana : . « 3,60— 4,00 
Siano lużne: : : « » « » 10,00— 11,00 
Siano pras. nadnoteckie 1,08— 8,50 


Ogólne usposobienie spokojne. ' 


Giełda warszawska 


z dnia 24 czerwca 1981, 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
4-proc. poż.inwest. + « - e « + 000,00 085,00 
4-proc. inw. seryjne sztuki « • 000,00 089,00 
5-proc. poż, KONW. - + e « e + 000,00 046,50 

Akcje w złotych: 
Bank Polski : >» 
Lilpop 
Starachowice 
Tendencja mocniejsza, 


see ag. 
. ..<« eeoa o . . 
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'Wraszawa, 25. 6. (Tel. wł.) Premjer 
Prystor wziął się energicznie do prze- 
prowadzenia oszczędności w urzędach 
państwowych. Wydał on okólnik nawo- 
łujący do oszczędności rzeczowych, np. 
przy używaniu papieru, telefonów, przy 
wysyłaniu delegacyj, wyjazdów itd. 
Ograniczona ma być liczba samochodów, 


Mianowicie część samochodów ma być. 


odstawiona do garażów, 


U nowego ministra 
przemysłu i handlu. 


Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.) Do mini- 
stra przemysłu i handlu gen. Zarzyc- 
kiego zgłosili się wczoraj przedstawicie- 
le Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, 28 czerwca 1981 r. 


- Ustatnie wiadomości. 


Polskiego i przedstawili mu poglądy i 
postulaty kupiectwa z zakresu admini- 
stracji gospodarczej, stosunków gospo- 
darczych, połityki handlowej, ubezpie- 
czeń społecznych, polityki kredytowej 
oraz organizacji handlu zagranicznego. 
Minister wysłuchał delegatów i oświad- 
czył, że zbada bliżej przedstawione mu 
kwestje. 


Jak też wysoko zajdzie? 


Warszawa, 25. 6. (Tel. wL). Pułkow- 
nik Kostek Biernacki stał się jedną z 
najpopularniejszych osobistości w Fol- 
sce. Ciągle się o nim mówi i skrzętnie 
notuje wszelkie pogłoski, powstające 
dokoła niego. Otóż wczoraj donosili- 
śmy, że pułkownik Biernacki mianowa- 
ny ma być wojewodą nowogrodzkim. 


Wzwiązku z ostatnią obniżka pohorów 


Także posłowie 1 senatorzy otrzymają mniej. Mężatki pójdą na zieloną traw- 


kę. Na urzędnikach mści 


się brak organizacyjnej 


zgody i solidarności. 


Odruch kolejarzy. 


Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.). Po dłuż- 


szej konferencji wiceministra Starzyń- 


skiego z marszałkiem Sejmu  Śwital- 
skim wydane zostało zarządzenie o 
skasowaniu dodatku stołecznego także 
dla człońków Sejmu i Senatu. 1 lipca 
br. otrzymają oni djetv zredukowane. 
Djety będą wynosiły 976 złotych, nieli- 
cząc innych potrąceń. Prasa endecka 
wysuwa kwestję, czy zarządzenie takie 
posiada podstawy prawne. 

Okólnik poniedziałkowy premjera 
Prystora dotyczył wyłącznie pracow- 
ników państwowych. Co do urzędników 
przedsiębiorstw państwowych, jak P. 
K, O., Banku Gospodarstwa Krajowego 
i Państwowego Banku Rolnego wyda- 
ne zostały zarządzenia, obniżające po- 
bory tych urzędników o 20%. Jedno- 
cześnie w instytucjach tych przygoto- 
wuje się listę redukcyjną, obejmującą 
około 10% pracowników. Na listach 
tych znajdują się przedewszystkiem 
kóbiety, których mężowie zarabiają o- 
raz ci pracownicy, którzy 


zajmują po' 


2 posady. Również zredukowani zosta- 
ną emeryci, pracujący na warunkach 
kontraktu. 


Druga obniżka poborów urzędników 
państwowych wywołała w szeregach 
ich nietylko rozgoryczenie, ale również 
bezradność. Wyczerpane przecież zo- 
stały wszystkie środki w stosunku do 
rządu. Rząd jednak nie liczy się z ma- 
sami urzędniczemi,  zorganizowanemi 
nie w jednym związku, ale w całym sze- 
regu organizacyj. Urzędnicy narzeka- 
ją przedewszystkiem na to, że nowa 
obniżka poborów przeprowadzona zo- 
stała tak nagle, że zaskoczyła ich tak, 
że nie mogą oni w przeciągu kilku dni 
budżetu swego zastosować do nowych 
warunków. 


Na wiadomość o skreśleniu dodatku 
stołecznego urządzili urzędnicy war- 
sztatów kolejowych na Pelcowiźnie, 
Warszawa — Praga oraz Warszawa — 
Główna 1-godzinny strejk na znak pro- 


Obecnie mówi się o tem,- jakoby Bier- 
nacki miał przejść najpierw 3-miesięcz- 
ną praktykę administracyjną a miano- 
wicie na na stanowisku zastępcy komi- 
sarza rządu w Warszawie  (posiadają- 
cego rangę wojewody). 


Atlantyk znów pokonany. 


Berlin, 24. 6. (PAT). Lotnicy ame- 
rykańscy Post i Gatty, którzy wczoraj 
wystartowali z Nowej Funłandji do lo- 
tu transatlantyckiego, wylądowali dziś 
o godz. 18.40 na lotnisku w Hanowerze. 
Po próbnym starcie zmuszeni byli do 
lądowania celem uzupełnienia zapa- 
sów gazoliny. i 

O godz. 19,10 samolot wystartował do 
Berlina, dokąd przybył o godz. 29,30. 
Jeden z silników ma być podobno lek- 
ko uszkodzony. Lotnicy w Berlinie 


przenocują. 
[BE GARE DB OE EB E n oE a a 


PROGRAM W KINACH. 

CORSO. Dziś premiera, zakończenie 5 i 6 
serji filmu Sherlok Holmesa w Ameryce p. t. 
„Tajemnica czarnej siódemki“. Początek o go- 
dzinie 6,30 i 9,30, zaś o godz. 8,15 powtórzenie 
3 i 4 serji tegoż filmu wraz ze streszczeniem 1-ej 
serji dla tych, którzy nie widzieli. 

KRISTAL. Dziś premjera wielkiego dźwię- 
kowca o pięknych romantycznych zdjęciach 
z natury, o bogatej i barwnej wystawie pt. „Pieśń 
kozaków dońskich" czyli „Zielona Brygada“ 
z udziałem Schletowa, Kowala - Samborskieśo 
i innych artystów z doskonałego zespołu euro- 
pejskiego. Obraz ten wre życiem szerokich ste- 
pów i wolnej duszy kozackiej, Jest to prawdzi- 
wa pieśń żywiołów. Nadprogram dźwiękowy. 

MARYSIEŃKA. Od dziś do niedzieli włącz- 
nie wyświetlanym będzie wzruszający dramat 
i dzieje pięknej miłości oraz hartu czterech bra- 
ci, z których jeden poświęca się dla reszty pt. 
„Statek marzeń“ o cudnych zdjęciach i scenach 
pełnych grozy. Jednocześnie w tym programie 
demonstrowana będzie fascynująca o sensacyj- 
nej treści piękna epopea z życia filmowców pt. 
„Zagadka wytwórni filmowej". Zagadka ta musi 
być bardzo ciekawą jak i cały ten podwójny 
program dzisiejszej premiery. 

NOWOŚCI demonstruje najbardziej współ- 
czesny wzruszający dramat dźwiękowy p. t. 
„Taniec wśród serc" wyposażony w wprost cu- 
downą wystawę Tematem filmu dzieje współ- 
czesnej młodzieży. 

Uzupełnia program niebywałe we- 
sola komedja dźwiękowa”p. t. „Bohaterowie wo-. 
dy* z udziałem znakomitych komików 


Str. 11. 


E A W YO EE 

Przy cierpieniach nerek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego i dol- 
nego odcinka kiszek naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa' łagodzi i usuwa szyb- 
ko gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. 


— Baczność, bezrobotni pracownicy umysło- 
wi. Podaje się do wiadomości, że zamknięcie 
rejestracji bezrobotnych pracowników umysło- 
wych nastąpi w piątek dnia 26. bm. o g. 18. 
Nierejestrowani tracą wszelkie prawa do za- 
siłków. 
w a R 


Z ruchu towarzystw. 


Koło Absolwentów Szkół Handl. Zebranie 
informacyjne w czwartek 25 bm. o godz. 20-tej 
w Strzelnicy, — Sekrełarjat przy ul. Śniade- 
ckich 18. : 

S, M. P. „Orzeł“, Dziś w czwartek o g. 19,30 
zebranie zarządu w salce obok kaplicy. W nie- 
dzielę, zabawa w Opławcu. 

Sokół konny. Zbiórka informacyjna w pią- 
tek, 26. bm. o godz. 19,30 w szkole św. Trójcy 
celem wyjazdu do Grudziądza. Należy zabrać 
fotografję do legitymacji. 

Stow, Kobiet „Jutrzenka*. Pogrzeb ś. p. 
Stelmaszewskiej odbędzie się w piątek, 26. bm, 
o godz. 16 z domu żałoby, Malborska 10 na 
stary cmentarz. 

„HALKA”. Dziś o godz. 20 ostatnia lekcja 
śpiewu przed występem. 

Kclej. Klub Kolarzy Gł, W. Celem wyjazdu 
do Gniezna zbiórka dziś o godz. 18 w Ognisku 
Kolej. 

Uczniowska sekcja pływacka Sokoła III. Ćwi- 
czenia dziś w czwartek o godz. 18 w pływalni 
wojskowej. 

Sokół IV. Dziś w czwartek ćwiczenia dla 
druhów w sali rzeźni, dla druhen w gimn. klas. 
W piątek o godz. 20 pogadanka całej drużyny w 
Instytucie Rolniczym. W niedzielę wycieczka 
do Wielkich Bartodzieji; zbiórka o g. 15 na ul. 
Ossołińskiej. W środę, 1 lipca zebranie plenarne 

Sokoła drużyna ratownicza okręgu V. Zbiór- 
ka drużyny żeńskiej i męskiej w piątek 26. bm. 
o godz. 19,30 w salce P, C. K. 

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo. 
Z okazji zjazdy obowodowego zbiórka członków 
biorących udział w strzelaniu obwodowem o na- 
grody w sobotę, 27. bm. o godz. 16 w Strzelnicy 
przy ul. Toruńskiej. W niedzielę, 28. bm. zbiór- 
ka wszystkich członków o godz. 8 na Wzgórzu 
Dąbrowskiego celem wzięcia udziału w obchoe 
dzie 10-lecia Tow. Powst. i Woj. „Macierz”. 

S. M. P, „Brzesk”. Dziś w czwartek o $ 
19,30 zebranie zarządu, z 


2 %ż o, 


Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 cyfr = ano słowo 
edno słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


i, w, z, A = kazde stanowi 


Drobne 


ogłoszenia 


Dla poszukujących posady 200, zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


"Rynek 5-6. 


St. K. Obsza 


jisze o pianinie mego fa- 
rykatu: (6775 

przysłanego pianina 
jestem bardzo zadowolo- 
ny, gdyż ma bardzo ładny 
i czysty ton oraz dobrą 
mechanikę. 

Pianino otrzymałem nie- 
uszkodzone, pozatem za 
wybór pianina bardzo 
dzięknję i nie omieszkam 
| się Szan. Firmęswoim 
kolegom i znajomym. 


B. Sommerfeld 


Największa w Polsce 
Fabryka Pianin 
- Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56. 


Gdańska 19. 
K POLECENIA 
Kupujcie meble wszelkie- 


Nowożeńcy I 
go rodzaju tylko w firmie 
Andrzej Nowak, Wełniany 
Ceny najniż- 
sze. Warunki najdogodn. 
Uwaga: Wełniany Rynek 
5-6, róg Podgórnej. (6924 


x Meble (13317 
duży wybór, solidne wy- 
konanie, własnych war- 
sztatów, najtaniej, najdo- 
godniejsze warunki pole- 
ca Kasprowicz, Bydgoszcz 
Długa 30, dawn. Długa 66. 


i< SPRZEDAŻE y 
Nieruchomośč 

z dobremi chlewami, o- 

grodem owocowym i nie- 

co roli, sprzedam przy 


wpłacie 8—10.000 zł. Zgł. 
skład, Gdańska 174. (7274 


Kamienicą 
2 piętrowa centrum, 70.000, 
wpłata 40.000. Nowakow- 
ski, Dworcowa 50, (7276 


Rzadka 
okazja! Gospodarstwo 65 
mórg, w tem 20 łąki, kom- 
pletny żywy i martwy 
inwentarz, pełny obsiew, 
w miejscowości letnisko- 
wej na Pomorzu, wydzier- 
zawię zaraz z powodu 
zmian familijnych. Do 
przejęcia potrzeba 5 tys. 
gotówki. Zgł. kierować 
do Dz. Bydg. pod „Dzier- 
żawa zaraz”, (13639 


Domek 
z ogrodem za 12 tys. zł 
z powodu spiesznego wy- 
jazdu okazyjnie natych- 
miast na sprzedaż. Ulica 


Osada 4. (13626 
Piekarnia 
w pełnym biegu do od- 


dania. Zgłosz. Dz. Bydę. 
Grudziądz, pod „51”. (13308 


Z powodu 
innego zajęcia sprzedam 
dom z ogrodem i warsz- 
tatem, wpłata 10.000 zł. 
Zgł. do Dzien. pod „S. U. 
100”. (13640 


Dom 
wolne mieszkanie, cena 
6000 sprzeda Sokołowski, 
Sniadeckich 37. (7284 


Budynek (7282 
z placem i ogrodem, 4 
okoje wolne, sprzedam 
za 7.000. Knjawska 89. 


Zakład 
fryzjerski w Rynku, cena 
1.500 zł. z powodu choro- 
roby sprzedam. Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. (13624 


Prosięta (133851 
na sprzedaż. Bzubińska 23. 


Maszyne 
Singera gabinetową, stoły 
2 X 0,75 mtr. masywne 
sprzedam.. Gdańska 139, 
Szulcowa. (729 


2'zną 43B. 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Rower 
nowy tanio. Wróblewski, 
Plac Piastowski 12. (7286 


Nuty (7295 
mój cały repertuar oraz 
skrzypce pi! rwszorzęćn? 
bardzo tanio na sprzedaż. 
Finc, Stary Rynek 22. 


Kupię p 
domek otoczony 4—8mórg 
ziemi przy Bydgoszczy. 
Of. z podaniem ceny do 
Dz. Bydg. pod „77”. (13535 


Podręczniki 
szkolne, używane, kupuje 
Tunel Wojewódzki, Ja- 
giellońska 4. (7278 


Kupię 
realność dochodową. Zgł. 
filja Dzien. pod „Kupno 
20”. 1291 


Kupię 
młode wysoko cielne kro- 
wy. Of. pod „Kupię” filja 
Dzien. ` (7296 


i Kupuję (13632 
używaną garderobę mę- 
ską, obnwie, bieliznę, 


wszelkie inne rzeczy.Skład 
komisowy, Szpitalna 8. 


POSADY | ) | 
Potrzebni 
bardzo 


domokrążni na 
pokupny, tani artykuł, ko- 
nieczny w każdym domu. 
Adres Dz. Bydg. (13574 


Zdolni 
ajenci przedstawiciele po- 
szukiwani do sprzedaży 
artykułów pierwszej po- 
trzeby, masowego zbytu. 
„Kitaj”, Warszawa, Zela- 
(13647 


Ceglarz 
majster, doskonale obe- 
znany z piecem hofma- 
nowskim i paleniem, po- 
trzebny dla cegielni pod 
Warszawą, z wyrobem 
recznym o produkcji 1 do 
11/, milj. cegły od 1-go 
października. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd Maru- 
sza, p. Grudziądz. (13604 


€zeladnika 
piekarskiego, który samo- 
dzielnie pracuje z kaucją 
do noworozbudowanej 
piekarni poszukuję. Of. 
Dz. Bydg. Grudziądz, pod 
„Czeladnik*. (13306 


Ekspedjentka 
z branży rzeżniczej, sa- 
modzielna potrzebna za- 
raz lub pierwszego. Flor- 


jan Pokora, Grudziądz, 
Szewska 17. (13646 
Potrzebna 


od 1. 7. gosposia na ma- 
jątek. Zgłosz. Hotel Len- 
gning. (13636 


Służącą 
starszą, uczciwą z goto- 
waniem poszukuję od 1. 7. 
br. Zgł. przyjmuję od go- 
dziny 1—4 po południu. 
J. Nowieka, Bydgoszcz, 
ul. Cieszkowskiego 3. (7289 


Służąca 
z dobrem gotowaniem i 
dobrem i świadectwami 
może się zgłosić od godz. 
2—5-tej, Al, Mickiewicza 2, 
m. 3. (13652 


X POSADY. 
N POSZUKUJĄ 


Szukam 
posady jako lagerzysta 
do jakiej hurtowni lub 
większego przedsiębior- 
stwa, w razie poti zby mo- 
gę służyć kaucją do 3.000 
zł. Zgłosz. do Dz. Bydg. 
pod „N. As” (13607 


A | 
i 


[em] 


Wydzierżawię 
mój skład bławatów „Ba- 
zar” z urządzeniem i mie- 
szkaniem w wielkiej wsi 
kościelnej, gdzie niema 
konkurencji. na dogod- 
nych warunkach. Poczta, 
stacja kolejowa i wszel- 
kie inne urzędy w miej- 
scu. Franciszek Renk, 
Dziemiany, pow. Koście- 
rzyna, (13641 


pona > 


Skład 
kolonjalny w dużej ko- 
ścielnej wsi, nadający się 
również na interes rze- 
źnicki jest zaraz do wy- 
dzierżawienia.  Zgł. pod 
„19” do Dz. Bydg. (13649 


Restaurację 
centrum Bydgoszczy za- 
raz wydzierżawię na ko- 

rzystnych warunkach. 
Wiadomość filja Dzien. 


7287 
"Mieszkanie 


sześciopokojowe częściowo 
umeblowane (sypialnia, sto- 
łowy) odstąpię. Szułeowa, 
Gdańska 54, front. (7293 


Mieszkanie . 
wśródmieściu 6 pokojowe 
do wynajęcia. Wiadomość 
Księgarnia Gieryna. (13645 


izbe 
z kuchnią przedmieściu 
szuka Wojciechowski, Po- 
morska 58. (13614 


Dia (7298 
nowożeńców okazja! 2 po- 
koje kuchnia z meblami 
odstąpię, Oglądać od 7 wie- 
czorem, Pomorska 42, m.:25+ 


Biuro. 
Z powodu likniłacji od- 
stąpię dawniejsze moje 
biuro z 2 pokoi, dla le- 
karza wzgl. prawnika; od- 
stąpię ubikacje na parte- 
rze, mieszczące się w han- 
dlowej dzielnicy przy Zbo- 
żowym Rynku nr.6. (13631 


do wynajęcia. Śniadeckich 
nr. 13. 7285 


< POKOJE ) 


Pokój 
Ugory 11, I prawo. (13567 


Pokój 
słoneczny z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. 
Sniadeckich 52, m. 5.(13510 


Eleganckie 
pokoje. Cieszkowskiego 15 
m. 4. (7182 


Umeblowany 
pokój. Ossolińskich 9, II 
prawo, (13478 


Pensjonat 
dla młodzieży szkolnej. 
Chrobrego 18, III piętro 
lewo. 7294 


Dobrze (7300 
umebl. pokój do wynaję- 
cia. Chodkiewicza 43. 


Stancja 
dła młodzieży szkolnej. 
opieka, fortepjan. dobre 
odżywianie. Gdańska 62, 
III p. (7299 


Pokój 
lepszy z używaniem tele- 
fonu do wynajęcia. Dwor- 
cowa 3ta, m. 8. (71288 


Pokój 
umebl.  Sniadeckich 43, 
m, 6- = (7297 


Pokój 
frontowy, dobrze umebl. z 
oddzielnem wejściem dla 
1—2 lepszych panów od 1 


Długa 


lipca do wynajęcia, 
(13680 


nr. 45. H ptr. lowo. 
Pokój 

wynajmę. Wiatrakowa 8, 

part. pr. | 7288 


ZGUBY 
Zgubiłem 
książeczkę wojskową i 
kartę mobilizacyjną na 
nazwisko Leon Czyż, u- 


rodzony 17. IV. 1896. Ta- 
kową unieważniam. (7226 


Zgubiłem 
dokument wojskowy, któ- 
ry unieważniam. Franci- 
szek Wojciechowski rocz- 
nik 1901. (13488 


Zgubiono (13613 
portfel z wykazem kole- 
jowym na szosie Byd- 
goszcz-Nowawieś Wielka, 
Proszę zwrócić za wyna- 
grodzeniem. Józef Budziń- 
ski, Nowawieś Wielka, 


Ker 


Pożyczki 
3.000 zł poszukuję pod za- 
bezpieczeniem hipotecz. 
OF. do Dz. Bydg. pod „Po- 
życzka 3.000". (13507 


Poszukuję 
pożyczki 10—15.000 zł na 
I hipotekę na gospodar- 
stwo 340 morgowe w naj- 
lepszym stanie. Oferty do 
Dz. Bydg. Grudziądz, pod 
„Hipoteka”. (13645 


„dłos Serta“ 
nabyć można w Bydgosz- 
czy, Kiosk, Dworcowa 38 


Dnia 23 bm. o godz. 15.30, rozstała się 
ztym światem moja najukochańsza żona 
i nasza mamusia ś p. 


Marta Sfe!maszewska 


z domu Rogalińska 
e 37 roku życia, O czem donoszą w cięż- 
im smutku pogrążeni E 
pogra Mąż z córeczką. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
26 bm. o godz. i6-tej, z ulicy Malborskiej 
nr. 10 na stary cmentarz, (13630 


Podziękowanie. 


Wszystkim krewnym, Tow. Gimn. Sokół, 
a szczególnie Wielebnemu Duchowieństwu 
oraz wszystkim znajomym którzy przyczy- 
nili się do oddania ostatnich usług mojej 
tragicznie zmarłej żony 
FManijensumaqy Faurzanii» 
. wyrażam moje serdeczne 


BOE zapłać? 
darząb Paweł z synem. 
Nakło, 24 czerwca 1931: r. (7273 


Przetarg przymusowy. 


Ww piątek, dnia 26, 6. 31 r. o godz. 10.30 przed 
poł. sprzedawać będę w Solcu Kujawskim przy ul. 
Wolności, najwięcej dającemu za natychm, zapłatą: 

Rereciems, stepR i A lorzeesłau, 
'13656) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Brzeńtcawyć RPK ZYJYKANULS<EDOWRJ. 


W piatek, dnia 26. 6. 31 r. o godz. 11-tej przed | 


poł. sprzedawać będę w Solcu Kajawskim przy ul. 
Toruńskie Przedmieście 29, najwięcej dającemu 
z natychmiastową zapłatą: 

regał z szufładami, 2 skrzynie do mąki, sza» 
fe oszklona, 2 bufety składowe i zegarek z 
dewizką, wóz, sieczkarkę, maszynę do szy» 
cia, wagę stołową z ciężarkami. 


13655) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Przelargi przymusowe. 
W. sobote dnia.27 bm. sprzedam w drodze publicz - 
targu najwięcej dającemu za natychmiastową PREE Sł 
O godz. 9-tej przed poł. u p. Mikulskiego w ast 
pow. Bydgoszcz: ww ir dvv kke „„AfSeu AE a e 


O godz. 10-ie i 
pow. ieoten | przed południem u p. Paliwody w Nekli 


maszynę do sieczenia żyta z 3:ma grabiami, kompl 
y powózkę czarną 4 BLADA „jw owak 


O godz. 11-tej przed poł. u p. Jabłońsk 
PEJA 0 zez: JD p p ońskiego w Mirowicach, 


maszynę do młócenia „Altersmann Starogard“ maszy- 
i nę do czyszczenia zboża (wialnię) „Peters. =x 
13653) M. Bertrandt, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. 


Przetarg w Minikowie pow. Bydgoszcz. 


, Przetarg ogłoszony na dzień 27. 6. 31. prostuje 
się o tyle, że nie odbędzie się o godz. 3-ciej po 
połud. lecz o godz. REB-te*g przed południem. 

Oprócz wymienionych przedmiotów dodatkowo 
sprzedam: 46 cir. peluszki wymłóconej, zaś 
trawę na pniu sprzedawać będę w parcelach. 
13657) Klóskowski, kom. sądowy z p. w Bydgoszczy. 


; 


Ę 63 


Gdyby nie 


owady, rozpylajęe 
Flit niszczy 


czarną opaską, 
nietw. 


Rozpylajmy 


doszczętnie 
pchły, mrówki. mole, pluskwy, karaluchy oraz 
ich zarodki. Rozpylony Flit, aczkolwiek za- 
bójezy dla owadów, jest zupełnie nieszkodli- 
wym dla ludzi. Łatwy w użyciu. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ- 
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
wystrzegając się naśladow- 


TEOTAN TE 
komary, nie byłoby malarji. na 
którą giną rok rocznie tysiące ludzi na całym 
świecie. Należy niszczyć 


te . niebezpieczne 


Flit. 


muchy, komary, 


Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w hermetycznie 


13612 


c + N 
Nanunlici 
księgowości korespon- 


dencji i stenografji u- 
dziela (13648 


G. Voorrem 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 

ul. Marszałka Focha 43, 


Koncesji 
z wyszynkiem w lokalu 
polskim kto poszukuje. 
Zgł. „Par” Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod 


p 
+09,301%. (13642 1 MMKMUKTANWWADOWYNNH 


zamkniętych blaszankach. 


NAKAAATKKAANAKIANANA AI 


Pianin 

od zł 1800 ROCZNE 
poleca w pierwszorzęd- 3 l 
nem wykonaniu i w wiel- | damskiej poszukuje się od 
kim wyborze (10767 1.7336 OŃ>Z fotogratją 


„Par” Toruń, „Nr. 175”, 
Fabryka Pianin $ > aaa 
B. Sommerfeld Wózki dziecięce 


Bydgoszcz najnowsze modełe poleca : 


ul, Śniadeckich 56 std RNA, Pado- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. 

Gdańska 19. Wykonuje r ep aracje. 
Hurt. (11925 


Prace 
budowłane tanio wykonu- 
je Wojciechowski, Pomor- 
ska 58, telefon 1302. (13616 


Orkiestry (13644 


| lekarz specjalista w chorobach ocznych, 


Od dnia 24 bm. ordynuję (13552 


: przy ul. Marsz. Focha 41, I piętro 


tuż przy pl. Teatralnym 


Dr med. Stefan Szmaj 


były starszy asyst. Klin. Okul. Uniwers. Pozn. 


È k siec 


Wielki wybór wszelkich gatunków. 
Pozostałe resztki po nadzwyczaj niskich cenach! 


A] ozna 


(asi 06) 


Prosze zwrócić uwagę na może okna wystawowe» 


FR. WIŚNIEWSKI, MOSTOWA 7. 


Fachowe pranie Pd 
i pierwszorzędne prasowanie bielizny 
wykonuje 


zakłań Prania Bielizny 


Farna 2, naprzeciw Kościoła Farnego. Tel. 1830. 
Odbiór i dostawa w dom. (13638) Ceny konknrencyjne. 


f RiaptycpŚĆ Y Novost? 


Hygjena! Ekonomia! 


Wycieraczki gumowe 


MONO MOTOTATNOTONOWT ROOT 
do wszystkich celów w 3 kolor. do nabycia w firmie: 


Świetlik, Bydgoszcz, Gdańska 31/32 (shotnie 5!) 


Cena umiarkowana, 
Ą Rie wvrapśĆ ? 


Potrzebna od dnia 1 lipca 31 r. 


siia biuro 
pisząca biegle na maszynie i stenografująca szybko 
w języku polskim i niemieckim, znająca się również 
na innych pracach biurowych. 

Oferty wyczerpujące z odpisami świadectw oraz 
podaniem żądanego wynagrodzenia nadsyłać do filji 
Dziennika Bydgoskiego pod „„Biegła*. (13460 


DRUKI 


wszelkiego rodzaju 


dia urzędów, przemysjiu, 
handiu i prywatne wy- 
konujemy szybko. gu- 
stownie i po przystępnych 
cenach. 
Spetłalność: 

klisze kreskowe isijatkowe 
dia ilustr. dzieł i cenników 


Drukarnia Bydgoska: 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego" 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30. 


G 2573) 


ERRA 


ORDARA Szrekerowski 
SPRZEDAŻE ogród sprzedam. Sienkie- 
! TRENY wicza 25, m. 8. (13633 
Dom (7275 
sprzedam — zamienię na 
gospodarstwo. Właściciel 
Szarek, Dworcowa 20. 


Sypialkę 
nową mahoniową sprze- 
dam za 1490 zł. Zgł. od 
godz. 18. Toruńska 183, 
m. 10. (13635 


Dom 

w rodzaju wili 4 pokoje 
kuchnia. mórg sadu 15000. 
Sokoła 7. (13609 
RAE kW A A 3 

` | Wózek (13608 
dziecięcy, dobrze utrzy- 
many, nowoczesny angiel- 
ski model, marki „Bren- 
nabor”, okazyjnie sprze- 
dam. Pomorska 27, I pr. 
A ea 


Okno 


dadaiki 
męskie pokoje, sypialki 
tanio na sprzedaż. Lipo- 
wa 2, (13554 


Dzielnych 
sprzedawców poszukuję. 


wystawowe oraz . drzwi | Długa 7, II p. (13629 
sprzedam tanio.  Grun-| _ 2 
waldzka 77. (13621 Dziewczyna 


do prac domowych po- 
trzebna. Czyżkówko, Sie- 
dlecka 11. (18657 


, Biurko 
dąb tanio sprzedaż. To- 
ruńska 6, stolarnia. (13627 


Służąca (13602 
do wszystkiego z gotowa- 


f Płaszcz 
letni sprzedam, Marszałka 


Focha 37, II. (7275 | niem zaraz. Asnyka 4, I. 
Rower: iaeo Ucznia (7271 
kpa oy O sprze-| młynarskiego poszukuję 
am. Garbary 24, m. 5. |zaraz. Adres filja Dzien. 
Austrodaimier J 
sześćosobowy taniosprze- Uczennica 
da Wojciechowski, Pomor- | potrzebna, 


ska 53.. (13615' Gdańska 115. (13623 


ERES IS Aita RE, N a NE, E 


Sod adresem 


A U NR ESAR 


oślaszajacycii sie. 


Nawał ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz 
w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru 
bez o późmiermie. 

Dlatego prosimy przysyłać 


juž cie 


o<słeaszemiez 
do numeru niedzielnego 


ppicgźłcuz WIECCZEK'CL. 


Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem. 


każ Ft O Ie TŻ 


POKOJE $. wynajmę. Dworcowa 51,|na prasowalnię w odpo- 
: Ś II prawo. (13619 l wiedniem miejscu poszu- 


Pokój 


od 1. 7. 31. Zbożowy Ry- 
nek 5 w podw., I p. pra- 
(13534 
113628 
frontowy dla 1—2 panów. 


wo, Winkler. 
Pokój 

Babia Wieś 3d, m. 6. 
Pokój 


Rzeźnictwo, | umebl. z telefonem. Gdań- 
(13618 


ska 58, III ptr. 


ISC I R A A RZ 


Pokój Pokoik 


> kuję. Zgłosz. filją Dzien. 

Stancje (7272 „Skromny”. (7277 
dla uczni i uczennice szkol- 
nych z dobrem utrzyma- 
ka fortepjan do dyspo- 


Stancja 
dla młodzieży szkolnej, 
zycji. Wileńska 3, parter. | opieka, fortepian. Swieto- 
WŁA LI ATECALASKA |||: EAN A (7279 

Pokój 
umeblowany. osobne wej- 
ście do wynajęcia. Grun- 
waldzka 99, m. 3. (13022 


Pokój 
umebl. frontowy. Sniadec- 
kich 30, m. 4. 


Pokój (13605 Polecam 
umebl. Henryka Dietzal0a,| sję jako tania krawcowa 
TT "ra e KN pO za dom ipw dom. M. 
Pokój Polasik, Grunwaldzka 13, 
ładny, słoneczny, osobne j I. ptr. lewo. (13526 
wejście. Czajkowska, Swię- 
tojańska 22, I ptr. (7270 


Przybłąkał $ 
się duży rasowy pies. Świę- 
Pokój tojańska 1, II pr. (7290 
ładnie “umeblowany dla 
solidnego pana lub pani 
zaraz do wynajęcia. Św 
Trójcy 6, I lewo.  (127lv 


(130:3 1 Dz. Bydg. Tczew. 


3 pokoje 
próżne z używaniem ku- 
chni oddam. Gdzie? wska- 
że Dz. Bydg. (13617 


Bezpłatnie 
poznasz charakter, 
szłosć, przyszłość. Napisz 
własnoręcznie miesiąc uro- 
dzenia. Żałącz znaczek po- 


prze- 


cztowy. Warszawa, Re- 
dakcja „Wiedza Tajemna“ 
Skrzynka 571. (13277 


Inwalida 
z koncesją na wyszynk 
lub osoba, uprzywilejo- 
wana do koncesji może 
się natychmiast zgłosić. 
Adres wskaże agentura 
(13514 


| bogatych pań 


Dyskretnie r 
i solidnie kojarzy małżeń- 
stwa we wszystkich sfe- 


rach największe biuro 
matrymonjalne „Postęp”, 
Warszawa, Senatorska 38. 
Na żądanie wysyłamy kil- 
kaset ofert. 


Wiele (13447 
pragnie 
bezzwłocznie wyjść za- 
mąż. Na każde żądanie 
wysyłamy kilkaset odpo- 
wiednich ofert. Koncesjo- 
nowane biuro matrymo- 
njalne „Przyszłość”, War- 
szawa, Wspólna 58 —1. 


Kawaler 
lat 30, urzędnik na dobrem 
stanowisku oženi się z 
panną do lat ż6 z dobrej 
rodziny i dobrze sytuo- 
wang, Of, do filji Dz. Bydg. 
„d0”. (7281 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za re 
na dalszych stronach 1.00 zł, za milim. 1 łam, szer. 67 mm. I ) b 
zamieszczone wśród drobnych 500%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Większe ogłoszenia, 


klamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0%, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty npadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane Oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 */, drożej 
SANS umieszczenie I opisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Konto czekowe: 


P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy. 


(12417 


